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E f c e w e l u c j a '  i d t e i e  n a p r z ó d .
Jeszioze jedna próba rządowa nawią­

zania łączności z sejmem na granicie 
Pracy rzeczow ej i jeszese jedina oJr 
mowna — tym razem jaskrawsza w  
taninie, aniżeli którakolwiek z dotych­
czasow ych — postawa partyj w obec 
inicjatywy rządowej, ożywiła znowu 
przerwaną wakacjami zasadniczą dys­
kusję na temat parlamentaryzmu w o- 
gole, jego istoty, granic i kompetencyj

Naturalny pow rót do tej dysKusji,1 
dyktowany nieubłaganym nakazem ży 
ora, dynamicznego rozwoju wydarzeń 
•od maja 1026 r., to w  istocie powrót 
do cenitra'nego ziagadniema ustroju 
państwowtgo, pnzeihudiowywanego u- 
stawicznie pracz fakty, dokonywane 
od  lat trzech w pogłębiającym sie co ­
raz bardz:e.i i konuecizmiej rozbracie z 
formalnie obowiązującą jeszcze Kon­
stytucją. '

Kogo stać na głębsze, pragmatycz- 
nie-historyczne myślenie o zjawiskach 
politycznych, kto inte'ekiualnie j mo­
ralnie dostatecznie jest dojrzały, w ol­
ny i silny, aby się oprzeć powszednie­
mu naporowi taniefi i sym piicystyoz- 
nych kryterjów w  widzeniu, poznaniu 
i ocenie wewnętrznej prawdy, staniu- 
wiącej istotny sens życia w odrodzo­
nej Polsce do lat trzech — ten rozu­
mie, że treścią tego życia jest nie co 
innego, jak watka o  nowe polityczne 
i kulturalne oblicze wskrzeszonej pań­
stwowości, tak czy  inaczej, lepiej tub 
gorzej, trafniej lub błędn'ej prowadzo­
na ze zjednoczonemu siłami, broniące- 
mi zażarcie wczorajszego worządku 
rzeczy, uświęconego stuletnim autory­
tetem doktryn, przyzwyczajeń i utar­
tych kolein bytowania.

Wierny aż nadto dobrize, że partje 
różnią się między sobą w  poglądach 
na to i na tamto poszczególne zaga­
dnienie w  życiu państwowym. że b. 
Zw. Lud. Nar., PPS— CKW., Piast, 
Chadecja, NPR., iitd., rożne od siebie 
wyznają „program y1* i „hasta11 — tiie- 
mmej jednak witamy, że nieskończenie 
śljtn eiszą od tych różnic jest istotna, 
głęboka i szczera jedność i solidar­
ność w  obronie zasady, systemu tw o­
rzącego strukturę w czorajszego życia, 
zbiorow ego w  okresie niewoli a pań­
stwowego no woinie. I dlatego stwier­
dzanie jednolitego frontu partyj sej- 
moknatycznych, jest pozorn ie ' tylko 
frazesem, demagogicznie zabarwio­
nym. Dla historyka dzisiejszych cza­
sów' stwierdzenie to będzie niewątpli­
wie posiadało znamiona absolutnej — 
sit Nenia verbo _  prawdy. Ta prawda 
też tylko tłumaczy bezwładną wpra­
wdzie, niemniej jednak skutecznie U- 
tnitdniającą i opóźniająca Proces prze­
mian siię tzw. opozycji, która całym 
swjmi skondensowanym w negacji cię 
żarem legła na peprzek przedzierają­
cej .się poprzez nią twórczości, pra­
gnącej budować nowe żyrie.

Pirzeszk ndy te są tern większe, —  
po drugiej stronie bariery jeei obóz, 
wewnętrznie słabo skonsolidowany, w  
poszczególnych częściach obciążony 
etementami ideologicznie niejednoro- 
dnemi i niejednokrotnie grawiltuiącemi 
silą atawizmu wszystkierm swemi 
skłonnościami moralnemu i um ysłowe- 
mi ku tamtemu „jednolitemu fronto­
wi11 i wskutek (tego faktycznie ten 
front wzmacniającemu, obóz, który nie­

raz wii ęuz w brew  sobie samemu tego 
frontu staje się silnikiem i często po­
przez ciemności, ślepo — niejako — 
toruje sobie drogę ao ideowego syfi* 
tetycznego okieślema.

Lniana iustroju. zgodna z rzeczywi­
stością i m ocarstwowym  interesem 
Pulslki, nabiera tern wybitniejszych 
cech realltamn, im szybszym i w yraź­
niejszym staje się proce,s ideowej ‘ i 
programowej krystalizacji obozu na­
rodow o państwowego, obozu rewolu­
cji majowej.

Ten proces zaś postępuje oczyw i­
ście naprzód, a choć 'daleki od ukoń­
czeniu, tem jest ważniejszy, że wyka­
zuje coraz głębiej sięgające uzgodnie­
nie w  poglądach na zagadnienia pod­
stawowe.

Jeduęm zaś z takich zagadnień pod­
stawowych, jest stosunek obozu re­
wolucji majowej do parlamentaryzmu 
wiogóle W  tej dziedzinie rewolucyjna 
„przemiana małerji11 w  sarrmn tym ‘ 
obozie w alczyć musi z tradjmjonali- 
stycznie-libeiralnsniii obciążeniami, z  
trudem wykuwając jasne, nowe i twór 
oze oblicze. . J

Gdy nip. jeden z bojow ych i „czy - J 
stych11 oifganórw obozu rewolucji mć*

jowej „Polska Zbrojna11 stwiti dza fu4 
(abstrahując nawet od aktualnego sta­
nu rzeczy w Polsce), że „parlamenta­
ryzm  w  doktrynalnem ujęciu, sprow a­
dza się do przeiSt^uzenia rządu w ko­
misję sejmową, do z eśr o a kowania w  
rękach sejm,u władizy prawodawczej i 
w ykonaw czej'1, że „parlamentaryzm, 
to rząd, znożony z  sejm owych posłów, 
w yłoniony przez sejm, ustępujący ile­
kroć sejm odrzuci którekolwiek jego 
żądanie, to nie samodzielny czynnik 
politycznego j społecznego życia11, ale 
„znienawidzony cezaryizm, ta sama 
•znienawidzona dyKtatuna, tylko w  po- 
zoawionem wszelkich zalet, bo wielo- 
głowem wydaniu11 — to dr Seidler, 
poseł z BB - w  bnosziurize swojej za­
sadniczo spnzyja jeszcze ograniczone­
mu parDmointaryzmowi w  okresie spo 
kojnaj, organicznej pracy, obawia się 
tjiko, że aktualne „nierozumne postę­
powanie parlamentaryzmu polskiego 
może piraeehylić szale wypadkóiw dzic 
S w ych  w  ktarunku zwycięstwa świa­
topoglądu autokratycznego11.

Przykłady' pow yżrze dobrze ilustru-‘ 
ją etapy krystalizacji świadomości ,.re 
wciucyinei" w  obozie rewolucji majo­
wej, że zaś proces ten musi w  prakty­

ce  życiow ej postępować właśnie ewo­
lucyjnie, łączyć w  teraźniejszości prze 
szłość z przyszłością, tego w ym o­
wnym dowodem  jest fakt, że Musso- 
iini dopiero pod koniec siódmego roku 
ery faszystowskiej, tj. dopiero po do- 
kłftdułetm przeoraniu i wykrystalizo­
waniu się faszystowskiego charakteru 
narodu włoskiego, decyduje się reor­
ganizować rząd przez odciążenie się 
•z siedmiu na dziewięć piastowanych 
tek mniiisterjalnych, w  ozem jedr.ak 
tytko naiwny obserwator dostrzegać 
•chce koniecznie oawirót z placówki 
silnej i jednej władzy, tudzież zwrot 
ku . .,p aula m e nt a r y zimo w i11.

„N,gay nie oceniałem tak dobrze, 
jak obecnie — mówił il duce w  osta­
tniej swej mowie — całej neaznei pró­
żności i jawnej kłamliwości demohbe- 
ral'iz:mu Nigdy nie czułem tak silnie 
żywotności naszej doktryny o pań­
stwie scentralizowanem i wtaaczem. 
'o  co  jest zwane dyktaturą uznajemy. 

Dyktatura leży w  faktach, to znaczy 
konieczności jednej władzy, w  siło po­
litycznej, moralnej i intelektualnej te­
go. kto ją wciela, dążąc do sw o;ch ce-

0 r.)

Wywiad z ministrem Katuszewskbtt.
Warszawa, 20 września (PAT.) Kie­

rownik Ministerstwa skarbu Ignacy 
Ma ii szewski udzielił przedstawicielo­
wi PAT. następującego wywiadu;

Konferencja z przedstawicielami klu 
bów sejmowych nit doszła do skutku, 
w ebec czego pian gospodarki państwo 
w ej na r. 1930- -3J zostanie oficjalnie 
Zgłoszony na początku sesji budżeto­
wej. Sądzę przecież, że społeczeństwo 
jest zainteresowane pracami pnzygo- 
towawozemi i chociaż preliminarz bu­
dżetowy nie został jeszcze ukończony, 
mogę podzielić się z Panem temi w y - 
łyoznemi, jakiem i toleruje sie Pza.d 
przy układaniu budżetu.

SUMA GLOBALNA TEGOROCZNE­
GO BUDŻETU BĘDZIE UTRZYMANA 

NA 1930-31

Punktem wyjścia jest założenie że 
w pływ y roku przyszłego w  .sumie g!o 
balnej nie przekroczą dochodów  preli­
minowanych na rok bieżący. Rizecz 
prosta, nastąpią przesunięcia pomię­
dzy poszczęgćBnermi źródłami docho­
dów. Jedno z  tych źródeł już w  ciągu 
bir. zaczyna zwolna maleć i nie taię. 
że cieszy mnie to, spadają bowiem 
wlpfywy celne. Na roto przystały bedzio 
my zatem preliminowali wpływy' z  crt 
niżei. niż w  roku bieżącym, gdy/ż Rząd 
dołożył wszelkich starań, aby zapobie 
gać aJbędnęmii przyw ozow i, przóde- 
wszystkiem w  drodze wzmożenia w y­
miany wewnętrznej. Inne znów źródła 
dochodów, .iak np. kolej dadza niewą- j 
Ipllwie zwyżki większe, niż w  roku

bieżącym, Ogólny także obrachunek 
wskazuje, iż na poważne zwyżki do­
chodów  w  roku przyszłym w  stosun­
ku do bieżącego liczyć nie należy. Je­
dyną droga ku temu byłoby stworze­
nie nowych poważnych obciążeń po­
datkowych, Ta droga jest ze względu, 
na obecną sytuację gospodarczą nie­
wskazana.

Ponieważ od r 1926 piosta zasada: 
nie w ydaw ać więcej, mii się ma do­
chodu, stała się trwałym przykaza­
niem pracy codzietwioj, zaczem obli­
czenie dochodów przesądza iuż o ca- 
lolcsztalc.e wydatków. Nie mogą one 
być większe, niż preliminowane na 
rok bieżący.

TEMPO WYDATKÓW PAŃSTW O­
WYCH MUSI ULF.C ZATRZYMANIU.

Przyszły rok budżetowy różnić się 
będzie od okresów poprzednich tem, 
że tempo rozw ojow e wydatków pań­
stwowych musi ulec zatrzymaniu. U- 
■skuteczmłenie tego nie jest zadaniem 
latwem. albowiem wbrew opinji gło­
szonej niekiedy, wydatki w tym kie­
runku są jeszcze dziś niskie w  stosun­
ku do potrzeb. Liczba dzieci wzrasta* 
trzeba dać im szkoły i , naoczyai&M. 
Drogi niszczeją, tnzeba je naprawiać 
Spożycie wskutek wzrostu ludności 
wodnosi się, trzeba meliorować rzeki i 
grunta Ilość naładuinków kolejowych 
zwiększa sie, tnzeba kuoować w ago­
ny. A jednak mimo tego nieustannego 
wzrostu potrzeb musimy zatrzymać 
wzrost wydatków i uczynimy to.

SPLATA DUJGOW PAŃSTWO­
W YCH SPOWODUJE OBCIĘCIE
BUDŻETÓW .WSZYSTKICH RE­

SORTÓW ,

Są jednak wydatki, których w zro­
stu powstrzymać nie możemy. Jest to 
spłata długów zaciągniętych'- przez 
Państwo. W  t. 1930—31 musimy zw.ró 
cić zagranicy i naszym kratowym wie 
rzycielom o  kilkadziesiąt milionów 
więcej procentów i rat, niż w  bieżą­
cym okresie budżetowym. Aby zna­
leźć pokrycie tego wydatku i nie prze­
k roczyć ogólnei simfy dochodu, musi­
my ograniczyć inne, nawc.t bardzo po­
żyteczne ł pociągające. To też prawdo 
podobnie budżety wszystkich prawic 
ministerstw będą musiały być na przy 
szły okres budżetowy niższe, niż te­
raz. Dotychczas Ministerstwo spraw 
w ojskow ych jedyne zgłosiło do Skar­
bu prelimiuanz budżetowy niższy, n iż1 
za lat poprzednich.

PRZEDE WSZYSTKIE M ZA TA MOWA 
NIE iNWESTYCYM I ZMNIEJSZENIE 

KOSZTÓW ADMINISTRACJI.

Jakie nożyc,je ulegną zmniejszeniu.
Rzecz prosta, p^zedewszystkiem ha 

nwjemy inwestycje. Nie rozpoczyna­
m y żadnej nowej pracy, kończym y 
tylko rozpoczęte inwestycje. Pragnął­
bym  jednak bardzo, podobnie jak mi­
nister Czeciiowioz, zaoszczędzić tyle. 
aby znów zgłosić drugą ustawę inwe­
stycyjną. Tarte Jednak inwestycje nu-

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).
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szą ustąpić mi&jsca potrzebom teraź­
niejszości.

Drugą z kolei pozycją, która ulegnie 
jpewroeti redukcji. sa koszta administra­
cyjne. Poza szkolnictwem, gdizie za­
chodzi konieczność przyciągania ooro- 
-iarsie do pracy- nowych sit nauczyciel­
skich, poza przedisieb.oirstwami rozwi- 
iającemi się pomyślnie w iadnern mi- 
niste.isfiw.ie koszta te nie zostaną po­
większone, w niektórych zaś ulegną 
zniżce. Nieda to oszczędności bardzo 
wielkich. Nie po-siadamy bowiem ta­
kiego przerostu administracji państwo 
we-j. o jatom zwykle się mówi. Możli­
wości więc kurczenia są nader ogra­
niczone. W reszcie w  wydatkach rze­
czow o - adininis-tra-cy itiych szuka iw  
dalszych oszczędności, kiemuiąc się tą 
wytyczną, że nie można preliminować 
nierealnie ani przerywać normalnego 
trybu pracy. 1

BRAK' DOTYCHCZASOWEGO SZF- 
MATU BUDŻETOWEGO.

Co do układu, budżet ni-e ulegnie za. 
sadnidzej zmianie, cnociaż naaz sze- 
n?t budżetowy posiada pewne braki. 

Nielogiczną jest w  mm naprzykład hie 
Tarchja wydatków. Mamy paragrafy 
yynoszaoe kilka tysięcy złotych i in­

ne opiewające na dzpsiątki milionów. 
Równoległe pod względem prawnym

(Ciąg dalszy ze strony pierwszej).

traktowanie tycn pozycyj niewątpliwie 
nie jest usprawiedliwione. Podobnie 
brak nozróż.rtien'a wydatków Dędą- 
cych wynikiem stosowania istnieją­
cych u,stawr od wydatków' których 

.w ysokość lub w ogóle istnieme zależy 
od  swobodnej oceny Rządu i ciał usta 
wodawczych. Szereg umów o chara­
kterze prywatno-prawnym, zawartych 
przez Rząd na zasadzie bądź konsty­
tucji, bąaź ustawowych pełnomocnictw 
również pociąga za soba wydatki, któ­
rych immunitet budżetowy wynika z 
cywilnej odpowiedzialności Państwa 
za swe zobowiązania. Dotychczasowy 
szemat budżetu nie uwidacznia spe- 
'CSateago charakteru takich wydatków. 
W  budżetach monopoli i przedsię­
biorstw państwowych niedostatecznie 
są uwypuiKlone cztery zasadnicze sró- 
p y  wydatków każdego przedsiębior­
stwa, a rmanowucie wydatki na eks­
ploatacje, na inwestycje, na podnie­
sienie kapitału obrotowego i na amor­
tyzację.

Mimo istnienia tych niewątpliwych 
braków ,i niedokładności, obecny układ 
budżetu m.a w  sobie jedno plus. że do 
iszematu tego zaorano się przyzw y­
czaić. Społeczeństwo nauczyło się już 
czytać tę książkę. Nie zamierzam za­
tem wprowadzać w  obecnie układa­
nym preliminarzu daiej idących zmian 
w  stosunku do iat ubiegłych, tembar-

i
dziej że ambicją mc-.ią jest dorównanie 
przeszłości w' rzeczy stokroć ważniej­
szej, niż zewnętrzny układ budżetu, 
mianowicie w pomyślności jego w y­
konania.

SPODZIEWANE ATAKI NA OSZCZĘ­
DNOŚCI.

Zdaje sobie sprawę z tego. że pre­
liminarz na rok przyszły, zrównowa­
żony w' granicach globalnych budżetu, 
tegorocznego, a!e niższych w  poszcze­
gólnych ministerstwach, narażony jest 
na bardzo łatwe do odgadnięcia ataki. 
Przy ocenie całości budżetu istota za­
sady oszczędności będzie atakowania 
zato, że nie jest or -niższy od zeszło­
rocznego * Przy rozważaniu .poszcze­
gólnych obniżonych pozycyj rozlegną 
się plącze i biadan-a, że Rząd zanied­
buje taką czy inną ważną dziedzinę 
życia państwowego Przyznam otwar­
cie, że tego rodzaju ataki, jeżeli na­
stąpią i bez względu na to gdzie na­
stąpią, nie zmącą mi spokoju ducha, bo 
równie dobrze ja,k skłonny jestem 
orzyjąć każdą słuszną uwagę i kryty­
kę, skądfcolwiek ona pocho-dizi, tak: sa­
me zdecT7dowany jesrem przeiść do po 
rządku dziennego nad wszelką, nawet 
najbardziej autorytatywną frazeo'ogią

= D -

tf-n l i a n a  r x ? i f t  n a  L i t w i e .
Ryga. 20 września. (Pa T). Pod datą 

20 w - ześnia b .r. do dziennika „Jauna- 
kas Sinas" donoszą z Kowma: W szel­
kie oficjalne instytucje oraz osobisto­
ści odmawiają udzielenia prasie jakich- 
kolwieK mformacyj na temat przesile­
nia rządowego. Niektórzy jednak leade 
izy  stronnictwa tautininków nie ukry­
wają, że wśród kierujących osobistości 
rządu wynikł zatarg. W  poinformowa­
nych kotach łącza dymisję Woldema- 
rasa z różnicą zdań między mm a pre­
zydentem Smetoną Wśród członków 
rządu, zwłaszcza przywódców  partii 
itautininków, panowało wielk;e nieza­
dow olen i z powo-du zbyt swawolnego 
postępowania Woldemarasa. Już przed 
kńku tygodniami krążyły pogłoski, że 
centralny komitet tautmhików postano 
wił zażądać dymisji Woldemarasa.

Mówią daiei, że zmiana rządu litew­
skiego pozosta** także w związku z 
momentami polityki zagranicznej, a 
mianowicie że politycy wielkich mo­
carstw są nadzwyczaj niezadowoleni z 
(Wystąpień Woldemarasa na Zgroma­
dzeniu Ligi Narodów, zarzucając W ol- 
demarasowt jaskrawą orientację so­
wiecką. Członkowie delegacji litew­
skiej w  Genewie byli przez kierują­
cych polityków systematycznie 'gno- 
rowani, -co żyw o odczuwano w Ko­
wnie. W  ostatnich czasach pojaw iły się 
materiały w  sprawie Pleczkajtisa. 
kompromitujące rząd

W  Kownie panuje dziś spokoj. W ię­
ksze ożywienie daje się zauważyć W 
centralnej organizacji tautminków, 
szczególnie w  organizacji „żelaznego 
wilka". Korespondent „Jaunakas Si­
nas" spotkał Woldemarasa w minister­
stw^ spraw zagranicznych. Na prośbę 
o udzielenie wyjaśnień. Woldemaras 
odpew:edzial: Ja żadnych wyjaśnień
udzielić nie mogę Obowiązkiem moim 
jest milczeć. Faktem jest. że rzad po­
dał się do dymisji i że przyjdzie do 
władzy nowy rząd. Niech on objaśni 
wydarzenia w  sposób w  iaki sam ze­
chce.

Berlin. 20 września. (PAT) Prawie 
wszystkie dzienniki tutejsze w  depe­
szach z Kowna omawiają ustąpienie 
-ządu Woldemarasa. przypisując 
powód jego upadku głębokim różni­
com zdań, istniejącym pomiędzy do­
tychczasowym premierem litewskim, 
a pozostałymi członkami, rządu i pre­
zydentem Smctona Według „Der A- 
bend“ , dotychczasowe wydarzenia w 
Kownie oznaczają obalenie d y k t a t u r y .  
Niewiadomo jednakie dotychczas, jak 
daleko rząd litewski pójdzie po tej dro- 
aze, Gazeta zaznacza, ie  silna opozy­

cyjna paz.tja lewicowo - ludowych s o  
c ja listów nie wypowiedziała się je­
szcze co do wywtorzonei sytuacji.
„Vossische Zeitung" donosi, że W okle­
nia ras, któremu zaofiarowano obięcie 
teki ministra spraw zagranicznych w 
n ow jm  gab.necie, miał oświadczyć go­
towość przyjęcia tej propozycji jedy­
nie w tym wyradku. jeżeli jego główni 
przeciwnicy, a mia-nowicie dotychcza­
sow y m raster sprawiedliwości i mini­
ster oświaty nie wejdą do nowego ga­
binetu. Przyjazd ministra finansów 
Tubafea, który przebywa na urlopie w 

/zechoslowac.ii, oczekiwany jest w 
Kownue w najbliższym czasie.

Kowno. 20 września. (AW.) Minister 
skarbu Turbialis, któremu prez. Smeto- 
rai powierzył misję tworzenia nowego 
gabinetu, jest jednym z najwybitniej­
szych ekonomistów litewskich. Od r. 
1920-26 był prezesem centralnej orga­

nizacji rolniczej. Na stanowisku mini­
stra skarbu dawał nieraz wyraz poglą 
dowi, że polityka Woldemarasa w obec 
Polski jest zgubna dla życia gospodar­
czego Litwy.

Dymisja Woldemarasa wywołała w 
całym kraju niebywają senzacją. Ucho 
dzi za pewne, że Turbialis nie powoia 
do swego gabinetu Woldemarasa w ża  
dnym charakterze.

Berlin. 20 września. (PAT). Biuro 
Wolfa podaje z Kowna, że nie wiado- 
rrti> jeszcze, czy_Tubeiis, bawiący obe­
cnie w Czechosłowacji, wyraził swą 
zgodę na podjęcie się tego zadania.- O 
federacji partyj opozycyjnych ' przy 
tworzeniu nowego rządu mc dotych­
czas nie wiadomo. Natomiast zapewnia 
ją ze strony miarodajnej, że nie istnie­
je możliwość rządu koalicyjnego z u- 
dzialem chrześcijańsKich demokratów.

= L l =

Możliwość nowych wyborów 
w Czechosłowacji.

Praga. 20 września. (PAT). Napozór 
spokojna sytuacja wewnętrzne -  poli­
tyczna uległa ponownemu silnemu za­
ostrzeniu, grożącemu nawet nowym i 
wyborami parlamentarnymi. Pow o­

dem tego nie jest tym razem sprawa u- 
stosunkowania się do koalicji rządowej 
słowackiego stronnictwa ludowego w 
związku z procesem Tuki. lecz miano- 
wan.e posła Viskovskyego ministrem 
obrony narodowej, który to fakt uwa­
żany był początkowo za dowód konso­

lidacji stosunków w koalicji rządowej. 
JaK się okazuje, mianowanie posła Vi- 
skovsky‘ego odbyło się bez up-zedze- 
nia stronnictw kualicyjnych, aa poasta 
wie porozumienia pomiędzy .premie - 
rm Udrżalem a prezydentem Masary- 
kiem. Akt nominacyjny nosi datę 16 
bm., podczas gdy koalicja dow iedzia ł 
się o tem w dniu 18 bm. Faktem tym 
zaskoczone zostały związki stronnictw 
koalicyjnych. .i

Jakie trudności czekają komisją 
rozbrojeniową 1

Londyn. 20 września (AW'.) Kores- 
pafideit* dyplomatyczny „Daily Tele- 
grmphu" pmzewidmje nowe » trudności, 
jajkie się wyłonią na styczniowej kon­
ferencji w  sprawie rozbrojenia na mo­
rzu. Pirzedewszystkiem w ięc aktualna 
jost od 18 miesięcy sprawa ustalenia 
ogólnego tonażu flot francuskiej i, w ło­
skiej, co napotyka na szczególnie w id  
k-ie trudności. Kwestia ta może się 
przyczynić do frt zeciaguiecia rokowań 
w  nieskończoność. Francja ze wzglę­
dni na ochronę sw ych brzegów n,ad

Morzeni Śrcdziemnem oraz nad Ocea­
nem Atlantyckim nigdy nie zgodzi się 
na posiadanie przez W łochy floty, od­
powiadającej l.czebnie w iek  ości floty 
francuskiej. Z dnugied zaś stromy W *o- 
:hy twierdzą, iż nie zniosą na Morzu 

Śródziemnem floty silmejsizej, niiż po­
siadana przez nich. Każda flota silniej­
sza zdołałaby bowiem baz trudu pro­
wadzić blokadę ita-lii.

Nowy Jork. 2U września. (AW.) Ko­
la urzędowe Waszyngtonu przyjęły 
z  auzem zadowolemem faia rozesłania

przez Anglie zaproszeń na styc^dową 
konferencję pięciu mocarstw w  spra­
wie rozbrojenia na morzu, mimo iż do­
tychczas inicjatywa spoczywała w  rę­
kach Hoovera. Jak słychać so.nlerencji 
przewodniczyć będzie Mac Donald.

KOMISJE SYNDYKATU NAFTOWEGO 
RADZĄ WE LWOWIE.

Lwów. 20 września. (AW ) Dowia­
dujemy się, że Komisje wybrane n ao- 
statnim Zieździe członków Syndykatu 
Naftowego w Poznaniu pracują we Lwo 
wie oez przerwy oa 16 bm. Obrady to­
czą się w  sprawach następujących' 1) 
sprawcy eksportowe, 2) sprawy kontyr* 
gentów wewnętrznych i 3) sprawy ro­
pne. W  sprawach eksportowych w y­
brano delegację, która ma oobyć w naj 
bliższych dniach konferencje w  Londy­
nie z innemi koncernami światowemi.

W  sprawach ropnych toczą się w  ko­
misji obrady w  dalszym ciągu, to samo 
tyczy się spiaw kontyngentów w e­
wnętrznych. Niezależnie od uczestni­
ków Syndykatu naftowego nasuwają 
się w tych sprawach trudności i kom­
plikacje. ł

Od 11 do 13 października odbędzie 
Się w  Drohobyczu i Borysławiu doro­
czny Zjazd naftowy. W  poszczegól­
nych sekcjach zgłoszono już kilkana­
ście referatów.

SPRAW A UNORM uW a .MA STO ­
SUNKÓW POLSKO - GDAŃSKICH.

Warszawa. 20 września. (AW), Se­
nator ■ w. m. Gdańska p. Jevelovsky 
bawi od 10 dfti w Warszawie. Celem 
jego pobytu jest unormowanie stosun­
ków nandlowych polsko - gdańskich 
P. Jevelovsk'y opuścił dziś W arszawę 
i udał się do Gdańska celem zdania 
sprawy z rezultatów swej misji i o- 
trzymania nowych instrukcyj od sena­
tu gdańskiego.

REFERAT STUDJÓW NAD 
KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA.
Warszawa. 20-go września. (AW .' 

M Mim.-Poczt i Tel. utw'orzony oedzif 
referat, którego zadaniem ma by. 
przeprowadzenie studiów na temat u- 
jednostajmenia i rozwinięcia pocztowej 
komunikacji autobusowej w Polsce. 
Kierownikiem tego referatu mianowa­
ny został p. AleKs. W ygard, b dyrek­
tor „Aeroiotu".

KTO W YG RAŁ?
Warszawa. 20-go września (AW). 

W  12-tym aniu ciągnienia 5-tej klasy 
19-tej Loterii Państw., padły główniej­
sze wygrane na następujące numery:

10.000 zł. —  91024, 1573SS.
5.000 zł — 20854, 88182. 90533.
5.000 zł. — 728.22, 98356. 12099],

161202.
2.U00 zł. — 2533, 29138, 48311, 61321, 

75560, 82684, 87438, 94193 97487,
124857, 162375, 166093, 177533.

1.000 zł —  7495, 15468, 53277, 53543, 
58453 34017, 42012, 45336. 5055C,
54597 . 76724, 09400, 100688. 106177,
114550, 148419, 158552, • 159353. 161702,
177025, 179868.

PERSCNALJA.
Warszawa, 20-go wrześma. (AW). 

B wicerr Inister S. W ew., p Jaroszyń­
ski, został naczelnym redaktorem ty­
godnika „Samorząd", oraz kwartalnika 
„Samorząd terytorialny".

MIN. ZALESKI POW RÓCIŁ
Z GENEWY.

Warszawa. 20 września. (PAT.) Dziś 
powrócił z Genewy minister spraw za­
granicznych Zaieski.

EPIDAMJA DURU W  OKOLICACH
W ARSZAW Y.}

W arszawa 20 września. (AW.) Epi­
demią duru brzusznego szerzy się sil­
nie w dalszym aagu. Do W arszawy 
przywieziono kilkunastu chorych na 
dur z okolic podmiejskich. Wielu cho­
rych przywieziono też z Otwocka 1 
Marek. Liczba chorych na dur wynosi 
obecnie 320. Dziennie umierają, przecie 
..me 2 osods iKunkiem auru brzusznego,
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Inicjatywa BBWR. w spraw!e dal­
szych prac nad reforiM konstytucji

(Telefonem od jas-eco
Warszawa. 20 września, (zo). Prezes 

Klubu parlamentarnego BBWR. pułk. 
Stawek wystosował do poszczególnych 
klubów poselskicn pismo następującej 
treści:

Na wniosek BBWR. sejm uchwalą 
z 23 stycznia 1929 r. uzna! potrzebę 
rewizji konstytucji. Stosując się do tej 
uchwały klub BBWR. wniósł do laski 
marszałkowskiej Konkretny projekt 
zmian. Oprócz naszego projektu w pły­
nęły a) projekt trzech stronnictw PPS, 
Polskiego Stronictwa Ludowego ,,W y ­
zwolenie" i Stronnictwa Chłopskiego, 
b) do komisji Konstytucyjnej uwagi 
stronnictwa narodowego

Z koleji rzeczy projekty te wejdą 
pod obrady zbliżającej się sesji sejmu. 
W obec ważności zagadnienia i ogro-

Z  D M A .
MARSZ. PILSUDSJKI OTRZYMAŁ

SZABLE BOHATERoKItOO ADMI­
RAŁA BAR TOGO.

Warszawa. 20 września. (aWO. Pod­
czas wczorajszej wizyty u p. ministra 
S. Woisk. marsz. Piłsudskiego, b. pre- 
mjer japoński baron Togo wręczył p 
MarszatKowi pamiątkową szablę, któ­
ra była wiasnoscią stryja jego bar. 
Togo, bohaterskiego adm rała floty ja­
pońskiej w  czas e wouiy z Ros a ,w 1,905 
r. Marszalek Piłsudski polecił szablę 
tę zawiezć na Powsz. W ystawę Kraj 
do Poznania i umieścić ja do końca 
trwana W ystawy w  pawilon e wojsko 
wym.

BIURO PRASOWE PRZY PREZY- 
DJUM RADY MIN.

Warszawa. 20 wrzśnia. (AW j. Biuro 
Prasowe przy Prezydjum Rady Min., 
którego kierownikiem został red. Świę 
cieki, zacznie funkcjonować z d. 23 
t>m. W  biurze tem pracować będzie 10 
osób.

RZAD NIE DOPUŚCI DO PODWYŻKI 
CEN ŻELAZA I PRODUKTÓW

NAFTOWYCH

Warszawa. 20 wrześna. (AW ). W o­
bec w :adoniośei o zamierzonej podwyż 
cc cen w żelazie i produkcji naftowej 
w związku z podwyżką taryf kolejo­
wych z dn. 1 października r. b. Min. 
Przemysłu i Handlu komunikuje, że 
Rząd zdecydowany jest przeciwstawić 
się jak naikategoryczniej zamierzonym 
podwyżkom cen wymienionych produ­
któw. gdyż podwyżka ta byłaby z pun 
ktu widzenia gospodarczego nieuspra­
wiedliwiona i szkodliwa.

ZJAZD ZRZESZEŃ CERAMICZNYCH

Warszawa. 20-go września. (AW ). 
W  dtrach 20 i 21 b. m. odbędzie się tn 
zjazd jesienny delegatów zrzeszeń ce­
ramicznych z całej Polski. Ziazd zaj­
mie się m. i. sprawą zorganizowania 
sprzedaży drenów i dachówek, oiaz 
propagandą sprzedaży i unormowaniem 
rynków zbytu w yrobów  przemysłu 
cerant cznego wobec silnie rozwijają­
cej się konkurencji materiałów zastęp­
czych.

„POCHODNIĘ*' NALEŻY ROZW IĄ­
ZAĆ.

Warszawa. 20 września. (AW). Ajen 
cja Wschodnia dowiaduje się, że na rę­
ce ministra ośw ty Czerwińskiego na­
deszły w  ostatnich czasach pisma roz­
maitych stowarzyszeń akadem.ckich z 
prośbą o zlikwidowanie istniejącego na 
terenie uniwersytetu warszawskiego 
stowarzyszenia akademickiego „P o- 
chodma", które szerzy hasła w yw ro­
towe.

korespondenta.)
mnego materiału, w  imieniu klubu pro­
ponuję odbycie wspólnej narady przed 
stawicieli kluoów poselsKicl; dla om ó­
wienia pracy sejmu nad tym przedmio­
tem. Proponuję odbycie tej narady po­
między 26 a 30 września i proszę o ła­
skawą odpowiedź, czy  klub Pański ze­
chce wziąć w  niej udział. — Prezez 
Walery Stawek.

= □ =

UDELIkATNIA OOJWlEŹA 
DEZYNFEKUJE "fKÓRE,

W Ł M  MYDlAfUO i PEffFUMEPYJNY 
i.A . USAgiCAWa W1EI12BOWAII

Rządowa polityka ap rtw a iy jn a .
(Telefonem od 

Warszawa. 20 września, (zo). Koła

korespondenta.)

rządowa badają obecnie sprawę utwo­
rzenia w tym roku rezerw zoożowych, 
które w odpowiedniej chwili mają od­
wrócić wr ośrodkach przemysłowych 
ewentualną drożyznę chleba i mąki. Nie 
ulega wątpliwości, że zebranie rezerw 
znożowycn na ten cel będzie miało 
miejsce i w  roku bieżącym z uwagi na 
konieczność kontynuowania polityki a- 
prowizacyjnej Ponieważ urodzaj w  Pol

naszego

sce byt tego ronu bardzo dobry, a 
wskutek zniżki cen dowóz zboża do 
Polski z zagranicy jest minimalny, ptze 
to w  sprawie gromadzenia rezerw zbo 
iłowych nastąpią pewne zmiany w  po­
równaniu z rokiem uniegłym jest ten­
dencją, aby ze względu na ciężkie wra- 
runk, kredytowe, nie unieruchamiać 
zbyt wielkich kapitałów w rezerwach i 
wskutek tego rezerwy będą gromadzo­
ne znacznie później niż dotychczas-

Tragiczne zderzenie s samolotów.
Dęblin. 20 września. (AW ). W  czasie 

manewrów lotniczych koło orzegow 
rzeki Wieprza zasze-al (rag czny wy­
padek. Dwa samoloty należące do eska 
dry myśliwskiej zderzyły się w  potvie 
trzu zawadziwszy o siebie skrzydłami. 
Z aeroplanu wyskoczył jeden z lotni­
ków  woaz ze spadochronem. Pilotowi 
temu, starszemu sierżantowi Henckie-

w-iczowi z i p .  lot. udało się w yjść bez 
szwanku, Drugi zaś pilot por. St. Grzy 
bowski z i p .  lot. nie wyskoczył z a- 
r iratu, lecz siłą uderzenia' został w y ­
rzucony z siodełka, przyczem linga sta 
tecznika obcięła mu głowę, która zna­
leziono później na drugim brzegu W ie­
prza, Obydwra samoioty typu „Spad" 
są strzaskane. ‘  *

Min. Kwiatkowski jedzie do Rumunii
i Bułgarii.

Warszawa 20 wrrześna. (AW ). Min. 
Kwiatkowski udać się ma w na ibl:ż- 
szyrn czasie do Bułgar," i Rumunii w 
sprawie nawiązania ściślejszego kon­
taktu gospodarczego z tymi krajami i

omówienia możliwości newiazama wza 
jemnych stosunków handlowych. Min. 
Kwiatkowskiemu towarzyszyć będzie 
w  tej pod-óży p. M. Turski, dy-ektor 
Państw. Instytutu Eksportowego.

Prezydent na Kresach Wschodnich.
Slonim. 20 września. (PAT.) W  cza­

sie podnóży p. Preizydenta Rzpbtej na 
Kresy wschodnie wwhłuż drogi we 
wszystkich niemal wioskach, przez 
które przejeżdżał orszak p. Prezyden­
ta, ustawiono bramy tryumfalne Przy 
bramach gromadziły się liczne tłumy 
mieszkańców z bbższych i dalszych 
okolic, duchowieństwo wszystkich wy 
■zmań, przedstawiciele władz miejsco­
wych, lokalne organizacje społeczne i 
kulturalne, hufce przysposobienia w oj­
skowego, zaś dzieci szkolne, tworzące 
po obu stronach drogi szpaler, na w i­
dok zWiżaiacego sie samochodu p. Pre 
zydenta rzucały kwiaty,

Na granicy województwa białosto­
ckiego pnwiilał p. Prezydenta woje­
woda bkiloetodkń Kirsit. zastępca do­
w ód cy  OK. gen. Dobro dzięki w, raz z 
szefem sztabu podpułkownikiem Janu­
szewskim, wmjewódizk' komendant po- 
■licii Chanlemagne i naczelnik wydziału 
bezpieczeństwa Weingarten, którzy na 
stępnie towarzyszyli ip. Prezydentowi 
■aż do granicy województwa białosto­
ckie go i nowogródzkiego.

O godzinie 10 orszak p. P rezydenta 
zatrzymał się w  Ostro wd Mazowie­
ckiej. Przy wjeźdizie do miasta u bra­
m y tryumfalnej oczekiwali o Prezy­
denta z chlebem i soilą przedstawiciele 
władz miejskich. Po przejść bi, przy 
dźwiękach hymnu narodowego, przed 
frontem kompanii honorowej i po po­
witaniu p. Prezydent udał sie do no­
wego gmach,u gimnazjum im. Prezy­
denta MnScickcgo, gdzie dokonano u-

roozystego poświęcenia samego gma­
chu oraz tapilcy erekcyjnej, wmuro­
wanej w  westybulu na pamiątkę po­
bytu ip. Prezydenta. P. PrezyaeM 
zwiedził sale wykładowe, a następnie 
wpisał się do księg: pamiątkowej.

W  dalszej drodze do Białegostoku 
ludność Zambrowa, Złotorj; i Żółtek 
zgotowała p. Prezydentowi serdeczną 
owację. Przy wieździe do B .akgosto- 
ku u bramy tryumfalnej ustawiona by 
ła komranja honorowa 42 txp z orkie­
strą ona z szwadron 1C pułku ułanów. 
Pc powitaniu oraz po przedsi-aw^eniu 
przez w ojew oaę Kbsta zgromadzo­
nych przedstawicieli władz oraz du­
chowieństwa wszystk:ch wysznań udał 
się p. Pitezydemt na śniadanie wydane 
Przez wojewodę.

P-o śniadaniu wyjechał p. Prezydent 
d;o Stomma. Na granicy wojew ództw  
białostockiego ,j nowogródzkiego przy 
byli na powitanie p. Prezydenta pnzed 
stawi-ciele władz cywUnych i wojsko­
wych z w ojew odą Beczkowiczen. o- 
raz dowódcą OK. generałem Tmoja- 
nowiskim na ozeie. P o  p; zyjeździe do 
Slonima i powitaniu oraz po przejściu 
przed frontem kompanii honorowej u* 
dał się p Prezydent na obiad do m ie­
szkania m iejscowego starosty

r
Kto chce mier zapewnioną egzy- 

|| atencję na a sień jutrzejszy, niech 
I  kupuj* tylko wyroby krajowego 
I przemysłu.

ZRANIONY W  CZASIE PRZEDSTA­
WIENIA TEATRALNEGO.

i
Warszawa. 20 września. (AW). Nie­

zwykły wypadek zdarzył s;ę w czoraj 
na scenie Teatru Letniego podczas 
przedstawienia sztuk „Proces Mary 
Dugati". W  trzecim akcie pod koniec 
sztuki p. Warnecki grający rolę brata 
oskarżonej, rzucił w stronę grającego 
rolę adwokata p. W l. Lenczewskego 
sztylet tak nieszczęśliwie, iż ostrze 
sztyletu przeszyło skore tuż nad skro­
nią artysty. P. Lenczewski —  nie zda­
jąc sobie w  pierwszej chwili snrawy z 
tego, że został poważnie ranny dokoń­
czył roli i dopiero, gdy publiczność po­
wstała z miejsc przed spuszczeniem 
kurtyny wyprowadzony został przez 
kolegów za kuhsy. Rana fest niezbyt 
ciężka i wymagać będzie tylko kilka- 
dn.owej pielęgnacji lekarskiej

ZASTĘPCA PARKER A GILBĆśRTA
W  WARSZAWIE.—t

Warszawa. 20 września. (AW ). Rawj 
tu na zaproszenie doradcy finansowe­
go Banku P oIsk. p. Devęya — p. Jay, 
zastępca ajenta reparacyjnego Parkera 
Gilberta. P. Jay zabawi w  Warszawie 
2 dni.

ZWIĘKSZENIE ILOŚCI STYPEN- 
DJÓW LITERACKICH.

*

Warszawa. 20-go września. * (AW). 
,.Express Por." informuje, że liczba sty 
pendjów literackich Min. Oświaty, zo­
stała w  bież. kwartale powiększona z 
6-ciu na 14. Stypendja te sa dwojakie 
co do wysokości: po 400 i Po 60C zL 
miesięcznie i przyznawane sa na kwar 
tai, pół roku, trzy kwartały lub rok. 
Ko-zystać z nich mogą przedstawiciele 
wszystkich rodzajów literatury pięknej 
włącznie z krytyką. Najbliższa seria 
stypend:ów będzie rozdzielona w po­
czątkach przyszłego miesiąca. Zgłoszę 
ma kandydatów przyjmuje minister­
stwu) w  terminie do ł października rb.

ECHA TRAGICZNEGO LOTU 
TRANSOCEANICZNEGO.

Warszawa. 20 Września. (AW ). Szef 
Departamentu Aeronautyki w Min S. 
Wojsk. pułk. Rayski otrzymał za po­
średnictwem konsulatu polskiego w 
Chicago rezolucję- tamtejszej gminy 
polskiej uchwaloną na nadzw-yczajnem 
posiedzeniu zwolanem z powodu 
śmierci bohaterskiego lotnika polskie­
go majora Idzikowskiego w czasie gi­
gantycznego przelotu nad Atlantykiem. 
Rezolucja ta daje wyraz żałoł/e, jaka 
ogarnęła wszystkie serca Polaków ży ­
jących w Ameryce na wieść o zgonie 

■ bohaterskiego lotnika.

POGODA W  SOBOTĘ.

Warszawa. 2C września. (Tel wł.). 
Komunikat P. I. M. Przypuszczamy 
przebieg pogoay w  dmu 21 bm.:

W  zachodniej połowie kraju zachmu­
rzenie przeważnie duże, z deszczerr 
głównie w  poznańskiem i na Pomorzu 
Nr wschodzie i póln. wschodzie Pol­
ski, jeszcze dość pogoame p izy  umia-. 
ko-wanem zachmurzeniu nieba. W  ca 
(ym kraju c.epfo. Słabe, ną północy sil­
niejsze wiatry południowe i poł.-za- 
chodrie.
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Przugfid prasy.
o d e m o k r a c j e  b e z p o ś r e d n i a .

„Przedświt11 pisze:
Rzędem demokratycznym nazywamy ten 

rząd. który powstał na macy pełnomocni­
ctwa od właściwego suwerena —  narodu, 
następnie, —  który uznaje prawo kontroli 
swych poczynań przez suwerena —  naród, 
wreszcie, —  który w działalności swej kie­
ruje się interesami —  narodu. Jest faktem, 
że wszystKie rządy Piłsudskiego, będąc w  
stałym zatargu z sejmem, miały po parcie 
opinii społecznej i mają je do dziś. Pomi­
mo frazesów, pomimo krzyków agitatorów 
sytuacji rewolucyjnej u nas niema, i pewni 
jesteśmy, że nawet przyw ódcy opozycji, 
którzy od czasu pozwalaią sobie na żonglo 
wanie frazesem rewolucyjnym, pierwsi 
przed rewolucją cofnęliby się, tak jak nie 
rozumieli, nie odczuwali rewolucji majowej.

Rządy Piłsudskiego dokonały szeregu 
czynów  istotnie historycznego znaczenia. 
Jest faktem, że nowa orientacja gospodar­
cza, że stabilizacja życia, postępy, jakie 
poczyniliśmy w  dziedzinie upodoDniema 
warunków życia polskiego do europejskie­
go, zawdzięczamy tym rząaom. O tern cu­
downie wiedzą wszyscy, ale niKt z wielce 
szanownej opozycji sejmowej nie cnce tego 
przyznać, bo musiałby przyznać się do 
tego, że w tej robocie był tylko czynni­
kiem obstrukcji.

A dalej:
Rząd może i ma prawo przedstawić na­

rodowi nietylko za pom oc« agitacji posel­
skiej, nie tylko za pośrednictwem prasy 
d c_obek swój i dorobek panów posłów, 
Konsty tucja nie zakazuje rządowi publiko­
wania rezultatów swej pracy, swych pla­
nów. A tego rodzaju jawność pracy rzą­
dów. tego rodzaju akcja sprawozdawcza 
miałaby znaczenie olbrzymie. Musimy zwró 
cić uwagę, że ,sst moźliwem i poparcie 
ancji petycyjnej ludności co do jej potrzeb. 
Rzecz jasna, że przy taniem ujęciu przy­
gotowawczej fazy demokracji bezpośred­
niej wptyw ludności na rządy zwiększy się 
niepomiernie, stosunek urzędów do ludno­
ści w  wielu wy padkach zmienić się musi 
radykalnie. Ale koioną tego musi być nic 
Innego, jak ograniczenie suwerenności sei- 
mu na rzecz narodu, jak wzmocnienie 
rzą au.

Chcielibyśmy, by rząd Piłsudskiego, nie 
idąc na żaden zgniły kompromis, poszedł 
na walkę o duszę narodu z panami posła­
mi. Chcemy, by wreszcie nasi opozycjo­
niści przestali być wyłącznymi iniormato- 
lami mas, chcemy, by ich rola wyszukiwa­
nia plam na słońcu sir skończyła, by i oni 
spróbowali, jaic to przyjemnie tłumaczyć 
się przed wyborcami. Nie tylko przez wie­
ce, nie tylko przez zebrania, ale przez 
książkę trafić do obywatela, —  a choć dro­
ga to długa, ale napewno owocna.

Dla nas okres obecny jest okresem zała­
mania się w  społeczeństwie teorji o w ładz­
twie sejmu. Ciężka to rzecz, ale konieczna. 
Obowiązkiem rządu jest w tym procesie 
odegrać roię kierownika opinjl publicznej.

SYTUACJA. KIEREJ NIEMA.
W  „Naszym Przeglądzie11 czytam y:
W brew buńczucznej postawie oficjal­

nych organów endeckich, tak zwane sfery 
umiarkowane chciałyby chętnie pogodzić 
się z sanacją. Artykuł „Kurjera W arszaw­
ski ego“  jest chyba dość wyraźnym obja­
wem nastrojów, panujących wśród szero­
kich warstw burżuazji polskiej, szczerze 
obawiających się radykalizacji życia spo­
łecznego w  razie zrealizowania zamysłów 
obozu ludowo-socjaiistycznego.

Co się zaś tyczy tak bardzo reklamowa­
nego os.atnio bloku centrowo-lewicowego, 
to trudno doprawdy uwierzyć, aby zdobył 
się on na „prawdziwą" rozgrywkę z rzą­
dem.

Na m ocy papierowej konstytucji blok ten 
może wprawdzie spowodow ać zwołanie 
sesji nadzwyczajnej, która w  myśl również 
papierowego paragrafu może być natych­
miast odroczona na miesiąc.

Regularna sesja budżetowa musi być 
każdym razie zwołana przez rząd przed 
końcem października. Zwolennicy „roz­
grywki" mają do dyspozycji jedyny oręż 
w walce o faktyczną władzę, nie zaś o jej 
pozory. Orężem tym iest budżet państwo­
wy. Cokolwiek się pisze i mówi poza bu-» 
dżetem, jest tylko spekulacją na głupotę 
w j borców.

G dyby centrolew istotnie dążył do obję­
cia -władzy, to powinien odrzucić budżet, 
zmusić rząd oo przeprowadzenia nowych 
w yborów , no i... zdobyć większość w  no­
wym sejmie

Nie widać iakoś, aby cen folew  wierzył 
w zw ycięstw o na własna rękę, skoro w y­

5au6n

padnie mu stoczyć waikę na dwa fronty — 
przeciwko wzmocnionej w  latach ostatnich 
prawicy endeckiej, oraz przeciwko sanacji, 
uposażonej w  potężne śrouki oddziaływa­
nia na przebieg w yborów .

Jeśli polskie stronnictwa lewicowe zna­
lazły wspólny język polityczny z Piastem 
i Chadecją, to niewiele już chyba pozostało

Poznań. 20 września. (AW.) Zarząd 
PWK, przystąpił do wydania dzieła 
pamiątkowego, mającego dać pogląd 
na całokształt W ystaw y i utrwalić o- 
świadczenia gości i organizatorów. Re 
dakcję tegc pamiątkowego dzieła, obej 
mującego 150 arkuszy tekstu .i do 1000 
ilustracyj dużych wykresów  i tp., objął 
prezes zarządu i naczelny dyiektorW * 
stawy dr. Wacnowiak.

= □ « =
Poznań, 20 wrzesma. (AW.) Dziś 

w  nocy pociągiem pospiesznym ze 
Szczecina pizybyła do Poznania na P. 
W . K. wycieczka kilkunastu profeso­
rów w yższych uczelni nieinieckich pod 
przewodnictwem znanej pacyfistki nie­
mieckiej Olgi Kern.

Poznań. 20 września. (AW.) Dziś 
w  nocy przybyła do Poznania wyciecz 
ka parlamentarzystów berlińskich. W y 
cieczkę przyjm ować będzie w imieniu 
polskich kot parlamentarnych b. mar­
szałek sejmu Rataj i marsz Szymański, 
który przyjechał wczoraj w  godzinach 
popołudniowych i zamieszka! na Zam­
ka.

HOŁD WETERANOM Z R. 1863.

Poznań. 20 września. (AW.) Pięknem 
zakończeniem P. W. K będzie uroczy­
stość oddania hołdu weteranom z roku 
1863, którzy w  niedzielę 22 bm, zjeżdża 
ją do Poznania, ze wszystkich stron

Opole. 20 września. (PAT.) Dziś po 
południu odbyła się rozprawa apela­
cyjna redaktora naczelnego hakatysty- 
cznei „Oberschlesische Tageszeitimig** 
Dr. Knaaka, który swego czasu w dłuż 
szym artykule nawoływał ludność O- 
pola do samoobrony z okazji zapowie­
dzianego przedstawienia polskiego, Dr. 
Knaake oświadczył na rozprawie, ze 
do winy sR nie poczuwa i zamierza! 
jedynie wpłynąć na magistrat, aby nie 
dopuścił do przedstawienia. Oskarżony 
mówił dużo o przeciwieństwach polsko 
niemieckich, oświadczając w  pewnym

Warszawa. 20 września. (G). W  trze J 
cim dniu procesu przeciwko W ójciko­
wi przesłuchiwano experta dr. Felca, 
który badał zranionych oficerów  bez­
pośrednio niemal po wypadku, a w  ty­
dzień póżuiej żonę oskarżonego Dr. 
Fele zeznaje, że por. Cebrowski miał 
strzaskaną kość przedramienia tak, że 
wykonanie tą ręką ruchu było niemo­
żliwe. Por. do tej pory nie włada je­
szcze tą ręką. W  jakiej pozycji znajdo­
wała się ręka w  czasie zranienia, tru­
dno stwierdzić. Co dc por. Nowaczyń- 
skiego, to ten miał strzaskaną również 
rękę. Ruchy ręką z powodu tego były 
niemożliwe. Dr. Fele ustala następnie 
w  jaki sposób została zranioną p. W dj- 
cilkowa. Rana jej przebiegała w  ten 
sposób, że wykluczonem było uderze­
nie a. jedynie skaleczenie w  momencie, 
gdy p. W ójcikowa ściskała w  ręce o- 
strze szabli, którą przy szarpnięciu 
z dłoni jej wyviągnięto.

Następnie adwokat Kijeński zapytuje

miejsca w  platformie blokowej dla uwzględ 
nienia postulatów mniejszości narodowych. 
A w  takim razie wszystkie hasta o „przy- 
wróceniu '1 demokracji, przeciwstawiane sa­
nacji, traktować musimy jako mistyfikację, 
która bynajmniej nie zacnęci klubów mniej­
szościowych do kroczenia w ogonie „cen­
trolewu*.

Państwa na swoje święto. Zapowiedzią 
ny jest przyjazd 175 weteranów. — 
W  programie uroczyste nabożeństwo 
w  katedize poznańsKiej, poczem defila 
da wspaniałego pocnodu złożonego z 
delegacyj wszystkich związków i orga 
nizacyj społecznych całej niejako Pol­
ski dzisiejszej przed Weteranami z r. 
1»63, jako przed żywrym symbolem Pol 
ski powstańczej. P o  u^oczystem otwar 
ciu ziazdu weteranów i wspólnym o - 
biedęie, zwiedzanie wysta wy i miasta. 
Komitet „Święta 'Weteranów1* z w oje­
wodą Dunin-Burkowskim na czele, dzia 
łający pod protektoratem Marszałka 
Piłsudskiego, zapewnił uczestnikom te 
go ziazdu bezpłatne .kwatery i całe u- 
trzymanie oraz wstęp na W ystawę i wi 
dowiska, Z W arszawy wyrusza w so­
botę specjalna wycieczka weteranów 
zorganizowana przez Tow, przyjaciół 
weteranów, którego delegaci będą o- 
piekować się nimi przez całą drogę. 
W ycieczce też tow arzyszyć będzie je­
den z ndodych lekarzy wojskowych, 
aby w razie potrzeby służyć swą po­
mocą. która może się okazać potrze­
bną ze względu na podeszły wiek bio­
rących udział w  wycieczce.

W arsz?wa. 20 wrześn’a. (A W). Na 
obchód „Święto Weteranów z r. 1863“ , 
które odbędzie sie 22 bm. w Poznaniu

! zgłosiło swój wyjazd z W arszawy 30 
weteranów. Jadą też dwie kobiety.

I = n =

momencie, że równie dobrze powinien 
stanąć przed sądem prezydent Hlndtn- 
burg, jako oskarżony, ponieważ jego 
przemówienie na Śląsku opolskim w y­
w ołało pcoobne nastroje, jakie są przy­
pisywane inkryminowanemu artykuło­
wi. Rozprawa trwała 4 i pół godziny 
Dr. Knaak został całkowicie zwoln.ony 
od winy i kary. Kiedy przedstawiciel 
Związku Polaków adw. Dr Simon o- 
puszczal gmach sądu, gromada nacjOiia 
listów niemieckich zbliżyła sie do sa­
mochodu i podniosła w ;elką wnzawę, 
wznosząc wrogie okrzyki.

por. Cebrowskiego, czy  on był dowód­
cą oddziału, który miał głośne swoje­
go czasu zajście ze śpiewaniem piosen­
ki na Bielanacn.

Przewodniczący uchyla to pytanie, 
jako mestojące w  związku ze sprawą 
Ponieważ por. Cebrowski okazuje g o ­
towość udzielenia odpowiedzi, pizeto 
sąd pytanie to dopuścił. Por. Cebrow­
ski wyjaśnia, że sprawa owei piosenki 
została całkowicie wyjaśniona. Por. 
Cebrowski jechał na rowerze o 40 kro­
ków przed oddziałem, gdy oddział za­
czął śpiewać piosenkę „Hej panienki 
posiuchajcie“ . Gdy poi, zobaczył nad­
jeżdżających duchownych, skinieniem 
ręki nakazał zaprzestania piosnki, co  
się też stało. Gay następnie z powoau 
tego zaszły pewne komplikacje, spra­
wę wyjaśniono przed kardynałem Ra­
kowskim, u którego był por. Cebrow­
ski wraz z gen. Wróblewskim i pułk. 
Z ’ętkowsKim Do mieszkania pov. Ce­
browski ego przybył potem newien du­

chowny w  celu wyrażenia ubolewania 
z powodu wynikłego nieporozumienia.

Na pytanie adwokata Faschalskiego 
por. CeDiowski cytuje ku wesołości ca­
łej sali treść piosenki „Hej panienki po- 
słuchajcie**.

Po tych wyjaśnieniach por. Cebrow­
skiego, rozpoczął swoją mowę pioku- 
rator.

POŁAKOM - ŻOŁNIERZOM LITEW ­
SKIM NIE MOŻNA MÓWIĆ PO POL­

SKU.
Kowno. 20 września. (AW.) Litew­

skie ministerstwo spraw wojskowych 
w ydało rozporządzenie do w szyst­
kich dow ódców  pułków oraz oddzia­
łów straży granicznej zabraniające 
żołnie i zom-Po.!a kom mówienia jpo pol­
sku. Do w yższych szkół wojskowych 
nie przyjmuje się kandydatów narodo­
wości polskiej.

Kowno. 20 września. (AW .) Sąd w o­
jenny przystąpił do rozpatrywania 
sprawy trzech braci Klimowiczów i 
jeszaze innych 2 Polaków, oskarżo­
nych o rzekomą działalność antypań­
stwową i szpiegostwo na rzecz Pol­
ski. Rozprawa potrwa 3 dni.

MILJON EMIGRANTÓW 
ROSYJSKICH.

Genewa. 20 września. (AW.) Gene­
ralny komisarz L Mar. do spraw u- 
ciiodzców rosyjskich i ormiańsKich r .  
Nansen przedstawił sprawozdanie, z 
którego wynika, że liczDa emigrantów 
rosyjskich pozostających pod opieką 
komisarjatu w Europie, w  Chinach i Ja 
ponji, sięga prawie miljona. Na tery­
torium polskiem mieszka 100 tys. emi­
grantów rosyjskich.

SKŁADKI PIENIEŻNE NA ŻYDÓW 
PALESTYŃSKICH.

Warszawa. 20 września. (AW.) Z No 
w ego Jorku donoszą, że na rzecz fun­
duszu pomocy dla ofiar ostatnich w y ­
padków w Palestynie zebrano dutycli- 
czas ■wśród Żydów  w Ameryce 966.000 
aolarow. ’ i . I  - ►

M MOSKWIE MUSZA ZBURZYĆ 
615 DOMÓW.

Moskwa. 20 września. (AW ) Aktual 
uią tu jest sprawa zburzenia. 615 do­
mów mieszkalnych, które znajdują się 
w stanic takiego zapuszczenia, iż w 
każdej chwili grożą zawaleniem. W  do 
mach tych mieszkańcy me dbają o  kon- 

w obec czego zdecydowano 
s*ę wysitui ć ludność w trybie przymu 
sowym. dorny zaś zburzyć.

B. WIELKA KSIĘŻNA MODYSTKA.
Nowy Jork. 20-go września (AW ). 

B. wielka księżna Murja Pawiowa, ku­
zynka cara Mikołaja II., która w roku 
1914, uzyskała rozwód z księciem 
szwedzkim Wilhelmem, wstąpiła obe­
cn e do jednego z pierwszorzędnych 
salonów mód w N. Jorku w  charakte­
rze modyOiki.

SPRAW Y LUDNOŚCI POLSKIEJ 
W  GDAŃSKU.

Gdańsk. 20 września, (.AW). Dnia 23 
bm. odbędzie się tu posiedzenie rady 
cblegaiów związków polskich wraz z 
zarządem kolonji polskiej. Omówione 
będą spiaw y dotyczące ludności pol­
skiej w Gdańsku.

NADESŁANE. !
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada •

Podajem y niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że wskutek w yda­
nia dekretu dziedzictwa A. XVIII. 
598/27 sądu grodzkiego we Lwowie 
pp. Rudolf i Henryk Malocblebowie 
■strącali prawo zastępy wanta piizedsię- 
bkuristwa studniarskiego w  spadku po­
zostałego.

Zobowiązania ich zatem nne będą 
pnzpz nas zastępujących 7/12 części 
spadku respektowane. 8265

Marla Malochiebowa 
janina Krzeptowska 

Kuibastewiicffla 5.

P. W. K.

■Bmnsmas

Inicjator masakry polskich artystów 
umiwinriicir#.

Proces przeciwko J. Wójcikowi.
Trzeci dzień rozprawy.

(Teletunem od naszego korespondenta.)
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Odprężenie
bułgarsko-iugasław.
Przeciąganie się sporu bułgarsko- 

jugosłowiańskiego zwraca znów uwa­
gę opinji europejskiej na stale niepe­
wną sytuację na Bałkanie. Wszelkie 
projekty zapewnienia trwałego poko­
ju Europie muszą się okazać nierealne* 
mi, dopóki nie zostaną usunięte tlące 
jeszcze zarzewia bałkańskie. Mimo da- 
wanycn od czasu do czasu optymisty­
cznych zapewnień i mimo istotnych 
w ysdków  zwolenników pcrozumienia, 
rządy niektórych państw bałkańskich 
prowadzą politykę krótkowzroczną, 
meiicząeą się z pewnemi możliwościa­
mi, jakie może w  przyszłości sprowa­
dzić mieszanie się czynników postron­
nych do polityki bałkańskiej.

W  wyniku klęski Bułgarji w wojnie 
śwuarowej zmuszona była ona odstą­
pić tworz§cemu się państwu SHS. prze 
szło trzy tys. km. lew. na zachodniej 
granicy sw ego obszaru państwowego. 
Owe odstąpione powiaty przez pięć­
dziesiąt lat znakow ały się w ramach 
państwowości bułgarskiej. Mieszkań­
cy  tamtejsi niespodzianie znaleźli się 
pod obcą państwowością, co najgorsze 
wszakże, że nowra granica niemal na 
całej lińji przecięła liczne bardzo go­
spodarstwa wiejskie, których właści­
ciele zostali obywatelami bądź bułgar­
skimi, bądź też jugosłowiańskimi. 
(Bialogród zaządał tych ustępstw te­
rytorialnych ze względów strategicz­
nych, dla ochrony linji kolejowej wio­
dącej z Białogrodu na południe),.

Przy przechodzeniu granicy mają 
od lat m’ejsce mezhezone v7ypaaki, 
wieśniacy pragnący obrabiać swoje 
pole po drugiej stronie granicy nader 
często padają ud kul posterunków gra­
nicznych. Władze obu państw mają się 
na baczności wofoe,c wypadków prze­
chodzeń a granicy i przez ajentów po­
litycznych i w rogów  reżmu obecnego 
w Sofji czy Biaiogrodzie. Białogiód 
pragnie nie dopuścić na swe teryto­
rium kom: tadżich makedońskich, Buł­
garzy zaś bronią się przed wpadami 
emigrantów obozu Stambuł ego, 
którzy żyją w  Jugosławii.

Rozpoczęte przea kilku miesiącami 
pertraktacje obu rządów, po rocznem 
zamknięciu granicy, daty jako rezultat 
t. zw. konwencję pirocką Konwencja 
ta przev Mywała utworzenie specjalnej 
komisj mającej na celu doraźne likwi- 
dowan e zajść granicznych W  wyniku 
jednak nowej fali nieufności do Bułga­
rji, Bialogród odmówił następnie raty- 
fkowania owej konwencji, mimo, że 
ratyfikacja w Sofji nastąpiła odtazu 
Utarczki graniczne Dowr, tarzały się 
znów, utrzymując obustronne rozgo­
ry czen i.

Jugoslawja wysunęła zasadniczo słu 
szne żądani uzupełnienia konwencji 
przez urnowe o demilitaryzacii 10 km. 
pasma pogranicznego i likwidacji go­
spodarstw przez granicę przeciętych 
picez wywlaszczen.e. Likwidacja taka 
i demilitaryzacja niewątpliwie nadepiej 
usunęłaby podłoże do zajść przy 
przechodzeniu granicy i sprowadziłaby 
trwałą jej pacyfikację. W  praktyce je­
dnak, coś podobnego jest baidzo tru­
dno przeprow adzi, bc liczba osób po­
zbaw onych przez wywłaszczenie zie­
mi s 'ęgać ma stu tysięcy głów i zwła­
szcza w Buigarji nibezpiecznie za­
ostrzyłaby się w takim razie kwestia 
bezrolnych. Rząd bułgarski propozycji 
tej nie przyjął. Bułgarski ministJr 
spraw zagranicznych Burow udał się 
za granicę, był w Paryżu a na sesji 
Ligi Narodów zetknął s.ę ze swym ko­
legą jugosłowiańskim. 1 u iakoś obie 
strony przyszły do przekonania, że 
niezbędny jest kompromis.

I oto pi zed k lku dniami min. Ne- 
szicz, poseł SHS. w  Sofji. złożył rzą­
dowi bułgarskiemu note zawierającą 
częściowe uznanie konwencji p.rockiej. 
Rzad jugosłowiański jest gotów wpro­
w a d z i chwilowo w  życie konwencje 
z pewnemi zmianami, na okres 3 mie­
sięcy, oraz rozpocząć ponowme pertra- 
kiacje w  celu uregulowania spraw 
spornych, w szczególności sprawy ko­
misji majaccj -sje zająć likwidacją ma­

jątków przeciętych przez granicę. Jeśli 
jednak pertraktacje te n;e dałyby po­
zytywnego wyniku w  ciągu trzech 
m.esięcy, konwencja wygaśnie auto­
matycznie. Bialogród zada naaal ka­
tegorycznie zlikwidowali a owych 
„doubles proprietes“ , gospodarstw 
dwustronnych. Czy Bułgarzy się zgo­
dzą, zależy wiele od sytuacji wewnę­
trznej kraju.

O ile bowiem porównać rozwój po­
lityki zagranicznej obu państw* to jest 
ona w  nich zależna od odmiennych 
czynników wewnętrznych. Stronni­
ctwa w  Królestwie SHS. — nieistnie- 
jąc dziś —  nie mogą wywierać na po­

litykę takiego wpływu, jak się to dzie­
je w Bułgarii. Tam doszło ostatnio do 
zjednoczenia dwu skrzydeł Iniłg. par- 
tji lioeralnej, niegdyś antyserbskiej, 
dziś zresztą w opozycji będącej, a po­
wrót b. premiera Radosławowa może 
w yw rzeć swrój w pływ  i na stosunek 
polityki bułgaiskiej do Jugosławii.

Na razie wszakże —  na trzy miesią­
ce zapowiada się jakie takie uspokoje­
n i .  Optymistą jednak w stosunkach 
bałkańskich być nie można. Dopiero po 
pewnym okresie trwania oertraktacyj 
można będzie wyciągać jakieś wnioski 
o  pacyfikacji Batkanu.

h-k b-I.

Walka z Buctarinem,
Moskwa, we wrześniu.

Życie wewnętrzno -  polityczne R o­
sji stoi w  chwili obecnej poa znakiem 
wzmożonej walki ze znanym teorety­
kiem komunizmu Buchariinem, ucho­
dzącym dzisiaj w  oczach praworząd­
nych komunistów za giównegc iaeoio- 
Ss t. zw. „odchylenia prawicowego” . 
Bucharin usunięty został wprawdzie 
przed niedawnym czasem z zajmowa­
nych odpowiedzialnych stanow,sk, ale 
na tern walka z niedawnym wrogiem 
opozycjonistów jeszcze się nie skoń­
czyła i prowadzona jiest przez sowie­
ckich cekawistów w dalszym ciągu z 
całą bezwzględnością. Konieczność dal 
szego zaostrzenia walki przeciwko Bu 
oharinowi umotywowała w tych 
dniach okręgowa konferencja komuni­
styczna w  Moskwie tern, ze „prawico­
we - oportumstyczne elementy z Bu- 
charinem na czele nie przestają atako­
w ać linji partji“ .

Ściśle rzecz biorąc, cala ideologic z­
na część ronoty moskiewskiej konfe­
rencji komunistycznej poświęcona b y ­
ła temu tak aktualnemu dzisiaj w  Rosii 
problemowi walki z „odchyleniem pra- 
w icow o -  oporninfstycznem” . Tak 
zwane „oćełylen ie prawicow i t. j. 
kierunek reprezentowany przez prze­
ciwników radykalnych metod obecne­
go CKW. partji komunistycznej, do­
magających się stosowania w  polityce 
wewnętrznej ZSSR. bard.**,.'’ umiarko­
wanego kursu, okazało się bardziej ży - 
wotuem od t. zw. opozycji lewicowej, 
której ojcem duchowym b j7ł przeby­
wający obecnie na wygnaniu Lew Tro 
ski. Zwolennicy „odchylenia praw co - 
w ego”  dążą przedewszystkfem do u- 
goóy  z włościaństwem, do unikania 
konfliktów z zamożnymi chłopami, 
czyli t, zw. „kułakami" i do przysto­
sowań’?, ogólnego kursu sowieckiej po­
lityki wiejskiej do realnych potrzeb I 
wymagań masy chłopskiej. Występują 
więc oni w stanowczy sposób orze- 
ciwko szkodliwej metodzie zakładania 
wielkich gospodarstw zbiorowych, go­
dzących z natury rzeczy w żywotne 
interesy zamożniejszego włościaństwa, 
domagają się stosow ana libenalniej- 
szych metod przy ściąganiu podatków 
wiejskich itd. itd. 1

Grupa centrowa (tj, grima Stalina) 
obawia się, t e  przyw ódcy „prawego 
odchylenia” , gRsząc podobne hasła 
zyskaią sobie sympatie wśród bardziei 
umiarkowanych sfer komunistycznych, 
i, opierając się na tych sferach, potra­
fią wcześniej,,-czy później w yrw ać 
władzę z rąk stalinowców. Z tego 
względu stalinowcy usiłują rozgromić 
prawicowych onuzycjonistów, podob­
nie, jak w swoim czasie rozgromili o- 
pozycję lewicową, i, zmierzając kon­
sekwentnie do tego celu, nie przepie­
rają w  środkach, oy raz na zawsze u- 
'uieszkodhwić tych wszystkich działa­
czy partyjnych, którzy okazują choć­
by clcń sympatji dla haseł,, głoszonych 
przez prawicowych ugodowców.

W  przededniu otwarcia moskiewskiei 
konferencji okręgowej partii komuni­
stycznej, odbył się w stolicy Rosji sze­
reg konferencyj rejonowych, na któ­
rych omawiano aktualne zagadnienia 
wewnętrznej polityki ZSSR. Na wszy­
stkich tych konferencjach obrady to­
czy ły  się dookoła jedrego i tego sa­
mego mo-tywu przewodniego, który 
moskiewskie „Izwiestja” charaktery­

z u j  w sposób następujący: „Rorsze-
wicy moskiewscy domagają się zanie 
chanita przez prawych ich walki z par- 
tją” . Przytem usiłowano na konferen­
cjach tych dowieść, że realizacja so­
wieckiego oięcioletniego planu gospo­
darczego postępuje naprzód zupeime 
normalnie, zadając kłam rozmaitym in­
synuacjom prawicowców  i rozprasza­
jąc wszystkie wyrażane przez nich 
wątpliwości co do wadliwości obecne­
go systemu ekonomicznego ZSSR.

Na jednej z takich konferencyj rejo­
nowych przyjęto rezolucję, stwierdza­
jącą, że „nadszedł czas wystąpienia 
poa adresem giupy Bucharina z żąoa- 
niem zaniechania walki przeciwko linji 
partyjnej, przyznania się do popełnio­
nych błędów i przystąpienia wraz z 
całą partją do realizacji uchwał kwiet­
niowe5 plenarnej sesji Centralnego Ko­
mitetu W ykona w czego.

W  ćz iin łcy  Ra limanowskiej na kon­
ferencji rejonowej wystąpił z dłuzszem 
przeinóvyieniem znany komunista Bu­
łat, który, między innemi. oświadczył, 
że „opozycja prawych w  przedmiocie 
realizacji planu pięcioletniego opiera 
się na braku w a ry  w  siły twórcze 
klasy robotniczej, tudzież na przeko­
naniu, że warunk życia i przesądy mo 
gą utrudnić wprowadzenie w  życie nie 
przerwalntgo tygodnia roboczego w  
przemyśle” . Jak zasadnicze znaczenie 
posiada problem ooecnej walki CKW. 
z odchyleniem prawicowtm. wynika 
najwymowniej ze słów komunisty Zda 
nowicza, który pod adresem w aw ych 
opozycjonistów ośw iadczył: „Albo
przyznacie się do swych oporiunisty- 
cznych błędów, albc m y wyciągniemy 
z waszego postępowania odpowiednie 
konsekwencje” .

Ser ja konferencyj rejonowych za­
kończyła się zwołaniem de Moskwy 
komunistycznej konferencji okręgowej. 
Na swem posieazeniu z dnia 17_wrze- 
śnia konferencja ta po wysłuchaniu re­
feratu Motorowa przyjęła rezolucję, po 
tęp:ającą dotychczasową opuzycjoni- 
styczną dsiatalność Buchai ina i innych 
zwolenników „prawicowego odchyle­
nia” . W  rezolucji tej powiedziano, mię­
dzy innemi: „Konferencja potępia ka­
pitalistyczną ideologię prawych i bez 
zastrzeżeń solidaryzuje się z uchwałą 
komitetu wykonawczego komunistycz­
nej międzynarodówki, stwierdzającą, 
że oportunisfyczriej działalności pra­
w icow ego od ch y len i nie można nogo- 
dzić z pozostawaniem w szeregach ko- 
minternu” . Konferencja uważa, że głó- 
wnem niebezpieczeństwem dla partji 
komunistycznej jest pogodzenie Re z 
odchyleniem prawicowem, a dlatego 
też dalsza iaknajbezwzględniejsza w al­
ka z tym kierunkiem winna być uwa­
żana za jeden z na czelniejszych warun 
ków zachowania obecnej linii polity­
cznej ogólnorosyjskiej partji komuni­
stycznej. •

Rezolucja, przyjęta na posiedzeniu 
moskiewskiej konferencji okręgowej 
stronnictwa komunistycznego z dnia 17 
września rb., zauważa nadto, że nie­
zbędne jest również kontynuowanie 
w,alki z ugrupowaniami lewicowemi. 
O tam jednak wspomina sie tylko mi­
mochodem, bowiem opozycji lewico­
wej n i  przypisuje się dziś w Rosji tak 
wielkiego znaczeni, jak ooozycji pra­
wicowej.

Walka z Bucharinem jest jednem je­

szcze potwierdzeniem wypowiadanego 
w czasach ostatnich dość często poglą­
du, że w ZSSR rozpoczyna się obec­
nie Okres „nowych ludzi” i że stopnio­
wo w szyscy wybitniejsi działacze ko­
munistyczni starszej daty całkowicie 
usunięci zostaną z areny politycznej.

t o n  powietrzna 
Europy i Anieryki.

Mapa linji powietrznych świata spo­
rządzona przez angielskie Minister­
stwo fotniatwa,1 wykazuje kolosalny 
rozw ój lotnictwa, Posługującego już o 
bocńie 80.U00 mil linij powietrznych 
Na czele idą Niemcy z 18.(«00 mil tyci 
brnij, łączących główne miau ta i okrę­
gi wewnątrz ferajn i rozciągających sU 
daleko pozą jego granice, dc, wszyst­
kich głównych miast Europy. Jako re­
zultat rozwimęiteigo w  takim stopni 
lotnictwa posiadają Niemcy naiiepie 
urządzoną obsługę powietrzną, kores­
pondencyjna, towarową i pasażerską.

Z pośród państw europejskich w  
ślad za Niemcami, pod względem, roz­
woju 'lotnictwa, w  zastosowaniu do ru­
chu przewozowego, idzie Francja, któ­
ra w  ciągu ostatnich dwóch lat pod­
woiła długość swoich linij pcraiettrzw 
nych, obejmujących obecn.e 12.500 mi 
i łączących Francje nietylko z w szyst- 
kienii środowiskami wewnątrz kraju, 
ale taKże z  Londynem, Warszawą, 
Konstantynopolem, koloniami w  Pół­
nocnej Afryce oraz w Afryce Środko­
wej. Linia francuska z Paryża do Buc 
nos-Aires jest, jak dotychczas, najśmie 
Jaj pomyślaną iiinja powietrzną świata.

Najdtoższą z linii p ,w ietrznych so­
wieckich jest łącząca Moskwę z  Irkuc­
kiem. Projektowana jest też i bliska 
o ty/a ren, obsługiwana łącznie z Niem. 
ca mi, linja powietrzna, sięgająca z M o. 
skwy do Teheranu. Mapa powietrzna 
nie podaje jednak dokładnych w ykre­
sów handlowych Hinij sowieckich, tak, 
że dane co do rozwoju lotnictwa w 
B rd sze wji Są pod znakiem zapytania, 
bodaj, że celow o przez rzad Sowietów 
w tym stanic tajemniczości utrzymy­
wane.

W  Ameryce istnieje obecnie 16.600 
mij linij powletizmych, obsługiwanych 
Jednak wyłącznie przez przedsiębior­
stwa prywatne. Korespondencja, prze­
ważona samolotami, sięga w  Stanach 
Zjednoczonych 230 totun miesięcznic. 
Około lO.OuO mil oświetlanych jest w  
nocy reflektorami, aby uifńażJkwić kur­
sowanie samototów przez cała dobę 
bez przerwy. Amerykańska awjatyka 
handlowa, w przeciwstawieniu do a- 
wjatyki tak:ej w  większości państw 
europejskich, n'e była nigdy subsydio­
wana pnzaz nzad. ktftry jedynie przy­
czynił się do budowania aerodromów, 
nocnego oświetlenia linij oraz zorgani­
zowania odpowiedniej obsługi nbteo- 
rologozmej. W obec tych liczb imponu­
jących dziwm odbiia słaby rozwój lot 
ntotwa w  Anglji. figurującej w  ogć ’ - 
n\m wykazie zaledwie z 3000 mi! linii 
powietrznych. Jedyna brytyjską limą, 
opordącą nazewnątrz grasic pańs.tw.v 
jest „Impeiriai Airways Ltd‘ , która 

| wzlęłn na siebie potoczenie pow itozim  
W . Brytanji % europejskim kontynen­
tem. Spccralne linje łączą W . Brytan”' 
z jei dominiami, a zwłaszcza z Ind.i- 
ini. Maleńka Belgia obsbiguie J .950 m'.‘ 
powietrznych lśnij. Uczących kraj m i- 
ciereysty z beśgijskicim Congo. R. C.

NADESŁANE.
‘■'/.a  te rubr\!<e l?edakcia nie odpowia,,

CJ5tatnie śow ośn na suknie, ko- 
stjumy, płaszcze, Jumpery dam skie
poleca w olbrzymiał wyborze Firma:

k u c z u  U w i e r a
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| Filje w TartiOpolL, Stryju, Drobo- 
bycin  i irarn iwie.
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DAJ GROSZ NA CELF TO W A ­
RZYSTW A SZKOf.Y LUDOWEJ.
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i  całej PoiskL
#  Spis książek, poleconych do biblju 

tek. Na pólkach księgarskich pojawił 
'się w ostatnich dniach spis książek, po 
leconych do bibliotek szkolnych przez 
komisję oceny książek do czytania dla 
.młodzieży szkolnej przy Ministerstwie 
^Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego. Jest to książka o dużym for 
macie, licząca 357 stron. Zawiera w y­
kaz książek, ocenionych przez komisję 
\V latach od 1923 do 1928 włącznie. Dla 
ułatwienia pracy nauczycieli - biblio­
tekarzy i wyboru książek odpowied­
nich dla wieku czytelników książki te 
są ułożone grupami. Z natury rzeczy 
.wykaz ten, jako rezultal częściowej 
pracy komisji, nie może uwzględnić 
wszystkich wydawnictw, znajdują­
cych s ę na rynku księgarskim. Lecz 
komisia, ogłaszając drukiem, prócz wy 
kazu książes poleconych. również 
szczegółowe ich recenzje, miała na ce­
pu zorientowanie nauczycielstwa co  do 
ikry ter jów, jakie należy stosować przy 
'wyborze książek dla szkolnych oibijo- 
teK, oraz uzasadnić skalę wymagań, 
którym winna odpowiadać dobra ksią- 
(żka dla dzieci i młodzieży.
\ #  Zjazd komunalnych Kas oszczęd­
ności. Dnia 22 i 23 om. odbedzie się w 
Poznaniu zjazd komunalnych Kas o- 
rSzczędności, na którym obecni będą w  
charakterze gości przedstawiciele 97 
'czeskoslowackich Kas oszczędności. — 
‘Na zjeździe wygłoszone będą referaty 
dr. Stefan Uhtna, prezes Związku P ol­
skich Kas Oszczędności we Lwowie 
m ówić bedzie o „Nowelizacji ustawo­
dawstwa, dotyczącego Komunalnych 
Kas Oszczędności", zaś dr. Kazmierz 
(W-in-dertoiewićz, naczelnik wydziału 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, o 

■„Wytycznych organizacji żyrowej Ko­
munalnych Kas Oszczędności". Prjjr- 
•jęc e dla uczestników zjazdu organizu­
ją: Komunalny Bank Kredytowy w 
Poznaniu oraz Bank rn. Poznania.

#  Z pobytu w Polsce wybitnego le­
śnika zagranicznego. W  dniach od 8 do 
16 brn. bawił w Polsce dr. Edward 
IMunms, dyrektor Zw. Amerykańskich 
Leśnych Stacyj Doświadczalnych w 
Waszyngtonie Celem pobytu dyr. Mun 
nsa było zaznajomieni «ię ze sta­
nem odnowienia lasów i zalesienia nie­
użytków w Polsce, oraz zapoznanie 
się z wynikami pracy polskiego do­
świadczalnictwa leśnego, które ostat­
nio na międzynarodowym kongresie 
stacyj doświadczalnych leśnych w 
Sztokholmie zwróciło na siebie pow ­
szechną uwagę. Dyr. Munns. jako gość 
Min Rolnictwa, zwiedz ł w W arsza­
wie uniwersyteckie zakłady botanicz­
ne, oraz W oiskowy Instytut Badań In­
żynierii, dalej powierzchnie doświad­
czalne aklimatyzowanych .w  llotsce

drzew leśnych w Wirtach (woj. po­
morskie). Zielonce i Kątach (woj. po­
znańskie), a także rozległe nowozalc- 
sione tereny puszczy Tucholskiej, zni­
szczonej w ub. latach przez sówkę 
chojnówkę. W  ostatnich dniach poby­
tu gość zwiedził naato PWK . zamek 
w KorniKU, oraz las modrzewiowy w 
Małej Wsi pod Warszawą. Dyr. Munns 
dawał niejednokrotnie w yrazy podzi­
wu i uznania za rezultaty pracy pol­
skich leśników w  ubiegłem dziesięcio­
leciu.

#  Budowa gimnazjum w Sarnach.
Przed sześciu laty zawiązał Sie w  Sar 
nach Komitet Budowy Gimnazjum w 
Sarnach. Dzięki nadmiernym wysił­
kom zbudowano narazie obszerny dom 
piętrowy, przeznaczony na bursę, w 
której może znaleźć pomieszczenie 
100 uczniów. Do zupełnego Wymończe-

Split, w sierpniu 1929.

Aż oczy bolą, kiedy S'ę spogląda na 
olśniewająco białe w  pełni słoneczne­
go plasku muiry Splita. Jest w  n ic h  
przedrziwma lekkość architektury na- 
w skióś italskiej, jest i dostojność Wiel­
ka. Coż w  tym dziwnego? Gród ten 
pamięta wszakże czasy cezarów  i dłu­
gotrwałą niewolę wenecką i ze w szy­
stkich najcięższe, poniżające ja-ramo 
sułtana.

Spieszmy się jednak, gdyż syrena 
parow-ca po W  trzeci już daje swym 
ochrypłym  głosem naglący sygnał, że 
trzeba iuż zalać miejsce. Jeszcze chwi 
la i czyjeś nagie tia ciemny błonę; ° '  
palone ramiona szybko wciągają osta­
tnią kładkę, W arczy śruba, zamienia­
jąc błękit w ody w  biała mleczność 
piany ,i statek zwolna z a c z y n a  pruć 
jasną toń.

Korzystam z uprzejmości kapitana i 
wdrapuję się na mostek sternika. Stad, 
jak na dłom widać brzeg bielejący smu 
gą żwiru i kamieni, wygładzonych 
wielowiekowa Praca fal. Na prawo 
wynurzają się z morza liczne wyspy, 
skaliste, milczące, suną powoli i jedna 
po drugiej zapadają w 4al obleczoną 
zwiewnym płaszczem błękitnego opa­
ru morzą. Są blisko. Odległość Ich od 
brzegu nie przewyższa pięciu lup mo­
że sześciu kilometrów. T łoczą się i ci­
sną wzajem do siebie. Rozdzielają je 
tylko Wąskie przesmyki wodne, trąd 
którem5 niby dziwaczne stare forty 
piętrzą się skaliste brzegi.
■' —  Toż to 'labirynt. Praw dziw y labi­
rynt.

— Ależ oczyw iście, źe labirynt — 
uśmiecha się kapitan. —  Bardzo do­
godny byl on niegdyś dla rozbojów.

r.a budowy, oraz zakupienia najniczbę 
dnieiszego urządzenia wewinetrznego 
potrzebną jest suma około 15.000 zł., 
których zdobycie przechodzi siły Ko­
mitetu Zbytecznem aodawać. że bursa 
taka jest doniosłą placówka polskości 
na głębokich kresach i nieaoprowadze- 
nie do skutku tak pięknego dzieła by­
łoby wielką szczeroą w  uczciwych po 
czynaniach na rubieżach Polski. Osta­
teczność wiec zmusza Komitet do za­
pukania do ofiarności Zacnych Synów 
Ojczyzny w najgłębszem przekonaniu, 
że prośba znajdzie oddźwięk w  Ich pa­
triotycznych sercach Łaskawe ofiary 
prosimy nadsyłać pod adresem preze­
sa Komitetu p. Apolinarego Despinoix, 
dyrektora gimnazjum państwowego w 
Sarnach i zgóry za nie jak najgoręcej 

i dziękujemy. Bis dat, qui Reipublicae 
' dat.

Płyniemy przecież, proszę pana, sta­
rym szlakiem korsarskim. To nurze 
wszakże już w ozasacn .rzymskich do­
tknięte było piaga piracką. Calery ce ­
zarów nie m ogły dać sobie rady z roz 
bójnikami. Wytępili ich dopiero P° u- 
pływ ie wielu wieków ziawizię-ci W ene­
cja,nie. Oicho tu było potem i spokojnie, 
az dio potow y XVIII stulecia, kiedy na­
stąpił gwałtowny renesans korsar- 
stwa.

— I dlaczego?
— Dlaczego? — Oho! Martwił się o 

to, proszę pana, sam sułtan turecki. 
Jarzmo W ysokiej Porty sprawiło, że 
ludzie, którzy nie miel; już nic do stra 
cenią, z rozpaczy łączyli się w  zbroj­
ne bandy, We orli ścigłe stateczki i roz- 
błjali na morzu, uganiając się ze cięż- 
kiem-j fregatami padyszacha. A pogoń 
za nimi była i trudna i niebezpieczna. 
Lekki statek korsarski łatwo mógł sie 
przemknąć tema kanałami, dokąd nic 
odważyła sie wślizgnąć fregata. Peł­
no tu przecież po brzegach ostrych raf 
podwodnych

■— Turcy w ięc byli bezsilni?
; — Prawie, chociaż walczyli z gnebia 

cą ich plagą bezustannie i zarządzili 
nawet szereg środków zaradczych. Po 
budowali m.ędzy irrnemi na wybrzeżu 
liczne porty, z których ogniem armat­
nim razili statki korsarskie. I wie pan? 
Maskowali je niekiedy znakomicie, ro­
bili to nie gorzej, niż późniejsi ich 
sprzymierzeńcy podczas W ielk:ei Wog 
my. Proszę, może pan zobaczyć resztki 
tej dawnej techniki.

Tak! Turcy już dwieście lat temu 
dobrze musieli znać tak szeroko dziś 
stosowaną ..ormiikrę" wojenną. W  
skałach wyhnzeża. wysoko, prawie 
tuż pod skalista krawedizia Blokowej

przyjęcia, bale, polowania iip. uroczy­
stości. Rozkoszow ał się niemi, jako że 
był snobem. Nie nieśmiałym snobem, 
trochę zawstydzonym, żc mu impo­
nują możni tego świata, nie snobem, 
który narzuca się ludziom, cieszącym 
się rozgłosem ozy to w polityce, czy  
też w królestwie sztuki, nie snobem, 
którego olśniewają bogactwa, ale zw y 
czajnyim, prymitywnym snobem, zako 
chanym w lordach. Odznaczał się dra- 
żliwo-śoia i porywczością, ale wolał 
być zlekceważonym przez arystokratę 
niz usłyszeć pochlebstwo z ust pro­
staka. Nazwisko jego figurowało skro­
mnie w „Peerage" Euirke‘go, i trzeba 
było słyszeć, z jakiem cudow.nem odr 
,niechcenia wspominał o dalekiem ■po­
krewieństwie, łąozacem go z głośnym 
'lodem. Zato nie wspomniał nigdy ani 
słowem  o uczciwym  fabrykancie » z 
Liy-elrpoolu, po którym prze,z swą ma­
tkę. niejaką paumę Gubbiims odziedzi- 

I czy ł majątek. Żył w ciągłej grozie, że 
może kiedy w trakcie pobytu w  Co- 
w-e-s lub Ascot pffizyzna sie dio niego 
któryś krewmy z tamtych stron i skom 
P-romituje go w obec jakiej księżnej al­
bo nawet lwięcia krwi.

Ta słabostka była zbyt widoczna, 
by mogła uijść ogólnej spostrzegaw­
czości, i jeżeli nie zasługiwała na 
wzgardę. to tylko jfetiego. że była 
praw dziwem szal ■ ństw-ern W yśmjtę-

Planiny, czernieją otw ory feozmycM 
pieczar. Niektóre z nich są zamurowa­
ne blokami karmienia, nie różniącego 
się -barwą od rodzimej skały. T o  ss 
właśnie owe słynne zamaskowane for­
ty. Trudno je było zapewne w ypa­
trzyć nawet sokolim oczom  korsar­
skim. Podmurówki posiadają okrągłe 
w yloty, z których z.ały śmiercionoś­
nym ogniem górskie działa tureckie

Ziały tak długo, az wreszcie znisz­
czy ły  jpiiratów, c o  w szachu trzymał 
całe w ybrzeże Dalmacji od  Spłitu aż 
do Duprcwnika — warownego- grodu 
morskiego, ongi siedziby możnej nze- 
czfcpospolitej kupieckiej, której naczel- 
niiK nosił dziwnie naukowo brzmiący 
tynbuł „Rektora11.

Dubrownik! Nie wierzcie nikomu, ża 
W enecja jest perła Adriatyku, bo mia 
no to Dubrownikowi ‘ edynie przysłu­
giwać winno. Obronne jego mury i ba­
szty kamienne, -wyrastające bezpo­
średnio z turkusowej glebi morza, ja­
wią się oczom przybysza jakąś wizja! 
zdumiewające, żywem  wspomnieniem 
czasów średniowiecza. Łagodne zbo­
cza gór Srgj i Petka chronią ten śród 
bajeczny od chłodnych ■podmuchów, 
północnego wiatru. Nic dziwnego też, 
że w jego ogrodach, po wdrydairzacli 
dom ów, przy muraah klasztornych, 
kiizewi się tu bujnie roślinność iście 
podzwrotnikowa. Niby na onzedprożu 
Afryki ro-sną tu wielkie palmy, kwitną 
jaskrawo potworne kaktusy i słodkie 
w  swej różow ości oleandry lub grożą 
kolcami mięsiste liście olbrzymich 
agaw.

W  obrębie murów warownego sta­
rego miasta przechowało się mnć-stwo 
pamiątek zamierzchłej przeszłości. Pa­
łac rektorów, dziś będący rezydencją 
królewską, kościoły Opasa i Sveti, 
Vi'aho, klasztory Franciszkanów ii 
DominiKanów a wresze.e cudne źródło 
Onofrio, z którego liczne maszkary ka 
miernie sączą kryształowe smugi zim­
nej wody. Poza murami miasta, na sa­
mym brzegu morza, ro-zsiadły się licz­
ne ho-teile, pełne komfortu, prawdziwe 
pałace. Biada jednak śmiałkowi, który 
odw aży się przyjechać tu w  lecie. 
Przecież nawet sami mieszkańcy cier­
pią od skwaru promieni tego prawie 
zwrotnikowego słońca. Równać się z 
nim może chyba tylko żar Afryki. A w 
nocy? Niestety, noc również nie przy­
nosi wiele ochłody. Z rozprażonych 
za dnia murów Dubrownika bucha go­
rąco niemal aż do  świtu.

T o w  lecie, ale za to w  zimie, a na­
wet już późną jesionią, kiedy jaśnieją­
ce  nad Adriatykiem słońce straci nieco 
pa swej m ocy i grozie, niema w ów ­
czas podobno na całem wybrzeżu mil­
szego siedliska niż Dubrownik, story 
gród możnych patryciuszy słowiań­
skich. J, M. T.

= □ =

wali go wielcy, których uwielbiał, u- 
ważając jednak w głębi diuszy, że u- 
wielbieni-e to ma swoje podstawy.

Biedny W arto’ rto-n był, ma się ro­
zumieć, okropnym snobem, ale jedno­
cześnie dobrym chłopcem. 7awsze był 
gorów zapłacić rachunek za gołego 
arystokratę i w  razie wielkiej opre-sii 
każdy jego bożek mógł bezpiecznie 
I e-zyć na to, że mu pożyczy sto fan­
tów. Dawał dobire obiady. Grał źle w  
wista, lecz nic sobie nie robił z prze­
granych, o ile kompanja była doboro­
wa. Nie umiał grać, zato umiał prze­
grywać Niiesbosób było nie podzi­
wiać flegmy, z jaką przegrywał pięć­
set funtów na jedmem posiedzeniu. Pa­
sja do kart, prawie tak samo silna, jak 
Ipasju do tytułów, stała -się powodem 
do -zguby. Życie, jakie prowadził, by­
ło  bardzo ekspensowme, a na hazard 
tracił ogromne sumy. Zaczął grać naj­
przód w  totalizatora, a potem na gieł­
dzie. Charakteryzowała go pewna na­
iwność c c  sprawiło, że -stał sie łuipem 
oszustów. Niewiadomo, czy  zdawał 
sobie s-prawe z tego że wytworni 
przyjaciele wyśmiewają go ,zą jego 
piecami, to tylko można powiedzieć 
że  jakiś mętny Instynkt nakazywał mu 
nie liczyć sie z pieniędzmi ze względu 
na otoczenie. Dostał się w  ręce ltch- 
iwódtizy i w  wieku t ó  trzydlziiosti \ ctzJten 

J jflc fe  * p t t u £  JŚpL jŁ  ,q7  '

SOMERSF.T MAliGHAM 4)

Z d a ła  1 •"
Z cyklu: „Samotne dusze11.

przekład autoryzowany J. Sujkowskiej 
(Ciąg dalszy.)

Zeszedł do ogrodu.
Fort znajdował się' na wierzchołku 

niewielkiego pagóika. Ogród schodził 
na sam skraj rzeki, nad którą stała al­
tana. W jej zaciszu War burto n zwykł 
był wypalać poobiednie cygaro.

Często z płynącej poniżej rzeki aał 
się słyszeć głos jakiegoś Malajczyka, 
izbyt nieśmiałego, aby zainterpelować 
białego dygnitarza w biały dzień. Do- 
'liszu Wiar bur tona dochodziły tym spo­
sobem zażalenia, skargę informacje i 
pożyteczne wskazówki, jakich w in­
nym razie nigdyby nie usłyszał. Rzucił ■ 
się ciężko na długi trzcinowy fotel. 

■Cooper! i
Człowiieu zazdrosny, źle w ychow a­

my, zarozumiały, arogancki i próżny! 
l Jednakże irytacja Warburcona pręd­
k o  ustąpiła przed nocnym urokiem ci­
chej, przepięknej nocy. Powietrze by- : 
to  przerw me sfodkimi zapachem k w4 I

tnącego- dnzewa, rosnącego u wejścia 
d c altany. Naokoło unosiły sdę fosfory­
czne owady, przecinające mrok sre- 
brzyistemi smugami. Księżyc słał na 
szerokiej rzeoe ściezke dla narzeczonej 
Sziwy. P o  dr-uglej stronie malaczyl na 
tle nieba rząd palm. Do duszy rezy­
denta zakradł sdę, wielki spokój.

Dziwny to był człowiek i dziwna 
Jego kariera. W  wieku lat dwudziestu 
jeden odziedziczył duży majątek sto 
tysięcy funtów — i, wyszedłszy z 0.v- 
foudu, rzucił się w wir w esołego ży ­
cia, jakie w  ow ych czasach (obecnie 
miał lat pięćdziesiąt cztery) dostępne 
było dla młodego człowieka z dobrej 
maizmy. Miał mieszkanie na Mo.uut- 
Street, włashy pojazd, polowanie w 
Warwickslńre Bywał wszędzie, gdzie 
'uczęszczały w yższe sfery. Był p rzy ­
stojny, wesoły, rozmowny i hojny. W  
towarzystwie tond.yńskiem w osta­
tnim dziesiątku zeszłego wieku ucho­
dź'! za figurę, a tov arzysfw o ow o nie 
straciło .ie-szcze wtedy ani swojej w y ­
łączności, am świetności. W oiny bur­
skie; która wstrząsnęła jego posada­
mi, nikt nie traktował poważnie. Wiel­
ką W o inę. która je zniweczyła, prze­
powiadali jedynie najgorsi pesymiści.

Miło było w owych czasach być bo- 
Katym młodym człowiekiem. Warbnr- 
eon pławił sie w  zaproszeniach na

Szlakiem korsarzy Adriatyku.
(Z podróży po Dalmacji.)
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Srebrne gady Sokola ill.
Stłbota
Mateusza 

Jutro: Maurycego 

Wschód słońca 5 24 
Zachód 17 41

KINOTEATRY.

APOLLO: „Ewa W futrze** z Lto 
iSymera d „Święto miast w e Lw owie",

CASiNO: „Sen o miłości". 
CHIMLRa : „Smoter Jaśnie P a d '.
FATAMORGANA: „Ostatni rozkaz

porucznika Noozty".
KOPERNIK: „Bracha łódź podwodna 

U 20“ .
LE W : „Zm ysły w  kajdanach".
MARYSIEŃKA: „Bracia łódz pod­

wodna U 20“ ,
PAŁACE „Ż yw y  trup".
STYLO W Y: „Ulica wspomnień". — 

W  sobotę „Franciszek Józef 1. i jego 
sobowtór",

= □ =

—  W UBIEGŁYM TYGODNIU pa­
d ły u nas dwie wygrane na losy Lo- 
itarw Ktasowej. 10.000 tł. —  nr. 132 385 
i 3.000 zł. — nr. 62.605. D o bieżącego 
ciągnienia mamy jaszcze trochę ów ’ar- 
Itóiwek ;p/o 50 zł. i połów ek ipo 100 zł. 
Dom BaittiCOiWy Scnueitz i Chajes,
Lw ów . 8282

= □ =
—  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­

nych ‘we Lwowie ( gmach Muzeum Przemy 
słowego, wejście od ul. Dzieauszyckicli 
1. 1). W ystawa Dzieł Sztuki artystów ma­
larzy St. Matzkego, Fr Taubesa. I. Trusza, 
oraz grafika St. Szwarca z Krakowa. 
Otwarta couzienmJe od 10 do 15 popoł.

= □ =
— Jubileusz 25-leua Sokola III. 29 b. m.

obchodzi Tow , Gimn. Sokół 111 we 1 wu- 
wle święto 25-lecla swego Istnienia. Prze­
widuje się na ten dzień zjazd oddziałów 
V -go okręgu sokolego i delegatów Dzielni­
cy  Małopolskiej, po19.czo.nj z ptiblicznemi 
'Ćwiczeniami Program uroczystości o  n o ­
cie : godz. 0.30: próby ćwiczeń na boisku 

',,Switeizi“ , godz 9: Msza św. poiow a na 
dziedzińcu kościoła św. Marcina; godz. 10: 
defilada; godz. 11. Akademia jubileuszowa 
iw sali Sokola III ful. św. Marcina f ) ;  gudz. 
15: publiczne ćwifczenid ua boisku KS Swi- 
tezd (koniec ul. św. Marciua —  dujazd tram 
(wajami 5 i 9 ); godz. 20: raut w  sali Gnia­
zda. Szczegółow y program podadzą ailsze.

— M. S. O. Członkowie Małopolskiej 
Straży Obywatelskiej stawią się w  niedzie­
lę 22 om. o  godz. 8 rano w  lokalu w ła- 
isnym nrzy ul. Halickiej 20, celem wzięcia 
‘udziału w  300-letniej rocznicy Króla Jana 
III. Odznaki służbowe będą wydane na 
miejscu.
ł —  Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięk 
nych we Lwowie (ginach Muzeum Prze­
m ysłowego. wejście od ul. Dziećuszydkich 
1. 1). Ostatnia W ystaw a w  Iow . Przyj. 
Sztuk Pięknych, obejmującą dzie .i Stani­
sława Matzkego, Iwana 1 rusza i Frydery­
ka Taubesa, uzyskała jednogłośnie uznanie 
krytyki, dzięki należytemu uoziomowi ptze 
•ważnej ilości zgromadzonych na niej obra­
zów . P. Matzke wystąpił z wystawę zbio­
rową, świadczącą o szerokiej skali zainte­
resowań artystycznych tego od wielu lar. 
w e Lwowie znanego malarza. Obrazy p. 
Trusza, wypełniające dwie sale, przykuwa­
ją uwagę każdego widza wrażliwego sw w  
ją bezpośredniością i głębokim sentymen­
tem. Duży sukces uzyskały również dzieła 
p. Taubesa. artysty młodego jeszcze wie­
kiem, ale już dojrzałego bogactwem do­
świadczeń, zdobytych w czasie kilkuletnie­
go popjtu  zagranicą. Nawet ci, którzy nie­
chętnie odnoszą się do poczynań artysty­
cznych młodego pokolenia, muszą przy­
znać, że w  dziełach p. Taubesa znalazł wy 
laz talent rzetelny, prawdziwie twórczy. 
W ystawa otwartą jest codziennie od 10 do 
li 5 pnpok
\ — Dzień kłosa. W  niedzielę 22 bm. zastę­
py słuchaczek Głównej szkoły  Gospodar­
czej żeńskiej w Snopkowie zaapelują do 
^powszechnie znanej i nieocenionej zawsze 
ofiarności miasta Lwowa, Zmusza je cło te­
go zabezpieczenie 1 utrzymanie ze wszech 
iniar pożytecznej pracy w  Ochroree Szkol­
nej, której zapotrzebowania są Lak znaczne, 
a fundusze bardzo skromne. Pamiętajmy, 
że każdy nabyty kłos zmniejszy nędzę kil­
kudziesięciu dzieci i da im możność prze­
bywania w  atmosferze zdrowej tak pod 
wzgiędi m moralnym jak i fizycznym, 
i — Z Koi a studentek wyższych uczelni 
Lwowa. W ycieczka Koła studentek na Po­
wszechną W ystawę Krajowa wyjedzie we 
wtorek 24 bm. (godz. 16.20). Całkowite ko­
szta trzydniowej wycieczki wraz z podró­
żą wj noszą 65 zł. Zgłoszenia i zadatek 
w kwocie 35 zł. przyjmuje Sekretariat Koła

Jest we Lw owie dzielnica nie tyle 
piękna ile rozległa Żółkiewskie. P ow ­
szechna fama i wszystkie przewo Lnki 
turystyczne określają ją jako „dzielni­
cę  żydow ską1; wiadomo też ilu tam 
mieszka Rusinów. Jeżeli wyznanie 
św iadczy o  narodowości (a tak we 
Lw ow ie je s t"  to oroszę: 3 cerkwie a 
ityftko 1 kościół. Dowód wymowny ale., 
niesprawiedliwy;. Mimo żargonu na- 
peniającego' jazgotem ulicę W etera­
nów  czy  Słoneczną, mimo żóilto-nie- 
blieskioł wywieszek proświity —  Żół­
kiewskie jest dzielnicą polską Kto nie 
w ierzy —  mamy dow ody; przyświad­
czy  nam junak Atranam ■ ze swymi 
chłopcami z „G óry Stracenia", dow o­
dem ważnym stanie poległy kapitan 
Stark. A choćby i ta, wtrącona w  Pio­
snkę żołnierską, zwrotka o  „w ierze z 
Żółkiewskiego". Tylko to, to jedno, że 
trzeba dowody te wciąż pomnażać 

Cóż na to powie jubilat najbliższych 
dni —  Sokół III? — Przez 25 lat, dzień 
po dniu żyło się z Ill-cią dzielnicą, z 
nitj się w yrosło i dla niej Się pracowa­
ło; było lepiej, było gorzej, ale było. 
M ożeby mogło byc bujniej a seraeczmied 
—  co  ram o to. Dziś zliczamy konkre­
tne fakty i oceniamy rzeczywiste tyl­
ko rezultaty pracy dla Polski.

Gniazdo III powstało w roku 1903, 
przed zlotem, odbytym w  tym r. Pre­
zesem był p. Gorgasz. Zabrano się do 
pracy odrazu i z rozmachem. Rozmach 
cechował w ogóle życie Sokoła III ao 
Wielkiej W ojny. Za prezesury Sigmun- 
da gniazdo stanowiło ośrodek życia 
towarzyskiego i pracy narodowej pół­
nocnej połaci Lwowa. Skupiało w  so­
bie potężny zastęp członków  ii człon­
kiń, „stała drużynę" wojskową, pieszą 

konna ze szkolą podoficerską, 3-e,ą 
Lwowską drużynę skautową założo­

ną w  1912 r., szkolito w kulturze w y ­
chowania f>zycznego szeregi młodzie­
ż y  i osób nie należących do Sokol­
stwa.
1 Przyszedł rok 1914 Oddział , w  sza­
rych kapeluszach z „maiilicheiami" na 
ramieniu pc szedł reprezentować So­
kół Iii na żołnierskim szlaku Legionu 
Wschodniego.

W  walnej już Polsce wznowi ot no pra­

cę za rządów prezesów: W ojciechów - 
sMego. potem Baiabana. Stanęli do sz< 
regu starzy „przedwojenni" ozltomkd- 
wie, zebrała stę gromadka młodych — 
Rozpoczęły się ćwiczenia, przysposo­
bienie wojskowe, zebrania towarzy­
skie i przedstawienia amatorskie, ża- 
częla się praca jak przed wojną:, ale 
brakło — rozmachu. Na przestrzeni 
Izflcaięjcltoleelia naszego bytu nieoodip- 
głego można było jeden w Sokole III 
stwierdzić fakt: pracowała grupę, kil­
kadziesiąt ludzi, ogół członków spał w  
biernei apatii. 1 na to nie było rady. — 
Żółkiewskie me cnaialo sły szeć o So­
kole. W ięc jeśli nie w szyscy, to przy­
najmniej część! ' 1

Energicznie wszczęta przez prezesa 
W ojdecnow skiego praca gniazda dc- 
czekaia się „złotego wieku" za rządów 
mż. Kasparka, kiedy to pracowało się 
dużo a wydatnie! choć w  nieBcznen już 
gronie1

Ostatnie dwa lata przyniosły dziwny 
fakt. Oto w dziwnie martw* po u- 
stąpieniu inż Kasparka sytuację w  
gnieźdź ie weszli, młodzi ludzie Akade­
micy Akaaem. Koło Lwowian, przy­
niósłszy Sokołowi III swe mocne ręce 
i młode umysły sprawiło, że Sokół ten 
dziś znowu jest potężną jednostką orga 
nizaoji sokolej. 1 

Morawicami tego odrodzenia są w yją  
cztiie ci młodzi akademicy. 1 jeszcze 
ktoś. T o  naczelnik gniazda J. Kotik. 
dziwnie wrdrwały i uparty w swej 
służbie soKolei, wszystkie siily poświę­
cający ukocnancmu gniazdu.

*  *  *

Kogo mam poszczególnie wspom- 
ie ć f  czyje zasługi w l i c z y ć ?  Czy 

Sigmunda, Wojciechowskiego, Balaba- 
na, Kasparka? a może niestrudzonej 
druhny Cioślikowej’  może śp Cichoc­
ki egci Niech mu w szyscy pracownicy: 
nscz. Koim, kpt. Skrzy wanek, Kamiń­
ski, nmanowsk:', Rzepka i wielu in­
nych nie wezmą za złe, że ich zby­
wam milczeniem. B yło wtielu, a w szy­
scy pracowali rzetelnie.

I dlatego Sokołowi III, w  jego sre- 
b e gody życzę takich nada! pracow­
ników, takich miał dotąd-

  B. W , Lewicki.

(ul, Miikmaja 4) w  sobotę od 12— 13 i w 
poniedziałek od 9= 10.

-  Lwowskie Towarzystwo Fotografie*, 
n#. W  poniedziałek 23 bm. odbędzie ię w 
lokalu Sokoła 1. 4 wykład p. J. Neumana 
„w p ły w  modernizmu na współczesną foto­
grafikę . Po skończonym programie nastał 
Pi rozdział próbek filmów płaskich Kodaka 
I n.aterjalów fotograficznych. Początek o 
godz. 18.',r Goście mile widziani.

W y ^ ig i konne na torze na Persen- 
ków ce o ioęa a  się v dniu dzisiejszym. Do­
jazd ■'utobusami w każdy dzień w yścigo­
w y o godz 1-szej z ul. W ałówek Początek 
o godz 2-giej popoł.

•----

— Zjazd rady naczelnej BBW R w o­
jew ództw południowo-wschodnich od­
był się we Lw owie w  czwartek 19 bm. 
z udziałem senatorów j posłów BBWR. 
naszej dzielnicy. Obrady zagaił w ice­
prezes poseł Ioewenherz zawiadamia­
jąc, że prezes Koia pułk. Adam Koc 
wskutek nawału zajęć w  W arszawie 
zgłosił rezygnację z prezesury. R ezy­
gnacje przyjęte do wiadomości i jedno­
myślnie ucnwalono zamianować posła 
Koca w  dowód najwyższego uznania 
jego pracy prezesem honorowym Koła 
posłów i senatorów BBWR. Ziem po­
łudniowo- wschodnich. Kierownictwo 
Koła powierzono posłowi Tadeuszowi 
Potworowskiemu, który objąwszy prze 
wodnictwo, w  powitalnem przemówieniu 
podniósł konieczność konsolidacji spo­
łeczeństwa w  naszych województwach. 
Platforma ta spotkała się z gorącym 
aplauzem zebranych. Następnie w ygło­
sił referat polityczny i organizacyjny 
sekr. generalny poseł Z. Stroński, któ­
ry jako substrat dyskusji wysunął 
sprawę natnfy organizacyjnej, oraz me

ody współpracy w  towarzystwach 
nołecziriych i kulturalnych. Na de na­

glonego obrazu j podniesionych kwe 
styj wywiązała się obSLzema dyskusja.

opotadniu rada omówiła zagadnienia 
zarządów powiatowych i mężów zaufa­
nia, sprawę ewidencL organów B. B.

R., sprawy szkolnictwa, przyczetn 
podniesiono obowiązek intenzywnej 
■współpracy w  TSL., zagadnienia Mato- 
ooiskiego Towarzystwa Rolniczego, a 
wreszcie sprawę tygodnia dla w ło­
ścian „Chłopa".

— Z parku spoitowego 26 pp. będzie  
mogła korzystać młodzież szkół śre­
dnich. Dowiadujemy się. że Kurato­
rium Ckręgu Szkolnego Lwowskiego, 
zainteresowało się parkiem sporto­
w ym  26 pp przy ul. Kkparowskiej. Po 
wejściu w porozumienie z Dowództwem 
pułku ustalono, że już w naioliższych 
dnach młodzież okolicznych szkół 
średnich bedzie mogła korzystać z par­
ku i jego urządzeń sportowych

— Konkurs piękności. Jury konkur­
su o  tytuł najpiękniejszej LwtowiiąnfcjL 
zorganizowanego przez „S łow o Pol­
skie",' doszło do przekonania, że sto­
sunkowo izjbyt mały 'iczebnie udział 
Uozastniozelk tnie pozwala na poizsf rzy- 
gnięcie konkursu. Dziękując za łaska­
w y  udział w  turnieju tym wszystkim 
Paniom które raczy ły  odpowiedzieć 
na nasz apel, komunikujemy uprzej­
mie, że od jutra rozpoczynamy w y ­
syłkę nadesłanych fotografii. Parne* 
które nie podały, wzgledinie zmieniły 
adres, prosimy o podanie nam swego 
adresu, lub odehranie fotograf]'.

—  Śmierć pod kołami samochodu 
ciężarowego. W  dniu wczoraiszym sa­
mochodem ciężarowym, ul. św. Piotra 
przejeżdżał G izegorz Deputat, liczący 
53 lat, zamieszkały przy tejże ulicy 
pod nr. 3. Znajdując się w pobliżu 
swego mieszkania Deputat wyskoczyd 
■ze znajdującego się w  ruchu samocho­
du tak fatalnie, iż upadł pod koła sa­
mochodu i doznai bardzo ciężkich 0- 
brażeń. Przewieziony ao szpitala po­
wszechnego w  stanie nieprzytomnym 
nićbawem zakończył życie.

— Dr. Józef Tomaszewski ija wolnej 
stopie. Głośny w  ostatnich czasach dr. 
Jozef Tomaszewski, aresztowany 
przed kilku dniami pod zarzutem zbro­
dni morderstwa na osobie podchorąże­
go marynarki wojennei, Zamorskiego, 
został w dniu w czorajszym wieczorem 
Wypuszczony przez sędziego śledczego 
na wołną stopę.

—  Włamanie kasowe w  firmie „P i­
lot". W  związku z włamaniem o  któ- 
rem donieśliśmy wczoraj, funkcjonariu­
sze policyjni przytrzymali Jana Eichel­
bergera, liczącego 22 lat. zamieszicałe- 
go  orzy ul. Słonecznej 1. 1, jako silnie 
podejrzanego o_ popełnienie tego w ła­
mania.

— Włamania i włamania. Niewyśie- 
dzeni sprawcy wiamah się wczorajszej 
nocy do restauracji Fruchta przy ul. 
Sykstuskiej 1. 4, skąd zabrali 00 rozbi­
ciu automatu 50 zł., nadto wzięli 20 zł. 
z szuflady, przyczem nie .pogardził’ 
papierośnicą srebrną, złota oranzolet- 
ką i zapasem tytoniu. —  D c mieszka­
nia Piotra Kempy przy ul Leszczyń- 
SKiego i. 8 a, włamali się wczoraj w oią  
gu dnia złodzieje i skradli portfel za­
wierający 250 zł.

—  Aresztowanie kieszunkowca. Na 
gorącym uczynku kradzieży kiieszon- 
kuwej aresztowany został Stanisław 
Eleischer, liczący 18 lat, zamieszkały 
w  Rzęśnie Polskiej.

Z SALI SADOWEJ.

Sanda rabusiów z pod 
Żółkwi.

Wozoraj popoł. zakońuzyla się trzy­
dniowa rozprawa przeciwko 14-stu 
vriejskim rabusiom z pod Żółkwi W o­
bec werdytku sędziów przysięgłycn, 
którzy potwierdzili pytania w  kierun­
ku rabunku lub kradzieży, osk. Mycyk 
skazany został na 4 lata ciężkiego wię­
zienia, W asyl Morawski na 3 i pół lat, 
W eiyki i KuDeccy na 2 i pół, Dżum na 
1 rok cieżk.ego więzienia, reszta zaś 
od 7 do 9 mieoięcy.

POŻAR MŁYNA.

Naawórna. (Tel. V I.). W  nocy z 17. 
.na 18 b. m. wybuchł w  tartaku Jonasa* 
Jahra w W orochcie, pow. Nadworna, 
pożar wskutek czego spaliły się do­
szczętnie urządzenia tartaczne, maga­
zyny, budynek mieszkalny, urządzenie 
młyna parowego, oraz materiały, leżą­
ce na składzie na przyległym obok 
tartaku placu. Szkoda wynos? okoio 
500 tys. zł. Akcja ratunkowa przy no- 
m o c y  robotników, straży granicznej 
trwa w dalszym ciągi' p rzyczyinu po­
żaru na razie nie ustalona.

STRAJKI W  POWIECIE DOLI- 
NIANSKIM.

Dolina. (Tiel. wł.). Zastrajkowaio 25 
robotników metalowców, zatrudnio­
nych u M. Gotlieba w  Żakwi. pow . 
Dolina którzy zażądali 15 proc. po­
dwyżki zarobków dziennych.

Trwający ud 5 września b. r. strajk 
robotników drzewnych w firmie „The 
A.iglo European Company Limited*1 w  
W ygodzie, pow. Donna, został po dłuż­
szych pertraktacjach .pomiędzy straj­
kującymi a firmą w. dniu 13 b. m. zli­
kwidowany f w dniu 14 b. m. strajku­
jący robotnicy powrócili do pracy. 
Strajkujący robotnicy otrzymali zape­
wnienie, że dotychczas obowiązujące 
umowy firmy z roooitnikami będą na­
da1 ściśle dotrzymywane.

*

01256518013031
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kronika wołyńska.
(a .)  „Rodzina policyjna". Onogdaj 

odbyło sio zebranie w  sprawie sfcwo- , 
rżenia w Łucku „Rodziny pollcyjneś". 
W  wyniku zebrania powołano do ży ­
da  komitet organ za cyjny. na czele 
którego stanęła p. Jadwiga Płóttnidca, 
żona wojew. Komendanta Pol. Państw,

(m.) Strajk piekarzy w Równem. W  
Równem wybuchł w  dniu 17 b. m. 
strajk robotników piekarskich, którzy 
rano nie przysłąpHi do pracy, . strajk 
został spowodowany stanowiskiem 
właścicieli piekarń, którzy sabotują oa 
dtuższego czasu proy a d zn e  pertrafcfa 
cje nliędzy Związkiem zawód. Roboto. 
Przem. Npoćytw. i przedstawi ciel arm 
cechu piekarskiego ooid przewodni­
ctwem Inspektora pracy o  zawarcie 
urnowy ztfornwej i o podwyżkę płac 
Strajk ma przeoieg zupełnie spokojny.

Kronika jarosławska.
Udogodnienia komunikacyjne. Postu­

laty tutejszych sfer obywatelskich znaj 
dują stale pełne zrozumienie w  kiero­
wnictwie miejscowego urzędu poczto­
wego, pozostającego w rękach p. Zyg­
munta Kurka. Tego bowiem staraniem 
otrzyma! Jarosław nowe. bezpc śred­
nie połączenie telefoniczne ze Lw o­
wem i Krakowem, z pominięciem po­
średniczącej stacji telefonicznej prze­
myskiej. Bardzo dużem udogodnieniem 
jest również stworzenie mównicy pu­
blicznej, umieszczonej w  westybulu 
dworca kolejowego, gdzie za opłatą 

15 gr można uzys ,ać potączeme z mia 
stem nawet na parę minut orzed odfa 
zdem pociągu. Zyskał również wygląd 
skrzynek listowych w  mieście, które 
dawniej dumnie przcbfyskiwały z pod 
zblakliej glazury czerwonei —  silniej­
szą, przebijającą z pod spodu barwą 
żółtą, teraz stale utrzymywane w for- 
rńe bez zarzutu. Ostatnio wprowadzi­
ło kierownictwo urzędu pocztowego 
W ywieszane na skrzynkach tych liczb, 
wskazujących godzinę następnego wyj' 
mowania listów Ze skrzj nek, iak to pra 
k tykowaty urzędy pocztowe przed 
wojną. Z takich to małych drobiazgów 
składa się całość, zasługująca na uz­
nanie.

Powrót z manewrów. W e czwartek 
12 bm. powrócił z k;lkutygoaniowych 
ćwŁzeń letnich 39 pp. Strzelców Lwo 
wskich. Oficerów i żołnierzy pułku, 
przybranych kwiatami, witała ludność 
miasta, ze szczera radością, wśród któ 
rej powracającj mają mnóstwo „sw o­
ich". Niesłyszana oa dość dawna na uli 
cacli miasta muzyka zabrzmiała pono­
wnie — toteż ucieszona publika towa­
rzyszyła dzielnie się prezentującvm 
Wojakom aż ao bram koszar. —  W  pią­
tek powrócił również do Jarosławia 

3 pp. Leg. który pod koniec miesiąca 
obchodzie będzie bardzo uroczyście ro 
czm cę 15-iecia powst mia pułku i dziś 
Ijuż czyni do wielkiej swej uroczysto­
ści odpowiednie przygotowania.

U>ęc e iprawcćw mor­
derstwa ra&unkow igo.

Łuck, 17 wrześńa. (m j. — W  czer­
wcu b. r. zostały na drodze Czurków- 
Ujeźdźce Włościańskie gin. Mizocz, — 
zdołbunowskie to powiatu znalezione 
zwłoka Sza mes a Zebrana z m. Jezio­
ran w  po-wiecie dubieńskim, świadczą­
ce  o gwałtowniej śnrerci Zelmana. — 
Sprawa ta przez dłuższy czas nie m o­
gła być wyjaśniona z powodu braku 
pewnych wislkazówek.

Obecnie de chodzenia , prowadzone 
przez unząd ślenozy w  Łucku, dały 
pozytywne wyniki. Ustalono, że ran­
dem  dnia 30 czerwca br. udał się 3za- 
ir.es Zeman pieszo w  kierunku wsi U- 
Jeźdloe Włościańskie, zabierając ze so 
ba okólo 50 rubli w złocie i weksle na

Dziś wieiki atrakcyjny przebój! Cenjalny nowoczesny leżyser W . 
PUDÓW KM* zrealizował rozgłośny dramat Hr. LW A TOŁSTOJA |

Ż Y W Y  T U I P
Przepięana ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry własnej > 
pizy akompaniamencie słynnego zespołu bałłałajkow ego ped
kierownictwem p. Frankowskiego przyczynia się do podniesienie i 
waiorów artystycznych tego niezwynłego areyozieła filmowego. 

Każdy seans to nrawdziwa biesiada artystyczna.

sumę 40C zł. Widziany był on we wsi 
Czurków. Na 3 km. od Czurkowa zo­
stał zabity Ł żerna strzałami rewotiwe- 
rowemj, z których dwa były śmiertel­
ne. Zwłoki znaleziono na trakcie du- 
bieńskiim, w  odległości 150 m. od ga 
jówTd w  Ujcżdźcach Włościańskich. 
Po zabiciu zootal Szantes Zofrtmn obra­
bowany;

Dochodzeira wykazały, że morder­
stwa rabunkowego dokonali dwaj mue 
szkańcy wsi Spasów, gm. Mizocz. Grze 
gorz Grzybek i Antymon Korolczuk, 
którzy zostali aresztowani i osadzeni 
zarządzeniem sędziego śledczego w 
więzieniu śledczem.

Sprawa Teatrów Miejskich.
Lw ów, 30 września.

Sąd polubowny w  sprawie konfliktu 
między Gmina m. Lwowa, a dzierżaw­
cami teatrów miejskich nie odbył je­
szcze posiedzenia. D zś  obai arbitrzy 
prezes dr. Hamerski i dr. Dziedzic zło­
żyli wizytę superarbitrowi prezesowi 
CzerwtiSKiemu. Arbitrzy podziękowali

mu za przyjęcie godności su&erarbiśra 
i prosili go o wyznaczenie posiedzenia, 
Pierwsze posiedzenie .sądu polubowne­
go odbędzie się w niedziele.

Jak nas informują dzierżawcy do­
tychczas nie przedłożyli sąaowi mate­
riału.

=n=

w ce.
Idea feminizmu ogarnęła cały świat 

i dotarła już do Afryki Południowej. 
Życie kotlety w  Afryce jest niezwykle 
ciężkie. Maż dopomaga jej jedynie do 
zbudowania nowego domu, w  którym 
zamieszkują po ślubie. Gała jednak pra­
ca około uprawy pola j ogrodu, żywie­
nia i cłiowu inwentarza wszystko to 
jest wyłącznie udziałem kobiety. D ęte­
go też monogamja tak i>owoli szerzy 
siłę wśród plemion afrykańskich — 
napotykając opór nie tylko wśród

ntęzczyzn — lecz i wśród samych 
kobiet. — Wielożeństwo jest tam 
w  pewnym stopniu koniecznością, 
— gdyż daje możność podzielenia 
brudów przechodzących siły fizyczne 
jednostki pomiędzy kilka, a niekiedy na 
wet kilkanaście kobiet, które wszyst- 
Kie żyjąc pod jednym dachem najczę­
ściej zgodnie i z pewną umiejętnością 
organizacji pracy, stworzoną przez cię­
żkie warunki prowadza wspólne gospo 
darstwo.

90 procent Afryki Południowej żyje 
jeszcze w  warunkach prymitywnych. 
Szkoły i inne instytucję cywilizacyjne 
is cnie ją tylko dla córek w odzów  ple­
mion. Nauka jest dotychczas tylko w y­
łącznym przywilejem chłopców. W ięk­
szość jednak najznakomitszych rodzin 
nie posyła córek sw ych do szkół, uwa ża 
jąe, iż kob!etum to jest zupełnie niepo­
trzebne. Konserwatywni rodziae oba­
wiają się, że nauka może wpłynąć nie­
korzystnie na młode murzynki, pobu­
dzając je do buntu przeciwko z dawna 
uświęconym tradycjom, a więc sprze- 
drwanin córek w zamężcie bez ich w o­
li, wielo,żeństwu, składaniu na barki ko­
biet całej pracy domowej i przy go­
spodarstwie.

Nowe prądy cywilizacyjne przemKa- 
ią iednak w głąb tego kraju i pociąga­
ją za sobą konieczność przystosowania 
się do nowych warunków. Młodzi mu­
rzyni, ukończywszy szkoły nie chcą 
się żenić z dziewczętami stojącemi na 
niższym poziomie kulturalnym, to 
zmusza znów rodziców do posyłania 
córek do miejscowych zakładów nau­
kowych Często zdarza się, że mężo­
wie, sami starają się umieścić swe żony 
w takich zakładach. W  okolicach Inain- 
dy istnieje szkolą, nosząca nazwę „szko 
ły  dla żon’'. Kształcą się tam w yłącz­
nie małżonki i narzeczone młodych a- 
rystokratów murzyńskich, bardzo cie­

kawy jest program zajęć w tej uczelni 
Panuje tam system t. zw. rodzinny. U- 
t fr ice  czielą się na grupy, liczą,ce po 
k;ika dzi.ewcząt każda grupa mieszka 
w oddzielnym di.mku. dbając o prowa­
dzenie i całość gospodarstwa domowe­
go. Opr&cz tych zajęć praktycznych 
mają codziennie kilka godzir wykła­
dów teoretycznych. Nauka jednakże z 
konieczności stoi w tak'ch zakładach 
na poziomie bardzo niskim i ograr:cza 
się jeaynie do wiadomości namlcmen- 
tarniejszych. tj. czytania, pisania, po­
czątków arytmetyk,’ i krajoznawstwa. 
W  oorównaniu jednak z dotychczaso­
wym stanem ciemnoty ludności mu­
rzyńskie; nawet takie prymitywne w y 
kształcenie stanowi już duży krok na­
przód.

Szkoła murzyńska jest właściwie mi 
niatura wioski afrykańskiej W śród du­
żego kawałka pola i ogrodu, ogrodzo­
nego płotem bambusowym widnieją 
małe jednakowe domki zbudowane z 
ceg ły  wypalonej na słońcu. Domiti te 
otaczają wieńcem większy budynek, w 
którym mieści się personel nauczyciel­
ski, sale wykładowe, biblioteka t. zw. 
„nsaka”  czyli okrągły dach trzcinowy 
wsparty na słupach. Jest to miejsce ze 
brań całego światka dziewczęcego po 
ukończonych zajęciach codziennych. — 
Tutaj podczas deszczów jadają uczeni- 
ce obiady, a w omie pogodne jedzą na 
dworze, siedząc zwyczajem mieisoo- 
wym na rozesłanych matach p~zed 
swemi domami Życie szkolne jest zbli­
żone do normalnego życia rodziny mu­
rzyńskiej. Na czele każdej rodziny stoi 
najstarsza z uczenie, które, obowiąz­
kiem jest opiekować się młodszemu ko­
leżankami.

Regulamin dn'a w takiej szkole jest 
następujący: Dziewczęta wstają o
świcie, z rana mają 3 —4 goaziny lekcji, 
potem następuje gimnastyka, śpiew, 
tańce na wolnem powietrzu. Miodsze 
uczenice idą spać orznd zachodem słoń 
ca. starsze bawią się jeszcze rieco  dłu­
żej. O wschodzie i zaohodizie słońca 
wszystkie uczen ie odmawiają wspól­
ną modlitwę. Co kilka tygodni odbyw a­
ją się tańce pyry świetle księżyca, cza­
sami przedstawiania amatorski;e. Ple­
miona afykarsk io posiadają wrodzo­
ne. zdolności dramatyczne i mimiczne, 
to też przedstawienia te nacechowane  ̂
są prawdziwym artyzm em /

Młodzież murzyńska gamie się do 
cywilizacji i szkoły prowadzone przez 
siły miejscowe mają przed sobą olbrzy 
mię i wdzięczne pole j>racy.

Kgcik dla Pań. ,
Sałatka witaminowa. Przepis na 5 

osób: 1 duża brukiew albo kalarepa, 
2 pomidory. 10 rzodkiewek. 1 mały 
kiszony ogórek, 1 b mały ogórek 
świeży, sól, jędrna szesnasta 1. octu, je­
dna szesnasta 1. olirwy.

Bruriew umyć, obrać i zetrzeć na 
tarce o  bardzo dużych otworach, po­
midory umyć, w yjrzeć, pokrajać W 
plastry, rzodkiewki umyć. pokrajać w  
talarki, ogórek obrać, wydrążyć mia­
zgę nasienną i pokrajać w  drobne ko­
stki. Ogórek świeży obrać i pokrajać 
w eiemkit talarki Nasiennie wszystkie 
jarzyny zmieszać, zostawiając tylko 
ta och ę do uorauia salaterki i sałatki, 
posolić, dać octu, o Me kto lubi, to dać 
i oliwy.

Ta sałatka jest bardzo zdrowa, bo 
iarzyny są wszystkie ' na surowo, a 
więc zawierają dużo wiitam‘n, które 
niezbędne sa dla naszego organizmu.

Faszerowane pomidory po włosku 
Pizupis na 5 osób: 10 sztuk nom ido- 
row  3 dk. bułki tartej, ćw ierć cebulki 
albo ząbek czosnku, trochę zielonej 
pietruszki i kotem. szczypta cukru, soli 
i pieprzu jedna szesnastą 1. oliw y lub 
5 dk masła.

Z dziesięciu pomidorów poucinać 
czimhki, wyiąć tylko ziarnka, napełnić 
farsz?m przykryć odc,:ętvm czubkiem 
w łożyć do ryneczki, dać masło albo 
oliwę i wstaw;ć dn rury na 3 kwa Tan 
se — przy k^ńcu gotowania dać PrTe- 
facowane 2 prmrdpry O ile się robi z 
masłem, to s e je na gorąco, z oliwą 
na zimno

Farsz Posiekać koper p:ełru,szike i 
ce-hużkę lub czosnek, stpiesteć to % bu­
łeczką. posohć, pocnikrzyć, można dać 
trochę rueppz.i], w^yistko razem w y ­
m uszać i nanełwnć pomidory

M tiom z sryi^obe-m duńskim. Pro- 
porcła na 5 osób ’ 2 jaja i łyżeczka 
octu, s7?7yn+a $cli ćwierć ojityy fran­
cuskiej (b. dołreiD . pół cytryny "

.Taia i or:we we fasgee wbaśyć do 
Rtnśei w^dy żehv się nerzałp i mia^o 
jednakową tempeiraturę w  przeci­
wnym razm m^że s:e śow-ć Do m"se- 
Cizki dać żółtka. oc"t. s ó '. i  rozb 'ć to 
dobrze trzeoacziką, nasfępn'e po tno- 
chu w ’ ewać 0'iwę. m^cno ubiiać. aż 
maione,z bodzie gęsty. Pnzy końcu u- 
btiania wefenać do smaku sok z  c y t n -  
ny O Ile maionez bedzlę za żółtv i za 
gęstv proszę wlać 1 łyżkę bardzo zi­
mnej w ody O dęby się ścięto (co w 
tym wypadikm jest b. rz.:adik''e!) trzeba 
fa,k samo znowu uWć osobno 1 żbMkn, 
1 łyzeczke octu i co1i. pastepnie doda­
w ać po łyżeozc» ścmty majonoz i m o­
cno ubitać aż masa będzie g ładka

Tego przepbsu nauczyła mn,ie Dun­
ka — fest wyśmienity, i gotow y w c ń -  
gu 5—7 m w it (robiłam z zegarkiem'l.

Ekonomia czasu i en em ; może ska­
sow ać tradycyjny godzinowy przepis 
majonezu naszych prababek.

G. W.

+  Krawcy angielscy przeciw k-ót- 
kłm spodniom i dękoitom. Związek 
krawców angielskich na ostatni*.tli 
swem zebraniu w  Exeter wystąpił e- 
nergicznie przeciw szerzącej sie obec­
nie modzie męskiej noszenia krótkich 
spodni z gołemi łydkamii, oraz dekol­
tów przy każdej sposobności. Dokto­
rzy, k tóizy  w  imię higjeny propagują 
tę modę, powinni dać pierwsi dobry 
przykład i odwiedzać w  takim śmiesz­
nym stroju swych pacejntów. Przeko- 
nalibj się, jaki to miałoby w p ł y w  na 
ich aochody. Nie możnaby sobie też 
wyobrazić, by w  podobnym stroju w y 
stępowali urzędnicy państwowi i funk­
cjonariusze np. banków, bez narażenia 
się na śmieszność. Strój musł być przV 
stosowany do okoliczności, a krótkie 
spodenki, gołe kolana i dekolt nadają 
się conajwyżei do noszenia na plaży, 
w prywatnym swym  ogrodzie oraz na 
maskaradzie.



„S Ł O W O  PO LSK IE N r. "360 z  3 » k  22 w rz& M a 1929. $

Kró! Tut i książę Tan.
W  Hollywood. powstaje dynastia 

psćiw-aktoirów. Założycielem tej dyna­
stii test Kjról Tiuit, będący własnością 
E. J. Henryego, który swe«x> mąidire®o 
puipua ocenia na 50.000 dolarów. Pies 
(ten cieszy s ii szeroką sławą doskona­
łego aktoia i posiada syna, który z  po 
wiodizciiiem wstępuje w  ślady sw ego 
ojca. Książe Tan, dzdtdizic siawy i za­
szczytów , posiada niettylko wspaniałą 
przyszłość pnzed sobą ale i niemniej 
„błyszczącą" prizeszlość. Pomimo 
swej młodości —  Mozy on zaledwie 
czternaście miesięcy —  diow ódł on już 
w  k'lku f ;,imadi niezwykłego nadołnie- 
nia aktorskiego.

Chwilowo „pracują" ojciec i syn 
wispó'niie w  jednym z  filmów p. t  „The 
Vi-ngiirra<n“ . Realizator tego filmu, Vi- 
otor Fleming, uważa ich za najzdolniej­
szych i najmilszych aktorów, z jakimi 
mial k ’edyikoiwiek ao cizymenia i nie 
może się nachwalić ach adio-biości. „The 
Yirgitnian" jest pierwszym firnem 
dźwiękowym , w  jałkiifn gia Książe 
Tan, podczas gdy jego stawmy oioicc 
grał j i u ż  przea mikrofonem w  filmie 
„ThiumdeiwoH" (Gnom). w  któirjrm od- 
itwunzał jedną % głównych ról.

Król Tut jest interesującą mieszani­
ną 'buldoga, psa policyjnego, pudla i 
ternetra. Nie posiada on żadnych pre- 
tensyj do „ ‘msowoścjL", w ybił się o  
własnych siłach i me zawdzięcza mc 
swemu pochodzeniu, jedntm słowem 
„a sejf sade irian"! W  żyłach jego sy­
na płynie iconadto krew szkockich tetr- 
iriCTÓw odzie dzicz ona „po kądzieli".

W łaściciel Kró'a T-mtia dumny jest 
ze ffldolnicśoi swego wychowanka. Ka­
zał on niedawno wydrukować karty, 
wteyttoWe z dopiskiem „najmądrzejszy 
pie* świata1. Książe Tan nie dorósł je­
szcze d o  zaszczytu posiadania włas­
nych kart w izytowych, jednak stanie 
się zapewnie to jego udziałem, jeśli dal­
sza kariera jego rozwijać się będzie 
w  równie szybki em tempie, jak do­
tychczasowa.

Henry nabył Króla Tuta przed paru 
taty za znikoma sumę 45 centów Dz'ś 
jednak, biorąc pod uwagę dochody, ja­
ki'© mu przynosi, ocenia psa nia 50.000 
dolarów.

dzk! sair Jonn W oodioffe, k tóiy  wydal 
dwa teksty obu systemów.

Pierw szy mówi o „Tne serpenf Po­
w er" (moc żmiji), drugi głosi p  t . „ 0 -  
pis i doiśwdadćftenia sześciu centrów " 
o wielkiej wiedzy „słyniLgo TanWk -  
\ogil Pumananda Swami, autora z  f o ­
ku 1536. ,W jednym z rozdziałów  dru­
giej pracy pt. „P ięć po^ytyj Guru" 
autor opisuje porycie ciata, jakie po’  
win'en przyjm ować ćw iczący wtajem­
niczony w  prawa Yoga.

Oba teksty są, naturalnie, niedostę­
pno dla przeciętnego śmiertelnika, to 
też autor dopisał komentarze Kalinha- 
rany i własne, jak również zaopatrzył 
dzieło w e wstęp jasny } arozurmały 
dla tych, którzy chcą przejść system 
Kundaliitii Yoga.

Książlca ma 700 stron Jest tlo dzie- 
k  potężne 1 przynoszące ta s z c z y  
Wciodrotffe‘owii. Dowodem, jak bardzo 
byio potrzebno, jest .ego momentalne 
rozchwybrnie przez publicznolć, tak 
że obecnie przygotowuje się now y 
nakiad '

'YszystKiim amaioiOm tych ćwiczeń, 
wtajemniczających przeciętnych śnder 
ieiników w  tajniki wiedlz^ kaliskiej, 
trzeoa powiedzieć jeszcze, i e  nie m oż­
na ćwiczeń systemu Yoga odbyw ać 
bez doświadczonego nauczyciela (gu­
ru) Ciekawym, klórzyby próbowali 
witajemr iczać się w  prawą Yog?, bez 
pom ocy takich przewodników, grożą 
wielkie niebezpieczeństwa, któr-e mo­
gą nawet skończyć się śmiercią.

/ Sport.
Wyścigi konne M. T. I
PPOGRAM CZWARTEGO DNIA ZAWÓD ÓW.

Gonitwa !. Nagroda 1200 zł., płaska, dla 
koni arabskich, dystans 1800 m. 1) Arba, 
ki. R. lcs. Sanguszki, 2) Ali II, A. W ołk- 
Latiiewslfiegó. 3) Ashil, A. W ołk-Lamew- 
skiego.

Gonitwa II. Nagroda 700 zł., płaska, dla 
koni 2 1. pół krwi, dystans 1000 m. 1) Pan 
T deus/, og. L. Krzeczunowicza. 2) Świt, 
W . hr. PinińsKiego, 3) Genia, kl. Gr. Ut. 
21 p ut., 4) Jas.ek, og. L. Krzeczunowicza, 
o) Fetysz, og. W. Gutowskiego, 6) Ninetka. 
kl. W  hr Pinińskiego, 7) Gryf, og. K. i K. 
Ważyńskich.

Gonitwa III Nagroda 600 zł., z plotami, 
dystans 2800 m. 1) Ave, kl. K. Rojowskie- 
go i Kuźnickiego, 2j C zikos, wal. rtm. Kar 
czewskiego, 3) Et II, og. W. Gutowskiego,
4) Bance II, og. 21 p. ut. nadwiśl., 5) Nig- 
mt., kl. P. i St. Żarczewskich, 6) Sanacja, 
kl. ppłk, hr. Komorowskiego. 7) Agamem- 
uon, og. rtm. Karczewskiego, 8) Sac a Vin,
B. W , por. Donnera.

Gonitwa IV. Nagroda 600 zL  z przeszko­
dami, dystans 3600 m. 1) Beduinka, kl. Gr. 
Of. 6 p. strz. i.on., 2) Ramkor, og. 2) p. ul. 
nadwiśl.. 3) Roguza, k) rtm. Karczewskie­
go, 4) Gizi Langden, kl. St. Broniewskiego,
5) Czarowna, kl. nur. Dembińskiego, 6) Pa­
miątka, kl. por. W. Rutkowskiego, 7) Po--

lish, kl. po- , Gromnickiego. 8) Półksiężyc, 
og. MSWojsk. 13 DAK„ 9) Irlandka, kl. *.pt. 
Płotnickiego, 10) The Flayper, por. W ój­
cika.

Gonitwa V. Nagroda 1000 cl., płasna, ffla 
koni araoskich, aystans 16u0 m. 1) Parys, 
og. J. Czerkawskiego, 2) hebe, kl. St, P. 
„Janów“ , 3) Marokko, og. R. i J. hr. Po­
tockich, 4) Mechmet. og. A. W ołk-Łaniew- 
skiego, 5) Loouz II, og. J. Czerkawskiego.

Gonitwa VI. Nagroda 300 zł., plaska, dla 
koni pói krwi małopolskiej, dystans 2100 
m. 1) Zambezi, kl K. hr. Rostworowskie­
go, 2) Klein it. og. ppłk. T. hr. Roztw orow - 
skiegu, 3) Poluks, og L. Krzeczunowicza, 
4) Alarm, og. K. nr. Roztworowskiego, 5j 
Pola Negri, kl. L. Krzeczunowicza, 6) B c- 
hur og. L. Krzeczunowdczu.

Gonitwa VII, Nagroda 600 zł., dystans 
2100 m. 1) Coroma, kl. 21 p. ul, nadwiśl., 
2) Jegomość, og. K. i K Ważyńskich, 3) 
Ataman II, pik. M. Karatieiewa, 4) W iel­
można, kl. 4 p. ul.. 5) Kawa, kl. Z. Horo- 
dyńskiego, 6) Gulliver, og. M- i T. Babec- 
kich, 7) Nacarat, og. K. Rojowskiego i Ku­
źnickiego.

Nasze typy : I. Arba, II, Jasieic, Pan Ta­
deusz, III. Ave, Sanacja, IV. Irlandiea, Gizl 
Langaen, V. Maioirko, Mecnmet, VI. Alarm, 
Pola Negri, VII. Jegomość, Nacarat.

Kromka sportowa.

Yoga, system fitozofr 
induskiej.

OJ czasu, gdy tu&zofowie „odkryli" 
Ind,je duchowe, pisze się wiele o  sy­
stemie 'Yoga. Ponieważ do pracy za­
bierali s'ę powołani ale w ięcej jeszcze 
niepowołanych, powstał *w krajach za­
chodu bigos hultajski pojęć o tom, co  
to jest właściwie ów system Yoga.

Pomimo to w szyscy  ci Pisarze mają 
tę zasługę, że wzbudzili wśród naj­
szerszych warstw Inteligencji europej­
skiej wielkie zainteresowanie tern? 
sprawami.

Yo,ga jest określeniem jednego z 
sześciu systemów filozoficznych Indyj. 
System ten prowadzi zapomocą spe­
cjalnych ćwiczeń duchowych t ciele­
snych do. osiągnięcia jaknajwyż-szega 
stanu „poznania". Daje on możność 
skomunikowanie się duchowi ludzkie­
mu ze sferami sił kosmicznych 

W  Europie znany jest powszechnie 
system Hatha -  Yoga, neocemoriy tre 
rting cielesny, rozpoczynający się od 
ćw iczeną oddechu, a prowadzący do 
zapanowania nad wszelkiemu przeja­
wami, aż do zapanowania nad bic.em 
serca włącznie.

Otrzymujemy z czasem Świadomość 
pczacieleistną do tego stopnia, że < iałc 
rmsze ziakraca dla ducha właściwości 
f!zyozne i unieśmiertelniamy się, poza 
obrębem jaźni fizycznej.

luny system Kim daM  -  Yoga m ak 
jest znany w  Europie.

Kundaliinii oznacza żmiję i jest sym ­
bolem <x!iwiecznyim Erosa 

Duchowym celem lago systemu jest ] 
połączenie świadomości z  Logosem, 

Pierwszym tłumaczem systemu Kun 
dalinj -  Yoga iest sanskrycista oxfor- I

rzędna atiakcia sportowa. Dobra „forma 
obu dtużyn i spodziewana ambicja u gra­
czy  złożą się na bardzo emocjonujący prze 
bieg zawodów.

Początek punktualnie o  godz. 3.30 popoł. 
na boisku w Kr7-ywozycach, do którego 
dojazd jest obecnie bardzc w ygodny, dzię­
ki uskutecznionej naprawie drogi. Niskie 
ceny wstępu przyczynia się niezawodnie 
do napływu licznych -zesz sportowej pu­
bliczności która zechce dopingować biało- 
niebieskich i być światkiem ich zw ycię­
stwa. —  Poprzedza o godz. 2 poooi. zawo­
dy towarzyskie między rezerwę Haamwiei 
a Jutrzenk?.

ZAPASNlCTWO.

Międzynarodowy turnie] zapaśniczy w 
cyrku. W  czwartek rozpoczął się między-

PILKARSTWO - [
Rewera (Stanisławów)— Hasmonea, Za­

powiedziane od dłuższego czasu kwalifika­
cyjne zaw ody o pozostanie w  A klasie od­
będę się w  najbliższa niedziele na Doisku 
Hasmonei. Drużyna gospodarzy, która licz­
nym swym zwolennikom tak przykra w  
tym roku sprawiła niespodziankę, od 
dwóch już miesięcy intpnzywnie przygoto­
wuje się do czekających jg spotkań z R >  
wera. Hasmonea zdaje sobie dosiconale 
sprawę z doniosłości tegc spotkania dla dal 
szeeo rozwoju sekcji piłkarskiej, to też do­
łoży  wszelkich sil, by zaw ody bezapela­
cyjnie wygrać Z drugiej jednak strony R e­
wera, stanowiąca bardzo groźnego ™ zt- 
ciwnuca, nie łatwo pozwoli sobie odebrać 
najcenniejsze może punkty dzięki czemu 
zawody te zapewdadaję się jako pierwszo-

. 3 .

JUL...t.'SZ D R A K
cm . NaczelniK W ydziału  Lw ow skiej izby Skarbowej -

zaSnąr w Panu po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sw. Sakramen­
tami, dnis °20 go września 192f> roku, w 71 roku życia.

Złożenie zwłok do grooowca rodzinnegu na cm :nta'zu ŁyczaKowsh.m 
z krypty Kcscio.a OO. Bernardynów odbędzie się w niedzielę, onia_22 wrzeama 
1929 o  godz. 12-tej w południe. Na ten smutny obrzęd zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znaiomych w ciężkim smutku pogrążeni

Żona, azieci I wnuki. 
Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Zmarłego ,_bęuzie się we wtorek, 

dnia 24 go września br c  godz. 8 rano w kościele sw. Marji Magdaleny.

Zofja z W iktorów

A N T Y H 0W A  N lK O R O W iU O W A
Dziecko Marji

ur. na W oli Sękowej, dnia 13 kwiemia 1864 r., zmarła po < ężsiej chorome, 
zaopatrzona św, Sakramentami, dnia 1,9-go września 192t» r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 wrześnie b. r., o  godzinie 3-ej 
Dopoł z c jmu żałoby przy ul. Z obi Chrzanowskiej 1 14, na cmentarz Łycza- 

owski o  czem zawiadamiają w giębokim smutku pogrążeni
C ó t - K ł ,  z i ę c i o w i e  i  w n u K i .

Nabożeństwo żałobne odbędzii się w poniedziałek, dnia 2? września 
b. r, o  godz. 8‘30 rano w kościele św M koraja.

na. aaow y turniej zapaśniczy o  nagr&ds 
pieniężne dla ; awodowych atletów w  cyr­
ku przy ul. tyopemika.

Przynyli światowe] stawy zapaśnicy, lale 
„Tsti z  Polski Sztekker, s.adent  ̂ Zagrzeb 
bia atleta-amator Stibor, PooscLoff, amery-' 
ka.iin Bahn Sanison, Karsch, Horwaczek, 
\Villlng, Szczerbiński i In.

Pierw szy dzień walk dal rezultaty nastę- 
uuiace: Horwaczek (Czechy) w  3 min. do-] 
konał Schwarzbauera (Kłajpeda); Stibor 
w 8 min. pokonał Bryknera \Prusy); walka' 
Samsona z Willingiem rBerlin) po 20 min. 
dała wvnik rem isowy; K la sy cz n y  zapaśnik 
Szczerbiński w  10 min. zw ycięży ' < Srolla 
(Holandia).

Dziś w  .sobotę w alczę: b tjjor— Poosćhoff, 
Horwaczejc—Brykner, decydującą WJlling— 
Bahn Samson i Sztekker—Schwarzbauer.

LEKKA ATLETYKA.
PoaOKręg Lw ów —Lw ów  miasto. W  so­

botę 21 bm. j godz. 3 popoi, odpędę sae 
na boisKu LK3 Pogoni zaw ody lekkoatle­
tyczne Podokręg Lw ów  (Jarosław—Prze­
myśl1,- -Lw ów  miastu o puhar wędrowny; 
firmy Ludwik Zalewski.

Zawody te ze wzglęau un doskonale w y 
nfki zawodników prowincji budzę żyw e za- 
interesowanie. Na eliminacyjnych zawouacii 
Jarosław— Przemyśl osięgn.ęio ostatniej 
niedzieli nader uaarne wyniki, jas n. p. 
100 m .; Nowosad U.4. fruchtmann 11,5, 
400 m .- Nowosad 55“ , skok w  zw y ż : No. 
w osaa 178 cm., wyniK uzyskany jest naj­
lepszym w  roku obeuiyn, w  Polsce, skok 
w  dal: Nowosad 621 cm., Frucńtmanr 606 
cm., rzut kulę Machowski 11.32 rzut 
oszczepem : Chruszcz 45.70 m.

Przypuszczalny skład Lw owa będzie na­
stępujący: 100 m.: Diużbiak, Podstolski,]
400 m.: Pawłowski. Gębarowski, 1500 m .:’ 
Jaworek, Dobosz, Sawaryn, 3000 m.: Sa- 
waryr., Hnatyk, 110 m, plotki: Dubena, Ku- 
licz, Kaniak, skok w  dal: Nar o j . Cen„, skok’ 
w  zw yż : Dubena, Kamas, skok o  tyczce : 
Liohtblau, Wrze-ńorieK, RzepKa, rzut dyis 
kiem: Puchalski, Kaniak. Jucha, rzut oszczi 
pem: Cena, Kulicz, Rut. rzut kulę, Puchal­
ski, Kaniak, Begaj, sztafeta 100x200x400: 
800 m : Podstolski, Drużbiak. Pawłowski 
Sa wai yn. 1

Wymienieni winni się jawić w  sobottf o 
godz. 2 30 z  inwentarzem .ekkoatletyoznyn 
(meszty, czarne soodei.kl I biata v yc(c*a’ 
koszulka lekkoatletyczna).

Radjofoci.
Sobota, 211 września.

Warszawa, (14 i l )  godz. 12.05 i l6.30J 
Muzyka płyt gramofonowych. —  20.05; 
Kongres krajoznawczy w Poznaniu, w ygi,1 
ayi, A. Patkowski. —  20.30: Muzyka lekka;
—  22,45: Muzyka taneczna z „O azy“ . —  
Kraków, (312) godz, 17.25: „Ind]„ —  moja 
ojczyzna" wygi. Raj Behar i Lal Mathur—> 
30: „Przeględ polityki zagranicznej ubiegłe-? 
go tygounia" w ygi. dr. J. Reguła. —  P o­
znań, (334) gudz. 19.20: Interludjum muzy­
czne C. Kwiatkowskiej i prof. J. Madejl. — ’ 
20: „Ze świata kobiecego' wyeł- t .  Kaza- 
nowska. —  22 45: Radjo-kabaret. —  24: 
Koncert nocny firmy „Philips" —  Katowice, 
(408) godz. 19.25 „Ivo Vojnovic na tle 
współczesnej tw órczości dramatycznej Ju­
gosłowian'* w ygi. di V. Francie. —  Wlipo, 
(385) godz. 17.25: „Padwa”  w ygi. W . Ho- 
roszkiewiczówna. — 22.45: Muzyka tane­
czna z „Poioiiji". *-i Praga '487) godz.’ 
19.30: „Perły panny Serafiny", operetka 
Brazika.

Niedziela, 22 września.

Warszawa (1411). Godz. 15: Muzyka 
płyt gramofonowych. — 17.25: Kon­
cert orkiestry Policji Państwowej, •— 
20.30: Koncert popularny. — 22: Tians 
misja z „Morskiego Oka". — Kraków, 
(312). Godz 19 10: „Sylweta literacka 
Jana Purandowskiego" wygł. J. A. Ga 
kiszka. —  Poznań (334). Godz. 17.50, 
Audycja dla dzieci. — 19: Audycja w o­
kalna Kajetana Kopczyńskiego. —19.25: 
interludjum muzyczne. — 20.30: Kon­
cert wieczorny. — 23: Muzysa z Pa­
łacu dancingowego „Mucha 1 Ska“ . — 
Katowice (408/. Godz. 12.10: Koncerl 
popularny- — 17.25: Eunco Rossi. Re­
cital fortepianowy. — 18.35 „Z  Sorrer 
to do Palermo", wygł, K. Rutkowski. -  
Wilno ,385). Goaz. 19.05: „Dożynki
w  Spalę", pogadanka. — Budapeszt 
(550). Godz. 12.30: Koncert orkiestry 
uperowej. —  L)aventry (479). Godz. 16: 
Koncert oratoryjny. — 21: Koncerl
symfoniczny. -  Rzym (441). Godz. 21: 
„Aida", opera Verdł‘ego — Mftdjoian 
(501). Godz. 20.25 „Rigoietto", opera 
Verdi‘ego. — Wiedeń (516). Godz. 11: 
Koncert Wied. orkiestry symfonicznej.
— 20: „hedda Gaoler", sztuka Ibsena, 
Lipsk (259). Godz. 19: Koncert Lipskiej 
orkiestry symfonicznej — Langetiberg 
(475). Godz. 20: „Murarz i ślusarz", o- 
pera Aubera.
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Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E .
kek! ama prasowa. riodrwla ryb ff Polsie.

II.
Skuteczność reklamy prasowej

Narodziny prasy to narodziny rekla- ( 
my \y. nowoczesnem pojęciu Pierwsze | 
ogłoszenie ukazało się w Anglji w  ro- j 
ku 1649 w angielskiem „lmpartial Inte j 
iligencer" i odtąd dział inseratowy 
wzrasta stale, a w naszych czasach w 
tempie wprost zawrotnem, dochodząc 
w dz enr.ikach zachodnioeuropejskich i 
amerykańskich nieraz do objętości kil­
kudziesięciu stronie. Rozwój ten w y ­
kazuje mezb cie, że reklama w prasie 
n.e jest tworzywem sztucznem, lecz 
zrośnięta jcsl z nią niejako organicznie, 
będąc.- uzupełnieniem nformacyj ogól­
nych przez inezbędne wiadomości z go 
spodarki prywatnej.

Reklama gazetowa jest dotychczas 
ciągle reklamą najskuteczniejszą i z-o- 
sten e nią najprawdopodobniej na zaw 
sze. Ostatnio reklama świetlna poczęła 
stwarzać konkurencję dla reklamy ga­
zetowej. Przekonano się. już jednak, żc 
1 ten rodzaj reklamy jej nie dorównuje, 
laksamo przesadnemi okazały się na­
dzieje „radjotów" że reklama m ówio­
na przez rad jo. wypize reklamę gaze­
towa Statystyki wykazały, że reklama 
radiowa co d( skuteczności swej pozo­
staje zupełnie w cieniu reklamy gaze­
towej. Na dowód przytaczam tutaj wia 
donieść lansowaną ostatnio w  prasie 
oolskiej z Cleveland-Ohio: Otóż Roger 
W, Rabson, znany ekonom sta. kiero­
wnik organ1 zacji statystycznej „The 
Rabson Statistical Organisation" oś­
wiadcza, że ogłoszenia w  pismach przy 
noszą bez porównania większe korzy­
ści dla ogłaszających się, niż ogłosze­
nia przez radjo. Jako dowód, cytuje 
on rezultat próby, jaką niedawno ptze 
prowadzł. .M a no wicie zamówił kuka 
ogłoszeń przez sieć radiowa na łączną 
sumę 3.000 dolarów amer. Równocześ­
nie wyznaczył taką samą sumę na i- 
dentycz-ne ogłoszenia w  pismach. Re­
zultat był taki, że z ogłoszeń przez ra­
djo wpłynęłc do jego biura 18 zgło­
szeń, natomiast z ogłoszeń w  pismach 
otrzymał aż 4.000 zgłoszeń, czyli, że ka 
żdy zdobyty klijem przez radjo koszto 
wał go 166,66 dolarów, a za pośredni­
ctwem prasy tylko 75 centów.

Zaznaczyć jednak wypada, że rekla­
ma gazetowa y ykazujc całkowitą swą 
wartość dopiero wtedy, jeśli przysto­
sowana jest do wymagań i poziomu 
czytelnika, jeśli prowadzona jest faclio 
w o a nic po dyletancką Chcąc się u- 
chronfć od najróżnorodniejszych błę­
dów, winien każdy przedsiębiorca za­
sięgnąć poprzednio fnformacjj w  biurze 
ogłoszeń, które wskaże mu właściwe 
sposoby reklamy,

J tilja n  J a g ie lsk i
k i e r o w n i k  o d d z i a ł u  l w o w s k i e g o  „ P a r a . ,

Doniosłe dowierteme 
m Wsrh. Małorioiice.

Jak i?ę dowiadujemy przedsiębior­
stwo wiertniczo - naftowe Wita Suli- 
rrnrskiego, wykonujące w Marunt (po­
wiat Rohorodczany) wiercenie dla kon 
ccrnu .,Małopolska" otrzymało w dniu 
wczorajszym na szybie Nr. 1. w głębo­
kości 708 m. w ybuchową produkcję 
ropy, która w pierwszy m dniu wynio­
sła przeszło 6.000 kg. Otwór będzie 
podwiercany dalsi, spodziewane je<st 
Dowmm dalsze zwiększenie produkcji.

Jest to pierwsze dowierceme w 
tym horyzoncie w rejonie Staruni, któ­
ra biorąc pod uwagę pewna unalogję z 
Borysławiem (pokłady wdtku ziemne­
go) stanowić może zaczatek nowego 
produktywnego ośrodka naftowego.

Donoszą nam, że koncern ..Małopol­
ska" przystępuje na tym terenie do u- 
ruchcm:cn'a dwm dalszych otw orów  
uiertn czycb, z których jeden wierco­
ny będze systemem kombinowanym 
„Rotary" z linowym, drugi zaś kom­
binowanym systemem płóczkowo - li­
nowym.

Ub. niedzieli otwarto na PWK. w y­
stawę ryb- Jeden z dzienników poznań 
skich zamieszcza z tej okazji wywiad 
z wiceprezesem Związku Hodowców 
Ryb p Mazarakim na temat gospodar­
stwa rybnego w Polsce.

—  Czy zima wyrządziła poważniej­
sze szkody w gospodarstwie rybnern? 
—  pytamy na wstępie.

—  Tegoroczna zima która. tak wia­
domo, była bardzo surowa i ostra 
przetrzebiła znacznie zarybienie na­
szych stawów', jezior i rzek. Nic więc 
dziwnego, że w  rb. dano irmieisze ob­
sady, aniżeli lat poprzednich. Mimo to 
należy się spodziewać, ii w najbliż­
szych latach przyrost ryb w naszych 
wodach znacznie wzrośnie wskutek 
dobrego narybku, jaki posiadamy w 
roku bieżącym,

— Czy polskie gospodarstwo rybne 
pokrywa zapotrzebowanie wewmpfrz­
nę?

— Nasze gospodarstwa rybne, mimo 
wytężonej hodowli, n'e pokrywają cal 
kowitego zapotrzebowania rynku we­
wnętrznego Polsku W obec tego import 
zagraniczny ryb jest u nas konieczny. 
Najwięcej sprowadzamy ryb z Węgier 
i Jugosławii, które nas b ją niższenii 
cenami. Moga nas tern pić. ponieważ 
produkcja jest u nieb znacznie tańsza, 
■niż u nas,

— Czy nasza produkcja rvbaoka do­
równuje jednak zagranicznej?

— Bezsprzecznie. Gatunek naszych 
ryb jest zagranicą bardzo cenony. 
Nic w  tern dziwnego. Hodowla ryb w 
Polsce postawiona test oardzo w yso­
ko i jeżeli me przewyższa, to w ni- 
czein nie ustępuje materiałowi zagra­
nicznemu np. ryborn z Czech, lub z 
Niemiec. Obecnie mamy gwarancję, 
że nasza hodowla ryb będzie rozwijać 
się w  szybkiem tempie, ponieważ wyż 
sze uczelnie corocznie dostarczają c o ­
raz więcej doświad:z<\. ch i wykwali­

fikowanych instruktorów q o  prowadzę 
nia racjonalnej hodowli ryb pad w zg lę ­
dem sanitarnym, hodowlanym i selek­
cyjnym.

— Jauie jest pokożenie ryoactwa?
—  Rybacy walczą oczywiście rów ­

nież z ciężkierm warunkami. W pływa 
ma to wielka i trudna do pobicia kon­
kurencja zagraniczna, jak i panujący 
jeszcze częściow o usrrój dzielnicowy 
ustawodawstwa rybnego. Dział lyba- 
ctwa słodkowodnego ula PWK. rozrzu­
cony w  pięciu różnych pawilonach, 
stoiskach, wiernie odbija stan organi­
zacyjnego rozbicia, jakiemu rybactwo 
ulegało w  kraju w całym minionym o- 
kresie.

— Granice zaporcze rozczłomcowa- 
ły naturalną całość naszej sieci hydro­
graficznej. systemy naszych wód, głó­
wne dorzecza i wbrew maturze, zdro­
wemu rozsądkowi i sprawiedliwości 
dziejowej, potworzyly sprzeczne z so­
bą sfery gospodarcze rybackie. To roz 
bicie pogłębiały narzucone ustawy go­
spodarcze rybackie. Piaca twórcza, 
której dowody na każdym kroku zbie­
ramy na PWK. doznawała w dziale 
rybactwa zahamowania i mie odrazu 
dotrzymała kroku temu wspaniałemu 
rozwojowi, jaki opanowuje życie go­
spodarcze Polski. Bo też często w mo­
mentach rozstrzygających naszej poli­
tyki, poświęcano na stosie ofarnym  u- 
stępstw najżywotniejsze interesy ryba­
ka, utrudniając mu zaleczenie ran w o­
jennych, za-iarcie dzielnic i scaleń e go­
spodarcze. Jeśli jednak wystawcy mie­
li możność przedstawić obecnie na P. 
W . K. cenny dorobek ostatnich lat, za­
wdzięczają to w  dużej mierze ofiarnej 
pracy ludzi nauki, którzy w bardzo 
trudnych warunkach pracując, kształ­
cą miocie pokolenie factiowycn ryba­
ków, f a jednocześnie nie szczędzą 
swych cennych rad i wskazówek star­
szym hodowcom.

Nowa faza polityki rcinej w
sowieckiej.

Rosja sowiecka wchodzi w nową fa­
zę gospodarczej rewolu-aji. Fazę tę zna 
mionują następujące zjawiska: wpro­
wadzenie nowego kodeitsu agrarnego, 
uchwalenie nowego męcioletniiego pla­
nu gospodarczego i przejście na sy­
stem t. zw. ciągłej produkcji. Każde z 
wymienionych zjawisk w yńuga od­
dzielnego omówienia, w  artykule ni­
niejszym zajmiemy się pierwszem z 
mch, t. zn, jiow ym kodeksem agrar­
nym.

Korespondent moskiewski „Berliner 
TegebJatt" jedną ze swoich korespon­
dencji zamieszczonej w tym piśnie, za­
tytułował „Marks na w'si" („Karl Marx 
im Dorfe). To oo się dzieje obecnie w  
rolnictwie rosyjskim, wszystkie poczy­
nania zarówno w  dziedzinie praktycz­
nej jak i prawnej, wszystkie te koch- 
chosy i s-owcho-sy, cały kodeks agrar­
ny przesiąknięte są rzeczywiwście du­
chem kolektywizmu, wrogie indywidu­
alnej gospodarce. Korespondent zatem 
trafnie określi! obecną politykę rolna 
władców rosyjskich, nazywając ją mar 
kisiizmem na wsi.

Nowy kodeks agrarny uchwalony 
został w  grudniu 1928 roku p-zez „eilk" 
czyli centralny komitet Unji sowiec­
kiej. Poprzedni uchwalony w roku 1922 
obowiązywał przez okres „nepu" i on 
właśnie zdaniem komunistów dopro- 
wadził do obecnego, zdaniem ich groź­
nego dla kraju stanu Nastąpiło ponow­
ne, z (kiwałaby się przez rewolucje na 
wieki pogrzebane, zróżniczkowanie so­
cjalne wsi, obok biedoty wiejskiej, o- 
bok średniaków wysunęła się na czoło 
żyęia 'yi-ejstoegc nowa warstwa boga- J

tego ch łop stw a  t. z w  k u łak ów  K odeks 
z roku 1922 m ó w ‘ o  ch łopach  w o g ó le , 
kodeks z  roku 19z8 w ym ienia  w y r a z -  
n 'e  k u łak ów , jako sp a d k o b ie rcó w  w y ­
p ę d zo n y ch  o b sza rn ik ów , jako odrębn ą 
klasę, w^oigą rew olucji.

P rzed  w ojn ą  przezw isk iem  „k id a k " 
o zn a cza n o  tych  ch top ów , k tórzy , m a­
ją c  p oza  gosD odarstw em  sklepik, lub 
k on cesję  m on op o low ą  w  ch y try  •' p o o -  
stępn y  sp osób  p rzyw ła szcza li sob ie  zie 
mię, b ę d ą ce  w spólną w łasn ością  całej 
gm iny. O cz y w iśc ie  dzisiaj o  tern m ow y  
niem a, dzisiaj p rzezw isk 'em  „k u łak" 
o zn a cz?  się poprostu  za m ożn ie jszych  
ch łop ów , oa rd zo  czę sto  n aw et średn io  
zam ożn ych , ale p ro w a d zą cy ch  m tensy- 
w n ą  lub w z o ro w ą  gospodark ę. D rogą  
w yd z ierża w ien ia  gru ntów , k u p ow a ć 
bow iem  nie w o ln o , zdołali energiczn iej 
si z p o ś tó d  ch łop ów  d o ś ć  zn aczn ie  roz  
s z e rz y ć  sw o ie  g osp od a rstw a , p rod u k o  
w a ć  nie ty lk o  na sw o ie  p o trzeb y , ale i 
na sprzedaż. Oni by li d osta w ca m i p r o ­
du k tów  ro ln ych  do> miast, a w ra z  ze 
śr^dolakam i rarenem , na k tórym  misje 
h an dlow e za k u p y w a ły  produk ty  rolne 
na eksport. T ak ie  gosp od a rstw a  nie 
m o g ły  się o b e jś ć  b e z  s iły  najem nej, p ro  
letariat w iejsk i, k tórem u rew olucja  d a ­
ła z iem ię, a le  nie dała d ośw ia d czen ia  i 
w ie d zy  roln iczej, a p rzed ew szystld em  
p ien iędzy  na za gosp od a row a n ie  się, 
chętnie w y zb y w a li się Z'em i, w y d z ie r ­
ża w .a ! >ą innym  a sam  szed ł u? nr-jęę 
N o w y  kodeks agrarny  kładzie kres 
tym  stosunkom , zam ożn ie jszy  ch łop  be- 
d,zie m óg ł w y n a jm o w a ć  ludzi d o  pra­
cy , ale w te d y  snada au tom atyczn ie  do  
kia si- kułaków, a&itaóe pozbawiony jara

wa wyborczego, obciążony specjalnym 
podatkiem gruntowym, usuniętym z 
gminy, z korzystania z ubezpieczeń spo 
łecznych, słowem parjasen,, w yrzuco­
nym poza nawias społeczeństwa „pra­
cującego1' Dopuszczalna, jest wpraw­
dzie pewna liczba czasówo zatrudnio­
nych najemników, przepisy wykonaw­
cze usiłują ująć to w  pewną normę, alf 
życie normy me uzna. Należy się łi- 
czyc z atmosfera współczesnej wsi ro­
syjskiej, gazie każde przettroczenie pe­
wnego minimum gospoaarozego poczy­
tywane będzie jako „przestępstwo" w o 
b tc rewolucji. W  warunkacn stworzo­
nych przez nowy kodeks agrarny nie 
ma m ow y o tent, by mogło utrzymał 
się bardziej intensywnie prowadzone gc 
soodnrstwo, krucjata podjęta p.zeciw - 
ko kułakom musi doprowadzić do icl 
likwidacji.

Jakie płyną z tego dalsze konsekwet 
cje? Kułak i średniak zaopatrywali mi; 
sta, wojsko j eksport zagraniczny. Co 
teraz bęazie? Od połtora roku prowa­
dzona nagonka przeciwko kułakom da­
ła przecież już rezultaty: w  miastach 
musza lobotnicy i nie-rouotnicy godzi­
nami wystawać w ogonkach przed skle 
parni z Chlebem, ażeby go dostać, w 
wielu miastach zaprowadzono kartki 
chlebowe, słowem stosunki tak dobrze 
nam znane z okresu wojny światowej.

Dlatego też niejako uzupełnieniem o- 
becnego kodeksu jest -polityka rządu, 
zmierzająca dc zorganizowana kolo- 
saloych gospodarstw państwowych, 
tak zwarycn sowchozów albo fabryk 
zboża Mbjony rubli przeznacza, się na 
ten cel, sprowadza najnowsze traktory 
amerykańskie i maszyny rolnicze, orga 
nizuje z proletarjatu wiejskiego w tysia 
ce idące kommtiy robotnicze, po to, a- 
by uczynić zbędnym znienawidzonego 
kułaka, ażeby w  oa,restaurowanych nie 
jako majątkach ziemskicn tyle w ypro­
dukować zboża, ażeby na wszystko 
starczyło 1 J. B.

(

Kronika Gospodarcze,
Obrót czekowy P. K. O. w dtrpnli

r. b. Ogólny obrót czekow y P. K. O. osią­
gnął w sierpniu r. b. sumę 2.00? milionów 
złotych, z której na obrót bezgotówkowj 
(pr*. dew ow y) przypada 1.231 milionów zł., 
czyli przeszło 61 prc.

W  dągu 8 pierwszych miesięcy r. b. 
(styczeń— sierpień) obrót czekow y P. K. O. 
wyniósł 15.887 milj. gdy w tym sapiym 
okresie czasu w ioku ubiegłym ty Ikr 
13.550 milj. zl. W zrost obrotów  na radium 
kacli czekowych P. K. O. w roku bieżą- 
cyi wynosi przeto 1.837 milj. zl Jedno­
cześnie ze wzrostem obrotów czekowych 
w zrosło również saldo na rachunkach cze 

. kowych oiaz liczba tychże Mianowicie po 
zostalosć ha kontach czekowj,ch P. K. O 

.wynosiła w dniu 31 VIII 1929 r. zlotyci 
17S.-122.296.15. co w porównaniu do miesią­
ca uOiiizedniego stanowi wzrost o zlotyci
C.084 669.76, 'iczba zaś kont czekowycl
osiągnęła na ultimo sierpnia r. b. złoty cl 

- 61.033 czyli o  491 kor.t więcej, niż w  mie 
sRcu poprzednim i '

=l Produkcja cygar, papierosów i tytouli 
w  Polsce. Zgodnie z aaneml Polskiego Mo 
nopolu Tytoniowego czynnych iest na tere­
nie Rzeczypospolitej Polskiej 18 tabryk cy 
gar, papierosów i tytoniu, z czego 7 fabryl 
znajduje sic w  województwach zachodnie! 
i zatrLJnia 4.190 robotników, 6 fabryk w 
województwach centralnych i zatrudnia 
4.600 robotników. 3 fabryki w w ojew ódz­
twach południowych i zatrudniają 2.808 ro­
botników, wreszcie 2 fabryki w w ojew ódz­
twach wschodnich i zatrudniają 465 robom: 
ków.

Zużycie surowca wyniosło w  ubiegłym 
roku (w  tonnach) —  zagranicznego 18.28; 
i Krajowego 658, zaś produkcja (w t y s i ą ­
cach sztUK) cygar —  54.047, cygaretek — 
19.793, papierosów ustnikowych — 
6.910.579 i bezustnikowych —  3.413.519 
Produkcja tytoniu do palenia wyniosła w 
ubiegłym roku (w  teamach): przedniego — 
5.896, niższego — 6.974 i innego —  1.127.

—  Podwyższenie ceny cukru •w  Buigarji 
Wielkie poruszenie wśród spożyw rów  but 
garskich wyw ołała w  tych dniach wiado­
mość o nowem midwyższeniu ce-ny cukru 
w sprzedaży detalicznej. Obecnie jeaen ki­
logram cukru kosztować będzie w Bułgar] 
30 lewów. Podwyższenie ceny cukru jes 
dziełem kartelu cukrowniczego, który  nie 
dawno osiągnął również podniesienie p^ e : 
rzad butgarjk’ cła na cukier o 25 prc. Ja) 
slycfaac dżięio poewyzsreniu cero cukri
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zysk kartelu cukrocmiezego będzie w ro­
ku bieżącym o 30 miijonóv‘ lew ów  mięk­
szy, niż w  roku ubiegłym. Zaznaczyć w y ­
pada, że Bułgaria jest w dziedzinie pro­
dukcji cukru samowystarczalna i od dwóch 
lat ekspoituje nawet cukier zagranicę

oieldy.
G IE Ł D A  L W O W S K A ,

Lwów, 20 września.
Ooiar w oorotach prywatnych zł. S.88‘25.
W  transaKcjach mięazybanKOwych noto­

w ano: Nowy Jork S.89./0—8.89 90, Londyn 
43.21— 43.22*50, Zurych 17../2 50- 171.85, 
Praga 26.36'5U— 26 38, Wiedeń 125.45-- 
12555, Berlin 212 12‘50—212,25 Paryż o4.S8 
— 34.93.

Dolary poszukiwane, Praga słabsza w c c  
nie. ruch mały.

Na Giełdzie akcyjnej popyt, za niektóre- 
mi gatunkami akcji, silniejszy.

Kurs£ naogół niejeJnolii .
Notowano: Gazy 20.75, Gazolina 26.i2‘50, 

Cegielski 43, Choaorów 147— 148, Bank 
Polski 167— 1®.

Z papierów panstwowycn płacono za do- 
larówkę zł. 60 50— 61.50.

Tendencja cftwiejna.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa. 20 września. (Tel. wł.L 

Tendencja dla walut europejskich prze­
ważnie słaba. Dolar gotów kow y w o - 
brotach pozagiełdowych 8.8825.

Rubel zloty 4.63 i trzy czwarte.

GIEŁDA POZNAŃSKA.
Warszawa. 20 września. (Tel. w l). 

Unia 142.0, Cegielski 41.0. Dr. May 
96.50—96.0.

GIEŁDA NOWOJORSKA
Warszawa. 20 września. (Tel. wł.). 

Londyn 4.84 21/32, Paryż 3.91 1/2, 
Bruksela 13.39 1/2, Rzym 5.23, Madryt 
14.70 1/2, Berno 19.26 3/4.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
Za  GRANICA.

Warszawa. 20 września. (Tel. wł.). 
Londyn 43,24, Berlin 46.90- -47.30, Ber­
lin (wypłaty na Warszawę 46.97 1/2 — 
47.17 1/2, Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.97 1/2 — 47.17 f/2, Gdańsk 57.81 -  
57.96, Gdańsk (wypłaty na Warszawę 
57.78 — 57.93, Wiedeń (czeki) 79 .53- 
79.81, Zurych 58.20, Praga 377.75 — 
379.75.

G IE Ł D A  Z B G Z O W A ,

s»r Lwow. 20 wizesnia.
Sytuacja bez zmiany. Ceny utizymane.
Tendencja utrzymana, usposobienie spo­

kojne.

Nctowania lwowskiej giełdy 
zbożowej.

! za 100 kg. loco stacja nadawania 
, (paritas 20o km.)
i

złotych |

o d d o  1
I j ‘
| p sze n ica  d w o rs k a  ex  1929 39 — 40-—  !
i p szen ica  z b io r o w a  ex  ly2 9 35-00 36  5C I
J ż y to  je d n o l. e x  1929 . . 23 50 24-50 •
i z y to  z b io r o w e  ex  1929 . 2 2 ' - 22-50 !
J jęczm ień  b r o w a r o w y  • . . — —
1 .. p rz em ia łow y 2 0 - - 2 1 - -  |
j „ p astew n y  . — —  i

o w ie s  m a iop  ex  1929 2 0 - - 2 1 -  i
kuk urudza 25-75 26-75 !
z iem niaki p rzem ysł. — ---  t
fa so la  b i a ł a ........................ --- |

„ k o lo r o w a  . . . . __ •w-
Kras i  ............................... — ---

groch  %■ V ic io n a  . . . 4 5 ' - 5 0 - -  |
p o l n y ............................... 3 3 - - 35-—  I

bcbiK  . . Z8-25 29-25
w yka c „ a r n a ........................

szara  ......................... — ■— — •—  i
s ia n o  s ło d k ie  pras. .  . 7 '— 8 - - - 1
s ło m a  p ra sow a n a  . . . 4 '— 5 - -  1
,,r e c z k a  ......................... 2 5 7 5 26-75 1
l e n ................................................. o ó  — b7 ‘—  .
luoin  n ieb iesk i — —
rzep ak  o z im y  ex  I92S) 64 2o 65-75 !
o irę b y  ż y im e  . . 13 75 14-25 ;

1 p szen n e  . . . . 14-5U 1 5 - -  :
k asza  i.reczan a  507,) p o i. 5 3 - - 55 —

„  j a g l a n a ........................ - —  j
lę czn n en n a 3S-— 39-—  i

p te a k  ................................... 3o  — 3 7 - -  ;
! p r o s o  Krai. . . . — —  1
j m ak u ch y  im an e . . . — •—  ;
! m ak niebiesK i 130 — 140-—  :
! ,, s w y  • ........................ 110 — 120-—  !

K on iczyn a  czerw , natur. , — —

ł  a lut) Itg. loco wagon 
LWOSV Od d o  *

j
i

p szen ica  u w orsk a  ex  1929
;

41'5'J
i

42-50 1
p sze n ica  z b io r o w a  . , . 3 3 -~ 39 -  1
* y io  je a n o i  ex  i929 . 2 8 : - 27 —  i
z y to  . .b io r o w e ......................... 24-50 25” j
ję czm ień  p rzem ia ł. . . 22 '2b 23-25 !
C w ie! tnał. ex 1929 . 22-5J 23-5U
m ąka p szen n a  65 7 U'— 71-—

„ . z y im a  ,7 8 % . .  . . 40 — 41 —  |
| Otręby ży ln ie  . . . . i4 ’25 14-75 i

„ p szen n e  . . . . 1 5 - - 15- 0  1

Każdy num tr dowodowy liczy się 
20 groszy

— — — —  iiihi i ii im w i — n

I KUPNO I SPRZEDAŻ ,
12 groszy za wyraz I

PŁACIM Y w y sok ie  ceny  za z łoto ,  bry lan ty  i porty  
O ą b r o w s k l - R o z w a r ż s w s k i ,  L w ó w ,  (H ote l  Geor-  
gea)  Ak adem icka  2. O sza co w a n ia  bezpłatnie. 8280

. PIELU SZKI d la  n ie m o w lą t  od  zł  1 15 ora z  k o m p l e ­
tne w yprawki'  „T L T K A ” , , p o  c en a ch  oryginalnie  f a ­
b r y cz n y ch  „T R Y K O T "  ul. Halicka  21.__________ 8 81

D LA  M ŁO D ZIE2Y  S Z K O LN E J m undurk i,  ubranka i 
p łaszcze  od Zł. 20 p o czą w szy  „ T R Y K O T 11, ulica 
Halicka  21.__________________________________________8281

O KAZYJNIE tanio d o  sprzedania  futro  m ęsk ie  po* 
dróżn e  ( s z o p y )  f irm a  5tępkow icz .  plac  Kapitu lny 1,

819!
— ■- -------------  ■ ^ ----------------------- --------------i—
K AK TU S 1 m. wie lk . d o  Sprzedania, Zad w órzańska  

21. 1 p. drzwi 6, o d  3 - 4 . _________________________8275

BIAŁY Szpic  zn u d z o n y  def iladą pod  D. O .  K. raczy 
pod a ć  dla rozw ese lenia  swój  num er telefonu a us ły ­
szy miły  g ł o s ik  Kleopatra.  _______________ 8278

F O R T E P IA N  „Wir tha" w na j lepszym  stanie z p ow od u  
w yjazdu sprzedam  zaraz K o ch a n o w sk ie g o  107, tv lko  
od  3 5. Handlarze wykluczeni__________________ 8283

KAMIENICĘ Ul. piętrową,  k o m f o r t .  I. kl, buciowa, 
w o ln e  3 p o k o je  kuchnia, o k o l i c a  L y c z a k o w a ,  sprze- 
da Z arządca  tejże, te le fon  70-7ą 8096

F O R T E P IA N  krótki, o ryg inalny ,  b ardzo  dobry ,  sprze­
dam tanio  — praw dziw a O K azja. Inne wykwintne , 
i iiedroższer  Kopernik a  26 Skleniarski.__________8220

F O R T E P IA N Y  n a jnow sze  m od e le ,  p ierw szorzędnych  
fabryk zagran icznych ,  na różne  ceny ,  używane za-  
ujs5-f» na sk ładzie ,  sprzedaje,  m ien ia :  Hanak. Pi ł­
sudsk iego  21. pierwsze piętro. 7606

W ILLA  6 p o k o j o w a  z k o m f o r te m ,  o g r ó d ,  pięknie p o ­
łożona ,  zaraz d o  sprzedania.  W i a d o m o ś ć  ul P o t o -  
c k l e g o  111 m ięd zy  3—4 w sklenie.______________ 8124

ZE GARKI,  zegary,  budziki , ty lko  na j lepszych  fabryk 
po le ca  znana od czterdziestu lat z s o l id n o śc i  firrna 
lan Se ltcnreich . Lw ów, ph Mariacki  S._________7493

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH Rozalji Bou rd on  
L w ó w ,  R u tow sk ieg o  8, sprzedaje wszelkie  f o rm y  na 
żądan ie  fastryguję  oraz  nau ka kroiu < s z y c ia . 7489

P H ?  R  WWystaw Weber
l  JjJltOJu^IlDńui Bat!;■Lwów, Batareno l kuca
WYPRAWf ł ó ż k a ,  kołdry,  m a te r a c e ,  

p o d u sz k i ,  p r z e śc ie r a d ła ,  
d y w a n y ,  c h o d n ik i ,  Kapy, firanki poleca najtaniej

Kaz.Skibiń$kilW m '
tylko naprzetiw  Szkowrona. 7560
ES

HZiWAHf Sj j g p g Y
otwarte i limuzyny,

ok&zyjnie po tanieb cenach 
i ; wygodnych warunkach 

i zapłaty do sprzedania
w firmie:

„S T U D E E fl KE P‘*
Lwów, ul Akademicka 5,

te! 53-53 7684

ZAMÓWIENIE 
GOTOWE s = s

i przeróbki poleca firma

F. i J. LUBELSCY
8139 lwów. RUTOWSKICGO 5. Telef. 48-70.

40 U *T  ISTN IEJĄCA . -W *  -> ru

12MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALI. 
10 groszy za wyraz

iNT: u O t . . 7 N E  kJto licKia  nsaU .f t s tw o  poszul ;u ,e  od  
za iaz  .  ładn e  p o k o , e  z kuchnią  — cz y n s z  w ed le  u- 
m o w y .  Z g i o s ie n ie  d o  S ło w a  p o d  . J o t c S ’. 8193

S i U D h N t u J  przytnę  na m ieszkanir  z utrzymaniem 
Małeck ieg o  7._______________________________________8843

PO SZU K IW A N E ?  m nie jsze  lub jeden wielki pokOi 
umetPow any,  z o s e b n e m  w e jśc iem ,  o d  zaraz, d i .  
Jwocl-  studiu ją cych  panów.  Z g ł o s z e n i a  z pud aniem  
v aniMko u :  m o w o  -‘ n iskie dla .L e w a d a - . R741

POKÓJ ładn y  dla ]ednej, lub d w ó ch  osóu  z ca łem  
utrzymaniem lub be. du  w ynajęcia  o d  1 jX.  o g iaoad  
4 - 6, a uplrtsk iegn I Jil. drzwi „  r ó l

DLK uw óc j j  a i tadcpi ików  duży f ro ru ow y  p o k ó j  w śród -  
m ieśc lu  7 ea łem  urrzy m a m em .  A d rt s  w adminisi.\ 
s ł o w a  Po l s k ie g o 8223

Mlt .SZl .AN IA karofor tf twe, t r z y p o k o jo w e  3240, cz te ro ,  
p o k o j o w e  4080 t to ty rh  r o c z n y  czynsz .  ,\oniec Li- 
>iO iua. T a m i e  puaoj . kuchnia. W yna jm ie  Central­
na \eencja ,  K o ra r niką 14.  8203

P ię t  i c z t ir y  p o k o j e  z kuchn iam . .  łaz ienkami,  s p i - 
z a m ia n o  D ok o jsn .  S łużbow ym i  Itd.z pełnym  
l o jw r n ,  b l isk o  Poli techn iki, w now e j  kam ien icy  dpi 
z a m o ż n y ch  d o  w y n a j ę ć 1!  Z f *  szenia  m ię dzy  3 - 4  
- o n oł . M. iuuaienv  3. l e i . 321 _____________' 8 10ł

G ARA ł  na m a ie  auto  d o  u y n a .ę c ia  o d  1 pazdzlerni* 
Ka. 7 " i o iyenin I ' Stnpada 3 . n?62

D U  w ynaiec ia  d o m .  n ie ć  ub ikacj i.  og ro d .  górn y  Ły

PC K O JU  z 1 uchn ia  dla  d w o ig _  o s ó b  w  o k o l ic y  Z ie­
lon e j K o ch a n o w sk ie g o , Z y o lik ie w icza  . G ród eck ie j 
p oszu k u jem y . Z g łoszen ia  d o  biura o g ło sz ę ^  Tow 
..K uch". K iliń sk iego  l pod  „2000 Z ł."  82(6

PO KÓ J fro n to w y  ,asn y , s ło n e czn y  z utrzym aniem  
d la  k szta łcą  .a, się m ,o  .z ie ż y  d o  w yn a ięcla . R e fle ­
k tu je s ię  ty lk o  za m ożn ie jszy ch , pla G o s k w i  kiego  
4, i. p. drzwi 5, w god z in a ch  p o łu d n io w y ch  (b .- z n a  
K o ch a n ow sk ieg o ). 8261

D w A  i 3 p o k o je  kuchn ia k o m fo it  zaraz d o  w yn aię- 
c ia . L w ow sk ich  D z ie c i l la .__________ 8277

IN ŻYN IER  na p ow ażn etr  stan ow isk u  p oszu k u je  3 p o ­
k o i z kuchn ią  p o  230 z ł. m ies ięczn ie  ea 2 letn im  
czy n sze ... lub za  od stęp n em  a  czy n szem  js t a w o -
w ym . Z g łoszen ia  p o d  „z ie m ia n in " . 7276

NAUKA I WYCHOWANIE 
10 g-oszy z f  wyraz.

50 LEKCYJ 20 z ł .  w yucza  p isan ia  na tn as-yn aeh  sy - 
s te trem  ameryKanskim 10-palcowyiTi RO M AŃ SK A 
Z yb iik icw icza  5. 8214

NA FO RTEPIAN IE lek cji u u c c  a n au czycie lk a  z egza 
m inem  pań stw ow yn  J ak óba  strze m ię  11, parter 
lew y. Z g ło s z e n ia . 4 - 6 p op o łu d n iu .

P R O P . Janina K osow sk a -S ieb erow a  p rzy jm u je  z g ło ­
szen ia  na lek cje  g r -  r s  rortei ,n ie  m ięezy  4—6 
p op o łu d n iu , ulira ^ upińsk iegu  lOjil. 3232

KO M ISJA P o ś re d n ic tw a  p r e e y  przy T -w ie  Bratniej 
l-om O cy e tu d en tow  - o  itechn ik i L eon a  Sap ieh y  12, 
te i.3 l ' 8( p o la c a i  k o re p e ty to ró w  d o  m atem atyk i,geo  
ntetrji w yk resin cj, ‘ izyki, c h e irn  i ję zy k ów . 8T26

WOLNE POSADY 
10 groszy za wyraz

M IE R N IC lE G O -asystem a d la  p rac od gran iczen ie  ych 
i reg u la cy jn y ch  p oszu k u je  o d  zaraz inżynier K wa­
śn iew sk i, l w ó w .  A sn y z a  4. 8C37

Poważne pizedsiębiorstw o fabryczne we 
Lwowie przyjmie zdolnego

c h e m i k a
(nawet be? praktyki) jakc stolnika czynnego. 

Potrzebny kapitał 4000 do ', amer 
Łask. zgłoszenią pod „tuerownik techni­

czny 88“ do Adro Słow. Polsk. 8162

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy z? wyraz.

Biuro M arhniew skib], A opedniks Z2, te­
lefon 446, poleca oficjalistów, nauczy­
cielki. bony, pielęgniaiki, gospodynie 
dworskie, kucharzy, wykwintne kucharki, 
pokojow e, służące, wszelka służbę dwor­
ską, miastową, restauracyjną. 7696

KUCHARKA z d ob ry m  g o tow a n iem  i praniem  d o  
..jży sU n eg  i szuka  za jęcia  o d  z a ra z .. Z g ło s z e n ia  
K lasztor, S ieniaw ska 1 826C

EK O N O M  ż „n a ty , z  d łu go le tn  ą p raktyką  w;Kirowy 
ro ln ik  p oszu k u je  p osa d y  „E k o n o m "  S u ch ow ola  k. 
L w ow a ._________ __________________________________  a«7C

W D O W A  w średn im  w ieku  szlach etn a  m oram i u czci­
wi p r a c o w in ,  rozu m ie  się  „ o j r z e  na k u ch n ie  . g o -  
sp d la rs t ir it  rdw nież p oszu k u je  p osa d y  u o  księży  
lu t  sta sz e g o  pai.a , K ataw yn a L ew an dow sk a  u 10. 
ze*y R o m a ..czu k ie w icz , S ta n is ła w ów  Knihinin rtita- 
s to , ul. O g ro d o w a Nr. j g  _ _  8268

O O R O D N IK  -  P szczelarz, kaw aler, oh zn a jóM  ony 
w siu cbatro iin le  w sw ym  z a w o d .ie  i z d łu ższą  prakty­
ką w ięk szycu  zak ład ach  h an d low ych  p oszu k u ję  p o ­
sad y  W iko o a p o w ie d n e j zaraz , p óźn ie j. Zfił isze 
nia d o  adm in str. S ło w a  P o lsk ie g o  p o d  .P sz cze ­
larz'..

POMOC LEKARSKA |

Lekarz-dentystii (Stomatolog)

Dr. Berta Sciinapper
ui. A kadem icka ’ 4 . l e i .  2 6 -5 8 .

po studjach, specjalnych w Berlinie
p o w r ó c i ł a .  9208

K O R E SP O N D E N C JA  PRY W a T . 
2 ) gr. za wyraz

O  N IEBOSZCZYKU proszę  źle nie m yśleć ,  mu siat 
b iedny  umrzeć  i zo s ta w ić  c o  na jdroższe  na iw iec ie .

8267

KOZNE DONIESIENIA 
10 gruszy za wyraz.

ZA W IA D A M IA M Y , że o tw orzy liśm y  w e w łasn y m  za ­
rządzie w sp óln ie  z fa ch o w ą  u k w aiifi!.ow a ..ą  s iłą  
w yk w in tn y  „Ilon  kraw iectw a m ęsk-ęjj > i w yK onu- 
jen v  w szelką ga rd erob ę  -j m iary  so  dnie i pun k- 
tu a A ie , zaś . agiany d o  18 god z in . •- U dzielam v n a­
dal K red y u  )0 m ies ię czn eg o  przy cen ach  ś c iś le  ge- 
.O W ajW jC h. —  Skłauy tekstyln e A. W1TII5LS. 
Lwów, ul. R u tow sk ieg o  7. 8099

C n O R C B Y  erca, B asedow , astm a. S an atorju m  „ b a ­
lu j"  dra K upczyka, K raków , S zu jsk iego  7206

O S T R ZE G A M  pan ie z iem ian k i przi a L u bin ą  Jagiąrz, 
pryw atną n a u czy c ie lk ą , in fo r m jje  N a rtow jk a , Ż ę- 
dow  ce , p. Jan -zyn . ' 8163

STYK I w y ścig o w e , M O ' li. struną op la ta n e- W allcn ie- 
w icz. s iod la rr , K opern ika 2, L w ów . 796,

G Ł U C H O T A  U LE l ZA LN A . F en om en aln y  w ynalazek  
E u ion ja  za d em on strow a n y  sp e c ja lis to m . Sam i się 
w y le czy c ie  z p rzytyp ion em  s łu ch u , szum u i c ie -  
nnlęcia  z u szów . L icznt podziękow ania . P ou cza- 

b roszu ro  na żądanie, h u fon ia . L iszki k o ło  <ra- 
io W a  74. a|29

KRÓW' 10— 15 posta w ię  na brahę we uw orze . 2-gło- 
szen a B rzu ch ow ica  „N iespO dzian ’ a" Z eller . 8127

l V j i e  każde okrągłe s z k Io  do 
i-  N  okularów jest s z k ł e m  
ZElSbfl-PCJrlKThL! ja k  w ogoie 
wszystkie sławne wyiuby, tak 
i szkła ZEISSft-PUftKTAL mają 
■swoich imitatorów. Przez podo­
bny wygląd, formę, lub też po­
dobnie brzmiącą nazwę, starają 
sie oni sugerować klientele. Dla­
tego też, jeśli ktoś pragnie chro­
nić swe oczy i z/shać pełne za­
dowolenie ze szkieł, niechaj przy 
kuome u optyka żąda wyraźnie

iS z  K  i  e  ł 1390

zastrzegając sobie ich prawJziwość.
Szklą ZEiSSA-PUNKTAL można na­
być u następujących firm we Lwowie:
L eon  i H enryk A p p el, M aksyrm ljai E i-h le -  
K opern ick i i S yn , j o . e t  L u blincr, M ak; M en- 

kes, B en edykt M tlnz, D ogu m lł pirkel.

Urząd Wojewódzki Lwowski
Dyrekcja Robót Publicznych.

L. DRP. III. 4502 ex 1929
We Lwowie, dnia 17 wrztśnia 1929.

O C i Ł O S Z E N I E ,  V  a .
Urząd Wojewódzki Dyrencja Robót Publicznych we Lwowie ogłasza

P r z e t a r g  p u b l i c z n y
na roboty budowlane i rześntieln.cze przy wykończeniu parteru gmachu Gimna­
zjum państwowego w Brzozowie.

Przetarg odbędzie się dnia 28 września 1929 r. o godz. 11-tej przedpołu­
dniem w biurze Oddziału III Dyrekcji RoDot Publicznych (gmach Urzęuu W o­
jewódzkiego III piętro).

Bliższe warunki przetaigu są podane w Monitorze Polskim oraz Lwowskim 
Dzienniku W ojewódzkim tudz.eż ogłoszont na tablicy w Urzędzie Wojewódzkim 
we Lwowie i w Zarządzie Gminnym w Brzozowie.

Dyrektor Robót Publicznych: w. z. b iuru8279

P o w s z e c h n y  Z z t k ł a d  U b e z p i e c z e ń  W z a j e m n y c h
ocrasza

P R Z E T A R G
na II serją robót przy budowie gmachu P. Z. U. W.

(Roboty stolarskie, pDsadzKarskie, zduńskie, blacharskie, Ślusar­
skie. m alarskie i inne) w Tarnopolu, przy ul. Mickiewicza hr. 47.

Ślepe kosztorysy, D rojekty  umowy i warunki prze.argu otrzymać nożna, a także 
obejrzeć proiekt b u d o w y  oraz rysu n k i wykonawcze w biurze Inspektora W ojewódzkiego 
I\ Z. U. W. w Tarnopolu przy ul, Mickiewicza 5 w gouz. od 9 do 13-ęi

Oferty w zalakowanyci kopertach. Kez „agrcw .iów , z napisem .  Ofert? przetargowa 
na II serię robót przv budowie gmachu P. Z. U W w T -rn jp o lu  p^zy ui. Mickiewicza 47“ 
należy składać na r jce  Inspektora W ojewóazkiego V L .  U. W, w Tam opoju  do dnia 
dO września r. b. do godz IB-ej. T egoż dnia nastąp, publiczne otwarcie ofer'

Powszechny Zakład Ubazoiaczeń w zajsninycb  
8151 * ( L .  K i n g m a n )  ( W .  C u a t o w i k S
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D Z 1S  W Y Ś C I G I  K O S T K Ę
P O C Z Ą 1 1  H o  G O D Z . 1 4  t e ; .

na torze im. F. Jurjewicza na Pcrsenkćwce. 
S t a c j e  a u t G b u s o w e t  u l i c a  W a t o w a  
— =■■■ • i  t o r  w y ś c i g o w y .  *

C e n a  p o je d y -A c z e ^ o  p r z e j a z d u  1 z ł .  7765

w i e l k a  lic y t a c ja
DZilŁ SZTUKI I tH T T K Ó W

W piątek dnia 27 września r. u. u g. 10 te| rano 
i w sobotę dnia 29  .     ,,
sprzeaam z upoważnienia w drodze publicznej licytacji dającemu 
więcej pierwszą część znanych w szerokich aferach zbieraczy

ZBIORIWDZIEŁSZFUKIBASNER
ZOPPOt-SUPOTf, WALDCHCNSl RASSE 48.

L I C Y T O W A N E  Z O S T A N I E :  
§taroi;dańskje m eble, w ielkie szafy , rzad­
kie m ebie U iederm eierow skie, 3 5  w sd .o*  
dnach dywanów i dywaników (w tem bardzo 
cenne i rzadko napotykane sztuki), stare nider­
landzkie i inne cenne onrazy, staro -m eis- 
seńsica i berlińska porcelana w azy-d elłty  
stare szkła angielskie ■ francuskie miedzioryty, żyran­
dole, kandelabry, francuskie zegary ze złotebrenzu, 
stara złota i sreorna b:zuterja i w iele innych  

ciekaw ych przedm iotów.
S t a r  C p r z e d n i e  o b e j r z e n i e
w środę, dnie 25 wrzeSnla rb od godz. 9 do 17 w w ?lll 
Basner, w aidchenstrasse 48, Zoppot. —  Poza tem w dnm 

licytacji na 2 goaziny przed licytacją.

N B ńby ułatwić dostęp poważnym reflektantom zarówno we środę 
■ D .  jak i w  amu licytaaji p c b ic a ć  będziemy koszt wstępu w dniu 

obejrzenia G  1 * 5 0 , w dniu licytacji O  3 ' —. — Koszt biletów wstąpi 
Dędzie pobącany za okazaniem przy zakupacn — Na żądanie zaintereso­

wanych wybrane przedmioty zostaną niezwłocznie zlicytowane

Sisgmund Weii.berg
za p rzy s ię t . puoi zaangaż. prowadzący 'icytację, 
Z’ , j r .  ysięż . są d o w n ie  tzeczoznaw ca mebli i urzą­
dzeń miesiK, .ia sądy -w. m Gdańska -  Biurc 

CdańsK, A lisi. b rab en  48. 1 Tr. Tel. 266-3$.

CHORE. NERWY
Ile dni ma roi:, tyle stacyj cierpień musi przebyć chory na nerwy człowiek, albo­
wiem kiepskie, wyczerpane nerwy obrzydztią życie i spraw a a wiele cierpień. 
Kłujące, rwące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, całkowite lub połow iczne 
bóle giowy, szum w uszacn, migotanie w oczacn, zaburzenia w trawieniu, bez 
senność, nadm.erne pocenie sic, kurcze mięśni, niezdolność do pracy i wiele 

innych objaw ów  są to skutki słabych, wytańczonych, chorych nerwów.
W  ja K i  s p o s ó b  p o z b y ć  s i ę  t e g o  n i e s z c z ę ś c i a ?

Wydany obecnie opis iego preparatu, który stał sie źródłem dooroczynnem  dla 
ludzkości. On wzmacnia w sposóo zadziwiający czynności ciała, wzmacnia rnzeń 

pacierzowy i m ó.g , mięśnie i stawy, dodaje sił i otuchy życiowej.
W  w a l c e  o  z d r o w e  n e r w y  

śr o d e k  ten stwarza nieraz cuda, doprowadza właściwe substancje odżywcze do 
najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, douaje otuchy, utrzymuje w św ieżo­
ści i m łodości. M ożecie sarri się przekonać, iż nie obiecuję Wam nic niepraw­
dziwego, *dyż w Ciągu najbliższych 2-ch tygedni przesyłam K ażdem u, kto mi na- 
deśle swój adres, zupełnie gratis i iranco, małe pudełeczko próbne i książK ę 
napisaną przez lekarz; z długoletnią, wszechstronna praktyką, który sam wal 
czył z takiem cierpieriem. Napiszcie mi wyraźnie swój adres, nadeślę Wam na- 
70/0 ty c h m ia s t  b e z p ła tn ie  to, co  p r z y r z e k łe m .
E .  P A S T E R N A C 1 I ,  B e r l i n  ó .  O . fWtoaelkirch latz 13, oddział 35-.

D R O G E R J A

Józefa Kolezańskiego
ul. B a ło re y o  34 a, poleca: 

szczo*ki .ozmaite, rogóżki, masę podłogo 
wą, oleje i smary techniczne, środki na to­
pienie owadów i pasożytów. Wody i sole 
mineralne i t. p. artykuły drogeryjne i go 

spodarcze 7490

NOWOŚĆ
Hygjertlczne, praktyczne, trwałe

T a p c z a n  - ł ó ż K o
ze schowkiem na pościel. Wyiób i sprzedaż

L. Mat wije W iki 8286
Lwów, C n o r ą ż c z y z n a  8. Tel. 40-11,

[ZADORA DUNK4N. 38)

Moja spowiedź.
Wolny pi /ekltd Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).
Gross zaproponował mi kontraki na 

trzydzieści występów, w  teatrze „U- 
ran!a“ . Byl to mój perw szy  kontrakt 
w życiu, obowiązujący do tańczenia 
przed obcą publicznością, w wielkiej 
sali. Zawachatam się i powiedziałam: 
Moje tańce są tylko dla wybranych; 
dla artystów, rzeźbiarzy, malarzy i 
muzyków, a nie dia szerokiej publi­
czności. Ale O. —ćg uspokoił mnie, po­
wiedział, że artyści są najsurowszymi 
krytykami, a jeżeli im podobają sie mo­
je tańce, to j^ liczn ość  z pewnością 
będzie zachwycona.

W  końcu dałam sie nam owó i pod­
pisałam kontrakt. Przepowiednie im- 
pr.esar.ia spełniły się: mój p'er\vszy
występ w „JJranji" miał niebywałe 
powodzenie; tańczyłam przez trzydzie 
ści w ieczerów  dzień do dniu. a teatr 
zawsze był wysprzedany.

Budapeszt! Co za rozkoszne w spo­
mnienie! Był kwiecień, cudowna w io­
sna. Któregoś wieczoru, w  parę dni po 
przyjeździe, Aleksander G^oss zapro­
sił nas na kolację do restauracji. Po

raz pierwszy w  życiu usłyszałam cy ­
ganów: co  za odurzająca i kusząca
zarazem muzyka! P o  raz pierwszy o - 
budziły się moje zmysiy. cóż  dziwne­
go. że pod wpływem tej oszałamiają­
cej muzyki, zaczęły rozwijać się, jak 
kwiaty. Czy na śwśecie jest coś do- 
równywujacego^ cygańskiej tnuzycej, 
zrodzonej na węgierskiej żerni?!

ROZDZIAŁ XI.

Wiosna przybrała miasto w bajecz­
ne" szaty. W e wszystkich ogrodach i 
na wzgórzach z tamtej strony rzeki 
kw iatj, a zapach b „u i akacji przenikał 
całe miasto.

Co wieczór otaczały mnie fale roz­
entuzjazmowanych W ęgrów ; z tłumu  
rzucano na scene kwiaty i czapki, a o- 
krzyki „Eljen“  nie ustawały. A kiedy 
pewnego wieczoru, pod wrażeniem wi­
dziane-' rano, lśniącej, przelewającej się 
w promieniach słońca rzeki, poprosi­
łam dyrygenta i na zakończenie nad­
programowo zatańczyłam „Błękitny 
Dunaj*1 Straussa, efekt był niebywały. 
Elektryczny prąd nie podziałałby sil­
niej: cała publiczność zerwała się z 
m icsc, jak szalona i musiałam niezli­
czone razy powtarzać taniec, zanim 
się opamiętała i uspOKOiła

Tego wieczoru, wśród szalejącej z 
I zachwytu publiczności, był pewien

młody Węgier, o  bockiej twarzy i cu­
downej postaci. Już tego wieczoru 
mógł niewinną nimfę przeistoczyć w 
namiętną, lekkomyślną bachantkę, ale 
nie znałam go jeszcze. A wszystko 
sprzyjało temu przeistoczeniu: wiosna, 
jasne księżycowe noce, powietrze prze 
sycone słodkim zapachem bzu i akacji, 
dziki zachwyt publiczności, kolacje w 
towarzystwie beztroskich, roznamtę- 
■faiionycb ludzi, rygańska muzyka, w ę­
gierski gulasz przyprawiony papryką 
i ciężkie, podniecające wina.

I po raz p!erwszy doszłam do świa­
domości, że ciało moje jest nietylko 
inolrumeinfem, wyrażającym świefą 
harmonję muzyki. Teraz nagle zaczę­
łam się rozwiiac, piersi zaledwo wi­
doczne dotąd, zaokrągliły się. dziew­
częce baodia nabrały szlachetnych li­
nii, a cała moją istotę ogarnęło jedno, 
burzące kiew, nieutfanr.e pragnienie. 
Cierpiałam na bezsenność, doznawa­
łam uczucia smutku i jakiejś nieokre­
ślonej tęsknoty.

Pewnego wieczoru, podczar jednej z 
takich kolacyj w  czasie rozm ow y prży 
szklance złotego tokaiu, oczy  moje 
spotkały się z parą wielkich, cie­
mnych oczu, błyszczących tak gorą­
cem uwielbieniem i płonących taką 
praw dziw ie węg-erską namiętnością, 
że to spojrzenie działało tak, jak buda- 

I peszteńska wiosna

Te oczy  były  ocadmi smukłego W ę- 
g-a, o pnzepysznych, gęstych czarnych 
włosach, tak skończenie pięknego, że 
mag1 służyć Michałowi Aniołowi za 
model do Dawida. Kiedy się uśmie­
cha*, z pomiędzy czerwonych, namięt­
nych warg wychylał się rząd iśrią- 
■cycn zębów. Wymiona pierwszych 
spojrzeń roznieciła w  nas pkmrfeń -po­
żądania, rzuciła sobie w  ramior.a i 
zdawain się, że żadna moc ziemska 
nie potrafi mas rozłączyć.

—  Pani twarz —  to  kwiat. Pani fest 
mo>in kwiatem — powtarza! bez koń­
ca. A moj kwiat, po węgiersku zna- 
ozy : anioł, r

Kiedy odchodziłam dał mi bilet do 
loży „Narodowego teatru*4 i tego sa­
mego dnia wieczór poszłam* z matką, 
by podziwiać go w roli Romę a Już 
w ów czas zdradzał wielki talent, ale z 
czasem stal się najsławniejszym akto-, 
■rem scen węgierskich Jego młodzień­
czy zapał w roli Romea ostatecznie 
podbił moje serce i w  czasie anrraktu 
poszłam dio tego garderoby. Artyści 
mdb widzieli w  iem nic nadzwyczajne­
go, ale uśmiechali sie tajemniczo; mia- 
arn wrażenie, . że już w szyscy znają 

tajemnicę mojego e-oą i ma dują się rnc 
iem szczęściem. Tylko na twarzy jed­
ne? artystki zauważyłam niezadowolę-
mire.

(c. d. nJ

W irdtwc* I redaktor odpowiedzialny: WUhelm Antoni Skrzyczydski, Z  drukarni „S łow a Polskieto** Lw ow . uL Zimorowicza 15.


